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Należytość pocztowa opliacena ryczałtem. 


Sejm wybierze na pierwszem posiedzeniu 
dwóch wicemarszałków 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 24. 9. Sin. Marszałek Sejmu wy- 
znaczył pierwsze posiedzenie Sejmu na dzień 1 
października na godz. 4 popołudniu. Na po- 
rządku dziennym znajdują się dwa następu- 
jące punkty: 1) Wybór 2 wicemarszałków, a 


więc na miejsce wicemarszałka Jana Piłsudskie | 
na | ne posiedzenia poszczególnych klubów. Posie- 


go, który objął tekę ministra skarbu i 


miejsce zmarłego wicemarszałka Jana Dabskie ; 


ka z ramienia BB. jest poseł Miedziński, kam 
dydatem z Stronnictwa Chłopskiego poseł Róg 
Drugi punkt porządku dziennego obejmuje pro 
jekty ustaw rządowych, które dotychczas jesz 
cze do Sejmu nie wpłynęły, 

Na dzień 28, 29 i 30 bm. zostały wyznaczo- 


dzenie BB. odbędzie się 1 października o godz. 


go. Kandydatem na stanowisko wicemarszał- * 10 rano. 


Czy z Waszyngtonu przyjdzie 
zbawienie na Świat? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn 24. 9. (L) „Daily Telegraph“ dono- 
Si z Waszyngtonu, że w tamtejszych kołach po 
informowanych liczą się z tem, że planowana 
wizyta premjera francuskiego Lavala w Sta- 
nach Zjednoczonych ma na celu przygotowa- 


nie terenu pod przyszłą konferencję, na której, 


mają być rozważane kwestje nietylko waluto- 
wo-finansowe lecz także problemy polityczne 
pierwszorzędnego znaczenia. Koła miarodajne 
podkreślają konieczność współpracy i wspól- 
nej akcji państw w celu utrwalenia stosunków 
politycznych i stworzenia podstaw dla odbu- 
dowy gospodarczej. Na wielką skalę zakrojo- 
ną akcję w tym kierunku ma poprzedzić poro 
zumienie Francji ze Stanami Zjednoczonemi. 


Porozumienie banków centralnych i rządów 
obu państw co do metod. jakie mają być za- 
stosowane, będzie niemożliwe do osiągnięcia, 
jeżeli nie zostanie załatwiona kwestja powro 
tu do standartu złotego. Ściśle związane z tą 
kwestją są problemy długów wojennych i re- 
paracyj, które nie mogą być rozwiązane bez 
zgody Francji i Stanów Zjednoczonych. Plan 
stabilizacji politycznej, rozważany przez Wa- 
szyngton, polega na przekonaniu Niemiec, że 
ustępstwa w dziedzinie reparacyj i pomoc fi- 
nansowa mogą być uzyskane tylko wówczas, 
jeżeli Niemcy zobowiążą się na pewien okre- 
ślony czas nie czynić żadnych zabiegów zmie- 
rzajacych do rewizji granicy wschodniej. 


II. Mledzynarodówka domaga się 
zawieszenia zbrojeń 


Telegram Vancierveldego i Adlera do Ligi Narodów 


(Telegram. własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 24. 9. (B) Prezydent II. Międzynaro- 
dówki Vandervelde i generalny sekretarz Fry- 
deryk Adler, którzy wczoraj w Paryżu odbyli 
konferencję, przesłali Lidze Narodów telegram, 
w którym w imieniu zarządu II. Międzynaro- 
dówki domagają się przeprawadzenia projektu 
w sprawie zawieszemia zbrojeń. Telegram Zza- 
znacza, że przyjęcie tego projektu nie może 
uprzedzać uchwały konferencji rozbrojeniowej, 
jaka zbierze się w 3" przyszłym roku, w zasad 
niczej kwestH rozbrojenia lub ograniczenia 
zbrojeń. Zawieszenie zbrojeń stworzyłoby 0 
wiele korzystniejsza atmosfere dla przyszłej 
konferencji i przeszkodziłoby niektórym pań- 
stwom uchwałę konierencji rozbrojeniowej zro 


bić iluzoryczną przez przesadne uzbrojenie się 
jeszcze przed rozpoczęciem konierencji. Prze- 
szkodziłoby również, aby sumy potrzebne na 
złagodzenie kryzysu gospodarczego nie wyda- 
no na cele uzbrojenia i przyczyniłoby się do 
stworzenia lepszych warunków dla nowego u- 
regulowania kwestii długów wojennych i repa 
Tacyj. Lidze Narodów nadarza się teraz dobra 
sposobność dla okazania narodom rzeczywistej 
woli do rozbrołenia i przeszkodzenia, aby pod- 
czas najstraszniejszej katastrofy gospodarczej 
nle poświęcono nowych miljardów na cele mili 
taryzmu. Klasa pracująca wszystkich państw 
wywrze swoje wpływy w tym kierunku, aby 
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Czy będą zmiany w rządzie 
angielskim? 

Londyn. 24. 9. ŻAT. „Evening News“ donosi 
że w kołach kompetentnych zapewniają, iż w. 
najbliższym czasie nie należy oczekiwać zmian 
w rządzie angielskim. Jak donoszą, sir Samueł 
ma się jednak podać do dymisji, gdy rząd wnie 
sie do parlamentu bill w sprawie nowej taryiyj 
celnej. Filip Snowden wejdzie wówczas do iz- 
by lordów, zaś na miejsce tych 2 ministrów 


wejdą do rządu Neville Chamberlain i sir John 
Simon. l 


> m 
Nowa ustawa finansowa 
uchwalona w trzeciem czyfaniu 


- Londyn. 24. 9. (L) Izba gmin przyjęła w trzej 
ciem czytaniu nową ustawę finansową 297 gło 
sami przeciw 238. Ustawa ta przewiduje dodat=' 
kowy kredyt w wysokości 20 miljonów 700 tyt 
sięcy funtów szterl. Z sumy tej przeznaczono 
na zasiłki dla bezrobotnych 13,700.000, a 7 mija 
nów funtów na fundusz budowy dróg. 


Niezwykły wyrok w procesie 
agitatorów z Nablusu 


Jerozolima. 24. 9. ŻAT. Sędzia Crassel ogło+ 
sił wyrok przeciwko 3 głównym  atitatorom,: 
którzy występowali podczas dernonstracii a! 
rabskiej w Nablus w dniu 31 lipca przeciwko g= 
pieczętowanym skrzyniom z bronią w kolo= 
niach żydowskich. Sędzia zakwalifikował wy* 
stąpienie oskarżonych jako „lnimbug połityczej 
ny, posługujący się szkodliwą agitacją. Pompa* 
tyczne i rzekomo patriotyczne firazesy oskat-; 
żonych — czytamy w orzeczeniu — brzmiały! 
w cichej sali sądowej. jak dziecinna arogancja” 
Byłoby rozrzutnością w stosunku do  ftmda- 
szów publicznych, gdyby tego rodzaju osobni= 
ków osadzać w więzieniu”. 2 Arabów zostało. 
skazanych na złożenie depozyiiw gwarancyjne- 
go w wysokości 200 i 100 funtów. trzeci zosłał, 
uznany za ignoranta. który nie wie, co mówi. 
wobec czego proces przeciwko niemu został 
umorzony. 


Ambasador francuski w Berlinie bojkotuje 
prasę polską 


Berlin. 24. 9. PAT. Syndykat dziennikarzy 
polskich w Berlinie wystosował dziś do nowe- 
go ambasadora francuskiego w Berlinie Fran- 
coisa Ponceta pismo, zawierające umotywowa 
ny protest przeciwko pominięciu wszystkich 
bez wyjątku korespondentów polskich przy za- 
proszeniu na konferencie prasową. urządzoną 
w dniu 22 bm. przez ambasadę francuską dla pra 
sy niemieckiej i przedstawicieli prasy zagrani- 
cznej. 
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LISTY GENEWSKIE 


„NOWY DZIENNIK” seboia 26. 9. 1931. 


Sprawa ukraińska 


Genewa, 21 września 
Czytając po nadejściu gazet polskich do Ge- 
newy depesze genewskich korespondentów u- 
rzędowych i „półurzędowych* polskich ajen- 
cyj telegraficznych oraz różnych „Kurjerów', 
nadchodzą nas zawsze w pierwszej chwili we- 
sołe, ale póżniej także i — smutne refleksje. 
Jakżeż bowiem bezkrytycznem musi być spo- 
łeczeństwo, które pozwala się w tak systematy 
czny sposób dać bałamuci* i wśród którego 
najbardziej bałamutne pisma cieszą się naj- 
większą poczytnością! W prasie polskiej snać 
wszystko uchodzi i nikt z czytelników się te- 
mu nie dziwi. że to, co mu wczoraj przedsta- 
wiono jako białe, dziś jest już beznadziejnie 
czarnem.. Weźmy bodaj jedyną sprawę aktu- 
alng — ukraińską. Dnia 16 bm. donosi z Ge- 
newy korespondent „ilustr, Kur. Codz.“ o osta 
tecznem „pogrzebaniųu“ skarg ukraińskich, o 
tem, że w Genewie nikt już nie chce więcej 
słyszeć o kwestji mniejszościowej i dodaje od 
siebie wielce filozoficzną uwagę, że na przy- 
szłość „najlepszą odpowiedzią na propagandę 
mniejszościową będzie jej zupełne zignorowa- 
nie". 17 bm. donosi z Genewy PAT-iczna, że 
skargi ukraińskie nie wejdą na porządek 
dzienny Rady, że nikt się niemi nie interesu- 
je i że cała sprawa zostanie odroczona. 18 bm. 
donosi ruchliwy wysłannik „Iskry“ — który 
dzięki swojej randze pułkownika wykonuje 
„nadzór“ nad działalnością oficjalnej delcga- 
cji polskiej i nad „kolegami“ z prasy, — że 
„Ukraińcy przesłali lordowi Cecilowi list, w 
którym pragną udowodnić, że nie maja nic 
wspólnego z zamordowaniem śp. Holówki, ale 
że lord Cecil listu tego do wiadomości nie 
przyjął (sic!)". W ten sam wieczór zakomuni- 
kował jednak sam min. Zaleski zaskoczonym 
dziennikarzom polskim, że sprawa ukraińska 
została zapisana na porządek dzienny Rady Li 
gi Narodów. Wiadomość ta spadła na więk- 
szość dziennikarzy polskich jak grom z jasne- 
go nieba, co nie przeszkodzi im prawdopodo- 
bnie wmawiać swoim czytelnikom, że wszysi- 
ko już z góry przewidzieli, albo przedstawić 
całą tę sprawę jako niesłychaną intrygę Ko- 
mitetu Trzech, Niemców, Ukraińców, Czechów 
i innych wrogów państwa polskiego. Wszak 
czytelnik polski, któremu chcieli przedtem spra 
wić zadośćuczynienie zapomocą wiadomości 0 
„ignorowaniu i pogrzebaniu* skarg ukraiń- 
skich, musi otrzymać teraz jakieś jnne zadość- 
uczynienie... Ci gorliwi sekundanci rządu nie 
zdają sobie z tego sprawy, że „taktyka“ ich 
nietylko polskiemu ministrowi spraw zagrani 
cznych nie służy, ale go, przeciwnie, stawia w 
jakna jtrudniejsze położenie. Jest starą histo- 
rja, że każdy „rządowy“ dziennikarz — tł. zn. 
ogromna większość dziennikarzy polskich — 
powinien się trzymać pewnych dla niego cał- 
kiem elementarnych nakazów ogólnych. A 
więc: Jeżeli chodzi o sprawę trudą i nieprzy- 
jemna, w której rządowi jego grozi „przegra- 
na”, to winien on albo — co najlepiej — po- 
wstrzymać się od wszelkich przepowiedni, al- 
bo podawać wiadomości nacechowane jaknaj- 
głębszym, choćby przesadnym pesymizmem. 
W razie niepowodzenia rządu będzie mógł po- 
wiedzieć, że dzięki „wysiłkom rządu“ wyniki 
lostateczne są znacznie lepsze, niż się tego mo- 
žna było spodziewać, a w razie wygranej mo- 
że z pełnych płuc trąbić na zwycięstwo... 
' W Komitecie Trzech, który badał skargi u- 
'kraińskie, zasiadali podczas majowej sesji Ra 
'dy Ligi inni ludzie—choć przedstawiciele tych sa 
mych państw — niż podczas obecnej sesji. W 
maju zasiadali: Henderson (Wielka Brytanja), 
Pilotti (Włochy) i Raestad (Norwegja). Obec 
aie zasiadali: Lord Cecil (Wielka Brytanja), 
Grandi (Włochy) i Braadland (minister spr. 
zagr. Norwegji). Komitet Trzech a w szczegól- 
ności Henderson chcieli już w maju przedło- 
yć sprawę ukraińska Radzie. Powstrzymała 
ich od tego zapowiedź rokowań między rządem 
iolskim a Ukraińcami. Komitet poprzestał wó 
wczas na ogłoszeniu znanego komunikatu, któ 
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ry świadczył już o tem, że Komitet Trzech 
przywiązuje do sprawy ukraińskiej wielką wa 
ge. W międzyczasie rozwinęli Ukraińcy istot- 
ni: bardzo żywą propagandę. Zamordowanie 
śp. Hołówki stoi pośrednio w "wiązku z tą pro 
pagandą i było niezawodnie dziełem skrajnych 
elementów ukraińskich, które chciały przesz- 
kodzić jakimkolwiek rokowaniom. Trzeba jed 
nak pamiętać, że dla mniej dokladnie poinfor- 
incwanej opinji zagranicą morderstwo to mo- 
gło być po części również tłumaczone jako akt 
rozpaczy, wskazujący na sytuację bardzo na- 
prężoną i przemawiająca tembardziej Za ko- 
niecznością Zajęcią się przez Radę Ligi spra- 
wą ukraińską. Rząd polski nie mógł się we 
wrześniu wykazać wobee Komitetu Trzech do 
wodami prowadzonych istolnie rokowań z 
przedstawicielami większości ludności ukra- 
ińskiej. Rząd polski posiadał tylko dowody ro 
kowań z posłami ukraińskimi wybranymi na 
listę BB. Przedstawiciele „Unda“ w Genewie 
mogli Komitetowi Trzech na podstawie pol- 
skich statystyk wyborczych łalwo wykazać, że 
wyż wspomniani posłowie nie sa przedstawi- 
cielami większości ludności ukraińskiej. Ukra 
ińcy przesłali oprócz tego Kornitelowi Trzech 
i wszystkim człenkom Rady Ligi sprawozda- 
nie dwóch członków parlamentu brytyjskiego. 
którzy zwiedzili niedawno Polskę w celu zba- 
dania położenia mniejszości ukraińskiej. Spra 
wozdanie to utrzymane w tonie umiarkowa- 
nym i bezswonnym. zawierą materjal dlą Pol 
ski bardzo obciążający j wywarło niezawodnie 
wielkie wrażenie wśród członków Komitetu 
Trzech. Jego myślą przewodnią jesi silwierdze 
nie, że najgłębszą przyczyną konfliktu polsko- 
ukraińskiego jest niedotrzymanie przez rząd 


polski danej w roku 1921 Ukraińcom i Moar- 
stwom Sprzymierzonym obietnicy w sprawie 
przyznania Ukraińcom autonomji terytorjal- 
nej w granicach państwą polskiego. 

O ile nam wiadomo, nie było w łonie Komi- 
tetu Trzech wielkich różnie poglądów co do 
merilum sprawy. Lord Cecil i min, Grandi by 
li za natychmiastowem przekazaniem sprawy 
do publicznej debaty Radzie. W tym związku 
należy zaznaczyć że delegacja nasza przedło- 
żyla Komitetowi Trzech m. in. także dokumen 
ta opublikowane niedawno przez „Il. Kurjer 
Codz.', które wykazują istnienie oficjalnego 
poparcia, jakiego udzielał w latach uprzednicn 
(dokumenty te datowane są z roku 1926) rząd 
niemiecki wywrotowym organizacjom ukraiń- 
skim. Przedłożenie tych dokumentów miało je 
dnak ten dła delegacji polskiej może nieprze- 
widziany skutek, że przyspieszyło jeno decyzję 
Komitetu Trzech co do przedłożenia sprawy 
Radzie. Lora Cecil uważał bowiem, że chodzi 
iu o dokumenty obciążające w znacznej mie- 
rze rząd państwa zasiadającego w Radzie Li- 
gi Narodów ji że jest zatem koniecznem. by 
sprawa ta dyskutowana była jawnie. Trzeci 
członek Komitetu Trzech. Norwegczyk Braa- 
dland, wskazywał na to. że potrzebny by mu 
był jeszcze dalszy termin do zapoznania się z 
szeregiem nowych dokumentów, ale zgodził 
się wkońcu na życzenia lorda Cecila į Grandie 
go na to, że sprawa zapisana zostanie obecnie 
na porządek dzienny Rady, ale że hędzic dys- 
kułowana dopiero w styczniu. To odroczenie 
dyskusji do stycznia było zarazem pewną kon 
cesją w stosunku do min. Zaleskiego. 

Debata sprawy ukraińskiej na Radzie nie bę 
dzie oczywiście dla Polski przyjemnością ale 
jeżeli zdoła się przyczynić do rozwiązania al- 
bo bodaj tyłko załagodzenia tej palącej kwe- 
stji, to będzie to korzyścią zarówno dla pań- 
stwa polskiego, jak i dla Ukraińców. 


M. KAHANY 


Niemcy (eż znoszą parytet złota? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 9. Sin. W godzinach wieczor- 
nych nadeszły tutaj wiadomości z Berlina, iż 
rząd niemiecki zamierza również drogą tzw. 
Notveordnung zawiesić parytet złota w Niem 
czech. Krok ten tłumaczy się ostrą koknurencją 
przemysłu angielskiege przedewszystkiem zaś 
angielskiego węgla, który dzięki zniżce kursu 
funta o 20 procent, stał się poważnem niebezpie 
czeństwem dla niemieckiego przemysłu węglo- 
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Berlin. 24. 9. (Sch) Dzisiejsza giełda produ- 
któw w Berlinie stała pod znakiem ogólnego 
zdenewowania. spowodowanego pogłoskami © 
inflacji. Z kół miarodajnych zapewniają, że 
pogłoski te nie mają żadnej podstawy i Pow 
ne były w celach spekulacji. 


—— 


Wielki skandal emigracyjny 
w Ameryce 
Naczelny komisarz imigracji przemycał wychodźców 


Wiedeń 24. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z N. Jorku: Amerykański naczelny ko- 
misarz imigracyjny Benjamin Day złożony zo 


cji, która przemycała wychożców. Day otrzy- 
mać miał za to 2.000.000 dolarów. Oprócz Daya 
skompromitowani są liczni urzędnicy na El- 


stał z urzędu j ścigany będzie sadownie pod za | lis Island, a także urzędnicy biura naturali- 


rzutem udziału w międzynarodowej organiza- 


zaeji į urzędu pracy w Waszyngtonie. 


Armja duńska przekształcona | xor 


w korpus bezpieczeństwa 


Kopenhaga. 24. 9. (R) Dziś otwarta została 
sesja zwyczajna parlamentu duńskiego. Otwar 
cia sesji dokonał premier Stauning, który w 
mowie swej zapowiedział rychłe wniesienie 
projektu ustawy w sprawie przekształcenia ar 
mji duńskiej na korpus bezpieczeństwa. a floty 
na marynarkę państwową. Projekt ten umożli- 
wi znaczne obniżenie budżetu państwowego. 
Dalej zapowiedział premier waiesienie proje- 
ktu ustawy o ubezpieczeniach na wypadek bez 


robocia. 


Genewa. 24. 9. (K) Komisja rozbrojeniowa ul 


kończyła dziś debatę w sprawie zawieszenia 
zbrojeń ustanowieniem komisji redakcyjnej, któ 
rej zadaniem będzie opracowanie praktycznej 
formuły, któraby była w stanie zjednoczyć 
wszystkie projekty. jakie wysunięte zostały w 
toku dyskusji. 


Odroczenie olimpiady ? 


Wiedeń 24. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą ze Sztokholmu, że angielski komitet 
olimpijski zamierza zaproponować odroczenie 
międzynarodowej olimpjady, która jak wiado 
mo, ma się odbyć w r. 1932 w Los Angelos, 
a to ze względu na niewyjaśnione stosunki 
gospodarcze, 
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Rząd japoński nakazkie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"y 


Londyn 24. 9. (L) Z Tokio donoszą: Rząd ja 
poński wydał zarządzenie zaprzestania marszu 
na Charbin i Taonan i wezwał wojska japoń- 
skie do odwrotu. Także Kirin ma być ewaku- 
owany. Pod okupacją wajsk japońskich ma po 
zostać jedynie strefa kolei południowo-man:- 
dżurskiej, 


„NOM WY DZIENNIK“, s sobota 26. 9. 1931 


Londyn 24. 9. (L) „Times“ doneń z Tokio, 
że pogłoski o marszu wojsk japońskich na 
Charbin są bezpodstawne. Pozatem japońskie 
ministerstwo wojny miało wydać polecenie 
wycofania wojsk japońskich ze sirefy kolei 
mandżurskiej pozostawiając swe siły zbrojne 
jedynie w Mukdenie, Kirin i Czangczun. 


Sowiety pośredniczą? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Londyn 24. 9. (L) „Daily Herald“ dowiadu- 
je się ze źródeł japońskich że Chiny zwróciły się 
do Rosji sowieckiej z prośbą o pośrednietwo w 


konflikcie japońsko-chińskim. Wedle tego sa- | 


mego żródła zastępea komisarza spraw zagra- 
nicznych Karachan wyjechał już z Moskwy i 
znajduje się w drodze do Chin, 


| gasd iiim 
giia 


St. Ziednoczone solidaryzuią sie 
z akcią Ligi Narodów 


(Telegram własny „Nowego Dzienmka“) 


Genewa 24. 9. (K) Sekretarz stanu Stimson 
przesłał Radzie Ligi Narodów telegram, w któ 
rym potwierdza odbiór sprawozdania z posie- 
dzenia Rady Ligi w sprawie konfliktu chiń- 
Sko-japońskiego. Stimson oświadcza, że rząd 
Stanów Zjednoczonych w zupełności sofida- 
ryzuje Się ze stanowiskiem Rady Ligi Naro- 
dów i zawiadamia Radę, iż rząd amerykański 
przesłał rządom japońskiemu i chińskiemu no 
ty utrzymane w duchu podobnym do uchwały 

ady Ligi. Donosi wreszcie Stimson, że u obu 
rządów poczynił kroki, zmierzające do zaprze 
Stania kroków nieprzyjacielskich i wyklucze- 
nie groźby dalszych konfliktów oraz zapew- 
nia, iż będzie nadal zabiegał o przywrócenie 
pokoju. Koła zbliżone do generalnego sekreta- 


rjatu Ligi Narodów wnioskują z tego telegra- 
mu, że Stany Zjednoczone wezmą czynny u- 
dział w zażegnaniu konfliktu chińsko.japoń- 
skiego. 


- s s 


Tokio 24. 9. (R) Rząd japoński otrzymał 
dziś notę rządu amerykańskiego, w której se- 
krelsrz stanu Stimson- oświadcza, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych nie zamierza mieszać się 
w sprawy japońskie, stwierdza jednak, że ©- 
becna sytuacja w Mandżurji wywołuje. w in- 
nych państwach poważne troski natury praw- 
nej i innej. Radzi zatem rządowi japońskie- 
mu, aby zatarg szybko zlikwidował i nie sto 
sował, dalej gwałtu, 


Lerroux i Titulescu referują sprawę 
konfliktu na Dalekim Wschodzie 


Piekne mowy i burzliwe oklaski... 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


„Genewa 24. 9. (K) W ciągu dzisiejszego po- 
siedzenia plenarnego Zgromadzenia Rady Li- 
gi przewodniczący Rady Ligi Narodów Ler- 
roux oświadczył w sprawie konfliktu chińsko 
japońskiego, że Rada Ligi przy współprz aty 0- 
bu zainteresowanych stron zabiega o zażegna 
nie zatargu, Zazrzczył on, że Rada ufa, iż doj- 
dzie do pokejowego rozwiązania tego proble- 
mu. Mowca podkreślił; że w sprawie tej nie 
może udzielić bliższych szczegółów, jednak Ra 
da Ligi prosiła go. aby jak najrychlej złożył 
Zgromadzeniu Ligi obszerne sprawozdanie. 

Prezydent Zgromadzenia Ligi Titulescu za 
NE TENEREGEE E 
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znaczył, iż zrozumiałe jest, że sprawą tą Zgro 
madzenie Ligi nie może się zajmować tak dłu 
go, aż nie znajduje się na porządku dziennym 
obrad. Ale to nie wystarcza, aby Rada Ligi o- 
bradowała; Rada Ligi musi obradować na po- 
siedzeniach jawnych tak długo, aż znalezione 
będzie rozwiązanie. Zgromadzenie Ligi i Rada 
Ligi nie mog, sięodraczać aż do czasu zapew- 
nienia akcji tej wyniku dodatniego. Musi być 
dana sposobność także Zgromadzeniu, aby 
moglo wyrazić swoje stanowisko i swoje u- 
czucia. Mowy Lerrouxa i Titułescu przyjęło 
Zgromadzenie żywemi oklaskami. 


5 punktów programowych Partji Pracy 


Londyn. 24. 9. PAT. „Daily Herald“ podaje, 
że rozpoczynający się 5 października kongres 
Labour Party wobec aktualności wyborów, u- 
chwali platformę polityczną, która według 
dzienników. obejmować będzie 5 następujących 
punktów: 1) Wrogie stanowisko wobec ceł pro 
tekcyjnych, 2) kontrola publiczna banków oraz 
wogóle finansów, 3) plan rekonstrukcji prze- 
mysłu i rolnictwa, 4) zniesienie odszkodowań 
i długów wojennych w drodze porozumienia 
międzynarodowego. 5) naleganie w tel samei 
drodze na jaknaiszybsze rozbrojenie, 


Olbrzymie demonstracje 
bezrobotnych w Anglii 


Londyn. 24. 9. PAT. W dniu wczorajszym w 
kilku miastach prowincjonalnych odbyły się de 


monstracie bezrobotgych. W Liverpolu demon 
strowało 8.000 bezrobotnych. którzy zaatako- 
wali policję, zostali jednak rozprószeni W 
Glasgow odbył się pochód bezrobotnych w któ 
rym uczestniczyło 6,000 osób, a w Birningham 
pochód 5.000 bezrobotnych. 


Ożywienie na giełdzie 
londyńskiej 


Londyn 24. 9. PAT. Giełda dzisiaj byia o- 
żywiona. Akcje poszły w górę. Angielskie obli 
gacje państwowe pozostały bez zmiany. Walu 
ty notowano: dolary 397—4'02, franki. 100 — 

ı 102, guldeny 9 i pół —10, marki 17—18. Funt 

! angielski wykazuje lekką tendencję zniżkową. 

| Siopa procentowa Banku Angielskiego nie ule 
gła zmianie, 


| 
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JAKA BĘDZIE POSODA? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa: 24, 9. Sin. Przewidywany prze- 
Bieg pogody na piątek 25 bm.: Polska środko- 
wa, wyżyna małopoiska, Śląsk: Rano pochmur 
no, dżżysto, potem zmiennie. Chłodne porywis 
te wiatry  północno-zachodnie. Małopolska 
wschodnia, Podole, Wołyń i Polesie: pogoda 
zmienna, przelotne opady, miejscami możliwy 
śnieg, chłcdno. Temperatura do 8 stopni. Sla- 
be wiatry zachodnie, potem północio-zacho- 
dnie. 


Wczorajsze ciąynienie loterii 


(Telefonem od naszego korespandent *; 


Warszawa 24. 9, Sin. W dzisiejszem (czwart 
kowem) ciągnieniu loterji padły następujące 
większe wygrane: 20.000 zł. wygrał Nr. 166.073 
15.000 zł. Nry: 55.621, 91.231 — 5.000 zł. Nry: 


70.194, 201.609 --- 3080 zł. Nry: 63.466, 157.420 
2.000 zł. Nry: 21.530, 30158, 47.369, 70.651, 
12.209, 88.329, 109.486, 103.046, 108.677, 112.902, 


123.766; 144.037; 153862; 162.057, 204,320. 


Wstrzymanie eksmisyj 
na czas ZIMOWY 
(Telefonem od naszego koresponden':a) 
Warszawa 2:. 9. Sin. Ministerstwo sprawie 
dliwości ma wydać rozporządzenie o wstrzy- 
maniu eksmisji na Okres zimowy. Eksmisje 

mają być wstrzymane od 15 października. 


Konferencia marszałków 
obu izb 


Warszawa 24 9 PAT Marszałek Senatu, p. 
Władysław Raczkiewicz, po powrocie w dniu 
24 bm. z Wilna, gdzie przebywał w Sprawie 
pomocy młodzieży akademickiej, odwiedził 
Marszałka Sejmu p. Kazimierza Switalskiego, z 
którym odbył dłuższą konferencję na temat 
spraw, związanych ze zwołaniem Sejmu i Sena 
tu na sesję zwyczajną. 

Adwokaci odpowiadać będą 

dyscyplinarnie przed Sądem 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 24. 9. Sin. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń rady ministrów uchwalono projekt 
ministra sprawiedliwości o wprowadzeniu od 
powiedzialności dyscyjflinarnej obrońców, s% 
dzoncj przez sądy. Na podstawie dotychczaso- 
wej ustawy niewłaściwe postępowanie adwo- 
kata w tej dziedzinie było przedmiotem badań 
izb adwokackich. 


Warszawa. 24. 9. Sin. Rada ministrów uchwa 
dita wycofać wniosek rządowy o zawieszeni 
nieusuwalności sędziowskiej. 

e 
Sjon. 


Zjazć krajowy Org. 


„ Kongresów i 
odbędzie się w Kiałymsfoku 


Warszawa. 24, 9. ŻAT. Na ostatniem posie- 
dzeniu Centralnego Komitetu Organizacji Słoń 
skiej w b. Kongrosówce ustalono definitywnie 
termin 10. sjonisiycznego zjazdu krajowego na 
dzień 6 grudnia br. Rejestracja członków bę- 
dzie zakończona 8 listopada. Do C. K. wpłynę- 
ła prośba białostockiego komitetu sjonistyczne 
go. aby zjazd odbył się w Białymstoku z oka- 
zji przypadającego w roku bieżącym  50-lecia 
istnienia pierwszej organizacji Chowewej Sion, 
założonej w Białymstoku. C. K. w zasadzie 
przychylił się do propozycji sjonistów białosto 
ckich. 


Grciny pożar na Nalewkach 

(Telefonem od naszegr korespondenta) 

Warszawa 24. 9. Sin. Dzis w Warszawie przy 
ul Nalewki 35 wybuchł groźny pożar. Pałity 
się składy papieru spółki akcyjnej Mastbaum 
i Dresler. Pożar wybuchł o godz. 9 rano. Jeden 
z robotników. rozpałając piec w suszarni, rzu- 
cil zapałkę na pakuły. co spowodowało mo- 
mentalny pożar, który objął cały gmach. Na 
parterze tego gmachu mieszczą się maszyny 
drukarskie „Unzer Fspressu*, które zostały 
całkowicie zalane wodą. Straty są olbrzyzale. 
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Próba ogniowa — Ligi 
Narodów 


Wojna  japońsko-chińska, której wybuch 
stanowi obok krachu funla angielskiego naj- 
ważniejsze wydarzenie dnia, wystawia Ligę 
Narodów na ostateczną próbę ogniową, Jeśli 
Lidze Narodów uda się konflikt chińsko- ja- 
poński zażegnać i zmusić Japonję do wycofa- 
nia się z Mandżurji, wówczas autorytet Ligi 
wzmocni się, a nawet wzrośnie niepomiernie. 
Ueśli natomiast Japonja postawi na swojem 
a Liga Narodów zadowoli się przyjęciem do 
wiadomości faktów dokonanych, wówczas 
świat zubożeje o jedną wielką, a raczej o osta- 
tnia swoja nadzieję w kierunku ewolucyjnego 
rozwoju dzisiejszego polilyczno - społecznego 
ustroju. 

Jak na razie sprawy wyglądają, zanosi się 
raczej na blamuż Ligi Naroców. aniżeli na jej 
rchabililację w oczach rosnącego z dnia na 
dzień zastępu sceplyków na punkcie Genewy. 
Zwolennicy Ligi powołuja się na to, że już 
dwa razy udało się Lidze zażegnać konflikty 
terytorjalne, a '5 raz między Bulgarja a Gre- 
cja, zaś drugi raz między Grecją a Włochami. 
Argument ten jest bezwątpienia słuszny, choć 
z drugiej strony nie ulega wątpliwości. że w 
obu wypadkach większą rolę odegrał z pew- 
nością nacisk zainteresowanych mocarstw po- 
stronnych, aniżeli sam autorytet Ligi, jako 
taki. Że autorylei len był od początku mały, 
a co gorsza, malał polem coraz bardziej į co- 
raz raplowniej — najlepszym tego dowodem 
właśnie brutalna agresja Japonji na  terylo- 
rjum swego bezsilnego i wewnętrznie rozdar- 
tego sąsiada. To, czego Japonja dopuściła się 
już nietyle wobec Chin ile wobec Ligi Naro- 
dów, jest poprosłu szczytem lekceważenia i bez 
ceremonjalności w stosunku do areopagu ge- 
newskiego. Japończycy, przy wszystkich swo- 
ich ogromnych walorach patrjotyzmu, intele- 
ktu, talentu organizacyjnego itd.. okazali po- 
nownie, iż w pełnej mierze zasługują na mia- 
no Prusaków Dalekiego Wschodu. Z cyniz. 
mem, godnym w jednym rzędzie stanąć obok 
cynizmu Wilhelma i Bethmans Hołlwego zZ 
roku 1914, pogwałcili polityczny stan pokojo- 
wy i zbezcześcili statut Ligi Narodów. który 
formalnie przynajmniej uchodził dotychczas 
za polityczne tabu. Horendałnym swoim po- 
siępkiem pokazali zaś wszystkim innym pań- 
stwom, że jeśli się ma silę, to wolno łamać 
prawo.. Jeśli Japonja jeszcze teraz, w ostat- 
niej chwili, nie wycofa się dobrowolnie z Man 
dżurji, į nie odda swojej sprawy pod rozstrzy- 
gnięcie Ligi Narodów, — okryje się ten tak 
uwielbiany przez Europę kraj Samurajów i 
wielkiej ongiś etyki religijno-społecznej 
hańbą j piętnem przekleństwa. Od ukończenia 
wojny światowej buduje lepszą część całej 
ludzkości wśród bezmiernych a serdecznych 
trudów gmach pokoju światowego, a tu naraz 
zadaje mu się cios w samo serce. 

Liga Narodów boryka się mozolnie z pro- 
blemem agresji japońskiej. Okazuje się teraz, 
jak bardzo zgrzeszyły państwa należące do 
Ligi uszczuplając stale jej autorytet w malo- 
dusznej obawie o swoją suwerenność. Istotnie. 
suwerenność państw została w całej pełni 
ntrzymana, ale Liga Narodów slala się bez- 
silną fikcją i pośmiewiskiem adoralorów siły 
i gwałtu. Na polu gospodarczem bezsilność 
Ligi nie jest już niestety dla nikogo żadną 
tajemnicą, jeśli do tego dołączy się teraz je- 
Szcze jawne bankructwo Ligi w dziedzinie 
politycznej, będziemy mogli postawić krzyżyk 
nad wielka i świetną ongiś nadzieją powo- 
jennej ludzkości, nadzieją której na imię — 
Genewa. Postawiwszy zaś ten krzyżyk, bę- 
dziemy mogli już z całym spokojem stoczyć 
słę w nieuchronną przepaść gospodarczego i 
politycznego chaosu. 

W rękach członków Ligi Narodów leży ura- 
towanie Genewy. A uratowanie Genewy jest 
identyczne z ratunkiem — własnym. O tem 
muszą pamiętać przedstawiciele państw przy 
Lidze Narodów! (b) 
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Następstwa spa 


dku funta szterlinga 


Spadek walui skandynawskich, — Zyski dłużników Anglji. — Wzmożona zdolność konku- 


rencyjna towarów angielskich. — Czy Bank 


(s) Zawieszenie wymienialności banknotów 
na złoto w Anglji pociągnęło już za sobą ujem 
ne skutki nie tylko w stosunku do waluty an- 
gielskiej, która spadła przeciętnie o 15 procent, 
lecz także w cdniesieniu do innych walut. W 
pierwszym rzędzie dotknięte zostały waluty 
państw skandynawskich tj. Szwecji, Norwegji 
i Danji, którc obniżyły się do 20 procent. Bez- 
pośrednią przyczyną tego spadku jest zniesie- 
nie į w tych państwach wymienialności na zło 
to za przykłudem Anglji. Do kroku tego były 
państwa te zmuszone lak wskutek swych ści- 
Slvch stosunków finansowych z Anglją, jak i 
z konieczności obrony swego zapasu złota. Wo 
bec howiem zakazu wywozu złota z Anglji i 
zachwiania się szeregu walut oczekiwać nale- 
ży, że publiczność zechce masowo zakupywać 
dla zabezpieczenia zloto, co grozi ogoloceniem 
rezerw kruszcowvch banków emisyjnych, nie 
rozporzadzających  znaczniejszemi zapasami 
złola. Nie sprawdzają się natomiast pogłoski 
o zakazie wywozu złoła z Włoch. 

Spadek funta szterlinga wyjdzie na korzyść 
dlużnikom. którzy winni są we iuntach szter- 
lingach. Do dłużników tvch należy np. nasz 
przemysł cukrowniczy, który korzysta od dłuż 
szego czasu z kredvtów angielskich i pożycz- 
kę te spłaca ratami. 7 drugiej strony jednak 
pomimo tej doraźnej korzyści sprawa przedsta 
wia sie dia przemysłu cukrowniczego o tvle 
niekorzystnie, ż: Anglja dążyć będzie do ścią- 
gnięcia swych kredytów zagranicznych i zmu- 
szona będzie również w przyszłości ograni- 
czyć kredyty, o ile sytuacja jej Się nie popra- 
wi. Zaznaczyć należy, że dewaluacja funta 
szierlinga nie przyniesie Anglji korzyści lecz 
raczej stratę. gdyż Anglja ma zagranicą zna- 
cznie więcej pieniędzy do odebrania niż sama 
jest winna. Według ostatnich obliczeń kapitał 
angielski ulokowany w koloniach i dominjach 
brytyjskich wynosi 1.438 mijl. f.. zaś w in- 
nych krajach 1.473 milj. funtów. Cbniżenie się 
funta o 15 procent oznacza zalem. stratę na 
tvch wierzytelnościach w sumie około 450 mi- 
ljonów funtów. 

Korzyść ze spadku funta odniesie natomiast 
przemysł angielski, gdyż jego zdolność konku- 
rencyina na rvnkach zagranicznych sie zwięk- 
Szy. W szczególności spadek funta oddziałą ko 


*" TEATRU TITERATURY " SZTUKI 

— PREMJERA „CYRULIKA SEWILSKIEGO* 
Z ADĄ SARI. Po powodzeniu „Halki“ i „Rigolet- 
ta“, daje opera krakowska dziś w piąlek 25 bm 
już trzecią swą premjerę, a to „Cyrulika Sewil- 
skiego”. najczarowniejszą z oper komicznych Ros 
siniego Prócz p. Ady Sari. zaliczającej partję Ro 
zyny do najulubieńszych swych mistrzowskich 
ról. obsadas poczywa w rekach znakomitych ar- 
tystów- śpiewaków pp Wiśniewskiego, barytona 
op warsz. (Figaro), Szymonowicza, lenora op. 
lwow. (hr. Almaviva), Bolko. basa op. warsz. 
(Don Bartolo) i Mazanka. basa op. katow. (Doa 
Basilio) W akcie 2-gim w scenie lekcji p Ada 
Sari wykona ..Temat i Warjacie“ Mozarta. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Sezon 
dramatu, rozpoczynajacy się oficjalnie od paź- 
dziernika, przyniesie jako prolog wyborną kome- 
dję Stefana Kiedrzyńskiego „Powrót do grzechu". 
wchodzącą już julro na reperinar. Jest to nie- 
wątpliwie jedna z najlepszych komedyj świetne- 
go pisarza. W próbach pierwszy utwór dramaty- 
czny Juljusza Słowackiego „Mindowe”, przezna- 
czony na inauguracię nowego sezonu. 

— FENOMENALNY FUKS W „BAGATELI". 
Również i wczoraj na obydwu przedstawieniach 
rewji pt. „Fuks wygrywa“ publiczność szczelnie 
zapełniła widownię, darząc Fuksa niemilknącemi 
oklaskami i owacjami. Znakomity artysta pozosta 
nie tylko kilka dni w Krakowie. Oprócz Fuksa 
cieszy się zasłużonem powodzeniem cały zespół, 
składający się przeważnie z artystów „Qui Pro 
Quo“ i „Morskie Oko“ z pp. Karlińską, I Carne- 
ro, E. Minowiczem, A, Suchcickim, Wł. Janeckim, 
Lopek- Boruńskim, Tartakowiczem oraz znako- 
mitą parą taneczną Heinrichem i Prokopiakówną. 
Kasa teatru „Bagatela“ sprzedaje bilety od 10—92 
popoł i od 4—10 wiecz. 

— TEATR ŻYDOWSKI. Sala Bolońskiego !(Pa- 
łac Spiski) W sobotę dnia 26 bm. rozpoczynają 


Polski stratę na funtach? 

rzysinie na wywóz węgla angielskiego do 
państw skandynawskich, gdzie obecnie walczy 
z nim zwycięsko węgiel polski. Zniżka waluty 
angielskiej równocześnie działą jak gdyby cło 
na towary zagraniczne, które podrożały we 

funtach szterlingach a temsamem zbyt ich w 
Anglji będzie utrudniony. Z tych względów 
zrozumiałem jest, że przemysł angielski powi- 
tał z zadowoleniem dewaluację funta i pra- 
gnąłby, by pozostała ona zjawiskiem trwałem, 
Natomiast sfery bankowe angielskie żądają 
przywrócenia funtowi z powrotem jego pełnej 
wartości, gdyż jedynie ta pełnowartościowość 
mogłaby zapewnić bankom angielskim zatrzy 
manie ich dochodów z operacyj finansowych, 
przyczem zyski Anglji z tego tytułu wynosić 
maja 90 milionów funtów rocznie, 

Jak wypadnie decyzja rządu, narazie nie» 
wiadomo. Na uwagę zasługuje wszakże, że za” 
wieszenie wymiany na złoto zadecydowane 20 
stało narazie na 6 miesięcy. Termin ten zbie- 
ga się z upływem moratorjum dla Niemiec, 
widocznie więc rząd angielski oczekuje rozwi- 
kłania tej kwestji przed powzięciem decyzji, 
czy funt szterling pozostanie przy swej obni- 
żonej wartości czy też odzyska z powrotem 
wartość paryvletową. 

Wohec spadku funta ważną jest kwestją, 
czy wskutek tego nie poniesie Bank Polski 
straty. Idzie mianowicie o zapas dewiz funto- 
wych posiadanych przez Bank Polski. Oficjał 
nego wvjaśnienia w tej sprawie Bank Polski 
do tej chwili nie wvdał, podobno jednak ilość 
funtów oraz dewiz funtowvch Banku Polskie- 
go jest niewielka, co uznać należy za prawdo- 
podobne ze wzgledu na stosunkowo małe obró 
tv ią waluta w Polsce, Z drugiej strony zresz- 
ta posiadać ma Bank Polski zobowiązania we 
funtach, tak, iż ewentualne straty uległyby 
komnenzacie z zyskami. 

Z poszczególnych dziedzin polskiego przemy 
słu najbardziej dotknicte zostały spadkiem fun 
ia przemysł górnośląski (górniczy i hutniczy), 
który eksport swój kalkulował głównie we 


poniósł 


funtach. Pozatem dotknie zniżka funta prze- 
myst konfekcyjny łódzki, który znaczną część 
swego eksportu kierował do Anglii oraz z ana 
logicznych przyczyn — przemysł bekonowy. 


się gościnne występy znakomitych artystów i ulu- 
pieńców Krakowa pp. Liebgoldów oraz b. dyr. i 
założyciela .Azazelu* p Józefa Strugacza wraz 
z ulubionym komikiem Wiedeńskiego Teatru Żyd, 
p I. Waldbergiem na czele pierwszorzędnego ze- 
społu. Znakomici artyści ukażą się krakowskiej 
publiczności w bogato urozmaiconym repertuarze. 

— WYSTAWA KOBIECA W KRAKOWIE. W 
niedzielę dnia 4-go października otwarta zostanie 
w sali Towarzystwa Rolniczego (plac Szczepań- 
ski 8) I. Wystawa kobiet malarek i rzeźbiarek 
krakowskich. urządzona slaraniem Stowarzysze- 
ria kobiet z wyższem wykształceniem. W wysta- 
wje tej, obejmującej przeszło 100 eksponatów bio- 
ra udział najwybilniejsze artystki krakowskie. 

— „DZIESIĘCIU Z PAWIAKA“ Onegdaj od- 
była się w Warszawie w kinie .A'lanii"'" premje- 
ra nowego filmu polskiego .Dziesięcin z Pawia- 
ka“ (produkcji „Blok- Mazalilm*) w obceności p. 
Prezydenta Rzp. marsz. Piłsudskiego z córeczka- 
n.i, p. premjera Prvslora i kilku ministrów. Suk- 
ces nowego filmu był bardzo wybitny. 

— NOWY DYREKTOR TBATRÓW WARSZAW 
SKICH. W środę prezydent m Warszawy inż. 
Słomiński, podpisał ostatecznie umowę z p. Sie- 
fanem Krzywoszewskim w sprawie powierzenia 
mu administracji poręczającej teatrów miejskich 
w Warszawie. 

TEATR IM J SŁOWACRTFEGO 

Piatek o 8 wiecz.: „Cyrulik Sawil.ski'  (gośc. 
wyst. pp. Ady Sari, Wiśniewskiego, Szymonowi- 
cza, Bolka, Mazanka). 

Sobola o 8 wiecz: „Powrót do grzechu” (pre- 
mjera — nowość). 

TEATR REWJI „BAGATELA* 
Fitek: „Fuks wygrywa“. 
Sobota; „Fuks wygrywa", 
TEATR ŻYDOWSKI OPERETKOWY 
(w sali Bolońskiego, Rynek 84 (Palac Spiski) 
Sobota o 8'30 wiecz, „Der Chazen mit Chazente”. 


„NOWY DZIENNIK*, sobota 26. 9. 1931 


Na powitanie Sz. Nigera 


Zdaje się, że Sz. Niger nic liczy jeszcze lal 50, 
ale zdaje mi się, że przed dwoma czy irzema la- 
iy obchodzono uroczyście w całym świecie o 
fwskim 25-lecie jego twórczości literackiej 25 lat 
pracy, gdy się jest jeszcze stosunkowo mlodym 
człowiekiem, nie znaczy wlaściwie dnżo, ale lata 
spedzone na wojnie liczy się podwójnie. A Niger 
może o sobie powiedzieć, że wciąż prowadzi woj- 
imę, że ani na moment nie opuszcza swego poste- 
(runku, że walczy o dostojeństwo literatury żydo- 
fwskiej, o czystość słowa żydowskiego i o całość 
kultury żydowskiej. Niema może drugiego pisa- 
rza, któryby włożył w swą pracę tyle energji, ty- 
le gorącego umiłowania i tyle imponującej wprosi 
znajomości rzeczy. 
| Działalność swą rozpoczął jako czynny teoretyk 
Socjalistów- sjónistów i był redaktorem ich orga- 
miu partyjnego „Der Najer Weg“. Pierwszą jego 
publikacją była broszura „Czem jest robolnik ży- 
dowski?', a drugą — broszura pt. „Klasa i na- 
ród“. Ciekawą jest jednak rzeczą, że już w czaso- 
piśmie „Der Najer-Weg* zmajdujemy mnóstwo ar- 
tykułów poświęconych literaturze. Uwagę zwró- 
cit na siebie Niger artykułem „O tragedji golusu - 
uwagi na marginesie „Czasów  mesjaszowych” 
Szaloma Asza*, W roku 1908 wydaje wraz z Wei- 
terem i Gorelikiem we Wilnie pierwsze żydow- 
skie czasopismo literackie tj. „Literarisze Monat- 
szriften', które zaczynają nowa kartę w żydow- 
skiej literaturze nowoczesmej. Na łamach tego cza- 
sopisma pojawiają się artykuły o Perecu, Nom- 
bergu, Aszm, które mu wyrobiły stanowisko jed- 
mego z najwybitniejszych krytyków żydowskich. 
Później obejmuje redakcję czołowego miesięczni- 
ka żydowskiego „Die Jidisze Wek“ wychodzące- 
go we Wilnie nakładem B. Kleckina. Gdy w roku 
1914 zamknięto jednem. pociągnięcieru pióra prasę 
żydowską w Rosji, przenosi się Niger do Peters- 
burga, gdzie bierze czynny udział w życiu poli- 
tycznem i kulturalnem żydostwa rosyjskiego, bę- 
dąc współpracownikiem wszystkich pism rosyj- 
skich i hebrajskich. Wybuch rewolucji rosyjskiej 
zastaje go w Moskwie, gdzie również pracuje na 
polu kultury i literatury żydowskiej. Z Moskwy 
przenosi się do Wilna, gdzie aresztowano go ra- 
zem z Weiterem i Leibem Jaffem. Weitera, jak 
wiadomo, wojska ‘polskie skazały na śmierć, Ni- 
gera zaś i Jaffego wywieziono do Lidy, a następ- 
nie na rozkaz marszałka Piłsudskiego wypuszczo- 


no na wołność. Przez krótki czas przebywa polem 
Niger w Warszawie, a naslępnic wyjeżdża do 
Stanów Zjednoczonych. Jest z początku redakto- 
rem „Forwerisu*, ale poróżnił się z redaktorem 
„Forwerisu” Ab. Kahanem i wsiępuje do redakcji 
„Togu“, gdzie do dzisiaj prowadzi dział literatu- 
ry. Z pism jego ukazały się jeszcze w roku 1912 
dwa tomy siudjów literackich pt. „Di jidisze 
Szrajber”. a następnie tom „Szmisen Wegen Bi- 
cher" wydany już w Stanach Zjednoczonych, 
przed dwoma zaś laty ukazały się dwa tomy pt. 
„Lezer. Dichier, Kritiker“ (omówione przez „No- 
wy Dziennik*) oraz studujm o Szalomie Alejche- 
mie, studja o najnowszej żydowskiej poezji, o lite- 
raturze żydowskiej w Ameryce itd. Uzupelnimy 
jeszcze te wiadomości o życiu Nigzra jednym 
szczegółem, a mianowicie Niger wydaje w roku 
1913 we Wilnie przy współpracy B. Borochowa 
rocznik „Pinkas“. poswięcony historii literatury 
i jezyka żydowskiego. 


Widzimy więc, że życie Nigera nie obfituje w 


ciekawe wvdorzenia, jest raczej proste i pojedyn- |: 


ı je praca, którą Niger pojmuje jako 
slużbę wymagającą zupelnego oddania się. Nie 
ma pisarza żydowskiego, klóremuby Niger nie 
poświęcił studjum niema książki żydowskiej. któ- 
rejby Niger nie omówił, nie ma sprawy żydow- 
skiej. któraby nie wzbudziła jego zainteresowa- 
nia. Nazwać go można krytykiem twórczym w ca- 
łem tego słowa znaczeniu Niger ujmuje bowiem 
każdą indywidualność jako zjawiszo odrębne, ja- 
ko świat żyjący swą własną koniecznością w2- 
Wwrętrzną, z drugiej jednak strony ma zawsze 
przed sobą całość życia żydowskiego, bogactwo 
jego odcieni i widzi w danym pisarzu wyraz ten- 
dencyj, nurtujących w społeczeństwie żydow- 
skiem. Kultura żydowska nie jest dla niego czenś 
ńrowem, lecz jest ciągiem dalszym prastarej na- 
szej kultury, której twórcami byli jeszcze proro- 
cy Niger do żadnej nie należy partji, stoi na 
straży żywotności i całości kultury i literatury 
żydowskiej. Jego twórczość jest kitem spajajacym 
różne centra Życia żydowskiego, jest trybunałem 
sumienia literatury żydowskiej. 

Witamy Go więc w Krakowie i równocześnie 
nawolłujemy żydowski Kraków, by oddał hołd te- 
mu bojownikowi literatury i kulwry żydowskiej. 

M. K. 


cze, wypełu. 
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JÓZEF WARCHALA (Kraków) 


Wojna w literaturze 


Gdy w roku 1815 na polach Waterloo, wielka 
epopea napoleońska skończyła swe istnienie, a 
ten, który chciał dzierżyć panowanie w całej 
Europie powędrował na odludną wyspę św. 
'Heleny, rozbitkowie wielkiej armii, którzy Z 
pod Piramid, Maerngo, Sammosierry, Wagram, 
życie swe cało wynieśli, rzucili się do wspom- 
'mień o świeżo preżytej i krwią własną szczo- 
drze naznaczonej epopei, śniąc wielką legendę 

Snuła się nić wspomnień tej napoleońskiej 
legendy, przeważnie w postaci ,Memorial'* 
Cahiers“, gromadzonych przez licznych wete- 
ranów, począwszy od samego cezara, a na sta- 
rym wachmistrzu Bourgogne kończąc. Krzewi- 
la się bujnie poprzez niespełna cały XIX wiek 
ten wiek budzącego się nacjonalizmu, wzrasta- 
jących państw nąrodowych. — Przetrwała we 
Francji okres Restauracii, 2-giej Republiki oży= 
wiła swe nadzieje w okresie nowego Cesar- 
stwa Napoleona Ill-g0o, aż zerwał ją i podarł w 
strzępy pod Sedanem brutalny imperializm Bis- 
marcka. 

Minął wiek. — Zegar dziejowy ze zgrzytem 
przesunął swą wskazówkę, historia odwróciła 
z suchym szelestem jedną kartę. Kończyła się 
weina narodów, pozostawiając mocne wrażenie 
vielkiego kataklizmu. 

I znowu, jak przed stu laty, zwrócono się do 
wspomnień. Zaczęto namiętnie rozgrzebywać 
ciepłe jeszcze popioły i tlejące zgliszcza. wydo- 
bywać z nich poszarpane kawały ludzkiego 
mięsa, resztki szmat, zwanych niegdyś mundu- 
rem, Odświeżono ten stary lamus rupieci, przy 
obleczono w tak odświeżone szaty tych. którzy 
spokojnie spoczywali, metr pod ziemią, każąc 


im przeżywać wszystko od początku. Uczomo 
ich chwalić, prostować zmartwiałe członki, od- 
dawać wojskowe honory, strzelać i śpiewać, 
a wreszcie wysyłano ich na front, by tam bro- 
nili zagrożonych terytorjów. Żegnały bohate- 
rów łzy matek, tęskne spojrzenia dziewcząt, 
entuzjazin młodocianej gawiedzi. Potem przy- 
chodził front, nadludzkie zmagania i wysiłki. 
Śmierć unosząca się tuż nad ziemią i głębokie 
okopy w ziemi, które dusiły w swych wnę- 
trzach sekcje, bataliony i korpusy. Przychodzi- 
ły ataki gazowe i na bagnety, masowa rzeź, a 
wikońcu.. spokój i cisza. 

Tę nową epokę światową w swych przeol- 
brzymich rozmiarach i o krwawem tle. rozpo- 
startem przez dziejowa Nemezis, spisano do- 
A 6 na 300 tomach. z których przypada 
MELAS 

1) Dzienniki wojenne 84 tomy (70 autorów); 

2) Pamiętniki i wspomnienia 86 tomów (74 
autorów); 

3) Uwagi 42 tomy (31 autorów). 

4) Listy 29 tomów (28 autorów); 

5) Powieść wojenna 59 tomów (48 autorów). 

Trzysta tomów, dziś trzysta kilkanaście, w 
ciągu piętnastu lat, jakie nas dzieli od pojawie- 
nia się pierwszych utworów literatury wojen- 
nej, jest to cyfra imponująca. 

Wydaje się przeto, że ta liczba utworów li- 
teratury wojennej dostateczna jest, by móc zo- 
brazować stan umysłów, które zareagowały i 


*) Zestawienie według dzieła krytycznego o liie- 
raturze wolemnej p. Nortona Cru p. t, „Temoins“ 
wyd. Erirącellea, 34, rue des Bichores, Paris, 


stale reagują na zagadnienie wojny, przedsta- 
wić poszczególne fazy rozwciu tego stanu. Jest 
to tem bardziej konieczne w chwili, gdy obok 
wspomnień minionej wojny, wysnuwa się Za- 
gadnienie wojny przyszłej. 

W ciagu kilkunastu lat uczestnicy wielkiej 
wojny, jakoież jej bierni świadkowie nie wyo- 
brażali sobie, by coś podobnego mogło kiedy- 
kolwiek powtórzyć się. Wielki kataklizm do= 
tknął ludzkość. jeden z tych żywiołowych ka= 
taklizmów, które zbyt rzadko przychodzą, by 
można spodziewać się ich rychłego powrotu. 
Po tem jednak kilkuletniem wytchnieniu skoła- 
tanego ducha zaczyna nurtować umysły trwo= 
żne pytanie: „Czy jesteśmy znowu przed 1914 
rokiem?“ 

Na tym właśnie przełomie, jaki stwarza dzi- 
siejsza chwila, należy spojrzeć z perspektywy 
lat, które nas od wojny dzielą, na pozostawio= 
ną nam spuściznę, uczynić wśród tego mozol- 
nego. bo niejednokrotnie z trudem wydobywa- 
nego dorobku, jasny rozdział, zakreślić wyraź- 
ną linię demarkacyjną, wyraźne pro i contra w 
stosunku do zagadnienia wojny. 

Nie będzie to drobiazgowa analiza wszyste 
kich dzieł 250 z górą pisarzy, bowiem w ra» 
mach artykułu jest ona niemożliwa. Analiza: ta- 
ka, może bardzo pożyteczna dla historyków 
wciny Światowej, nie przyczyniłaby się dużo 
de jasnego rozwiązania zagadnienia. (Przepro- 
wadzi! ją dokładnie i sumiennie na 700 stronach 
cytowanego wyżej dzieła prof. Norton Cru, 
poddając skrupulatnej ocenie wszystkie dzieła 
literatury wojennej w imię stwierdzenia praw= 
dy historycznej). 

Rozwiązania szukać raczej należy na drodze 
historycznego rozwoju literatury wojennej i w 
syntezie, z której wyjrzałoby sumienie uczest- 
ników wojny i ich wspólne «credo, 

W świetle takiego rozbionu największą war- 
tość (nie z punktu widzenia prawdy historycz= 
nej. lecz jako zobrazowanie i odzwierciedlenie 
stanu umysłów) posiada bez wątpienia ze wszy 
stkich przytoczonych powyżej rodzajów litera- 
tury wojennej powigść wojenna. Jej wpływ jest 
niezapomniany i największy. Zjawia się też ona 
najwcześniej. Już w czasie wojny mamy do 
zanotowania prawdziwe arcydzieło, jakiem są 
„Ludzie na wojnie“ Andreasa Latzki (r. 1918). 
Powieść ta. którą śmiało można porównać do 
dzieła Remarque'a „Na zachodzie nic nowego“, 
przeminęła bez echa wobec przesytu świeżo 
doznanych wřażeń. 

Charakterystycznym i dużo mówiącym ry- 
sem w rozpatrywaniu powieści wojennej, jest 
fakt. że z liczby 59 powieści, pięćdziesiąt pra- 
wie jest tworem pisarzy francuskich, w ogólnej 
zaś liczbie twórców literatury: wojennej 4 piąte 
stanowia pisarze francuscy. 


koca „podkowa 


FRANCUSKA POWIEŚĆ WOJENNA 


powstała przeważnie w pierwszych bezpośre- 
dnio latach po woinie. Jest to drugi rys chara- 
kterystyczny, dowodzący łącznie z pierwsze- 
mi że powieść ta, mimo wszelkich pozorów, 
jest naturalnym odzewem narodu zwycięskie- 
go, który Śmiało może mówić o wojnie bo ją 
wygrał. Twierdzenie to, zdawałoby się, śmiałe 
i zbyt ryzykowne. znajduje swe uzasadnienie 
także w charakterze powieści francuskiej, 

Obejmuje ona i operuje wielką skałą uczuć 
od wzniosłego entuzjazmu aż do skrajnego pe 
symizmu. Wchłonęła ona wszystkie pierwiast= 
ki lmdzkie, zarówno jasne i wyraźne, jak drze» 
miące głęboko w naturze człowieka, a rozbnie 
dzone głuchym odgłosem dział, gromadnym 
mordem i zwierzęcą wprost rzezią. 

Dla jednych pisarzy woina to rozentuzjaz-= 
mowany Paryż, przemarsze pułków Z rozwi- 
niętemi sztandarami („La fleur ou fusie“ — Ga- 
tier-Boissiere), długie sznury wagonów, prze- 
pełnionych zmobilizowanymi ze wszystkich 
części kraju żołnierzami. bohaterskie ofenzy- 
wy i smutny odwrót, dla innych to przede- 
wszystkiem front. miejsce kazni, do którego 
pedzą z zatratą świadomości i iudzkiego uczu- 
cia tysięczne stada, nie bacząc. że rychło zam- 
kna za niemi ciężkie wrzeciadze. 

W większości swej francuska powieść jest 


Su é 
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pro-wcienńa. Wytworzyła ona czy też wzmo- 
cniła poięcie woiny jako dumy narodowej. he- 
roizmu bożej zemsty i kary, usprawiadliwio- 
nej nienawiści rasowej. Świadcza o tem choć- 
by same tytuły powieści francuskich, operują- 
ce staremi hasłami j utartemi zwrotami, naprzy 
kład: „La Vie des Martyro“, „La Fleur au pe- 
šil“. „Vainopeurs*, by nie wymieniać jak nal- 
bardziej typowe. 

Powstały przeto dzięki takiej powieści wiel- 
kie legendy: legenda mogił i grobów niezna- 
nych żołnierzy, legenda „czarnych krzyży” itp- 

Jej to zawdzięczać należy. że uczynionc epo- 
peę z tego, co właściwie było tylko rezygna- 
cią, staba chęcią przeżycia tych okropności, tej 
kaźni, przeznaczonej do zgładzenia ośmiu mi- 
konów ludzi. 

Rzeczywisty i prawdziwy obraz wojny od- 
tworzyli nieliczni tylko pisarze francuscy. Do 
nich zaliczyć należy: M. Genevoix z powieścią 
p. t. „Sous Verdun“, Rollanda Dorgelesa z Krzy 
żami z drzewa i Barbussa z dobrze znanym u 
nas Ogniem. Zasługą tych pisarzy iest, że siłą 
nagromadzonych faktów, realistycznem przed- 
stawieniem nagiej rzeczywistości. a zarazem 
dzięki silnej ekspresji o nieprzemiiającej warto- 
ści, odsłonili prawdziwe oblicze wojny, stwa- 
rzając tem samem trwałą podstawę dla idei 
pokoju. 


. tykę przedwoiennych urządzeń 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 26. 9. 1931 


NIEMIECKA POWIEŚC WOJENNA 


ma inną od francuskiej genezę. Zakończenie 
wojny przynosi dla Niemiec inne niż dla Fran- 
cii skutki — Pierwszym z nich jest rewolucja 
społeczna. Z iej wybuchem podniecają się umy 
sły. obalając niewzmiszone dotychczas zasady 
nietylko w dziedzinie społecznej. lecz także w 
nauce i literaturze. Nastaje dla Niemiec „die 
Zeit ohne Mythos*, według wyrażenia Rudol- 
pha Kaysera w dziele. charakteryzacującem tę 
epokę i wydarzenia, pod powyższym tytułem. 

W gorączce rewolucji umysły nie zwracają 
się, jak we Francji, tkliwem wspomnieniem ku 
wojnie. lecz wzniecają zaciekłą i ziadliwą kry- 
społecznych, 
żelaznego reżimu starszego pokolenia, które 
czynią odpowiedzialne za wywołaną burzę i 
jej skutki. 

Pojawiają się utwory, przesycone jadem nie- 
nawiści, żalu i skrajnego pesymizmu. Są to „Va 
termordd* Bronnera, „Hinkemann“ E. Tollera 
(genialnie. z całym jego realizmem odtworzo- 
ny niedawno w Krakowie przez teatr Dra Ba- 
ratowa) i wreszcie wielka trylogia H. Manna 
„Cesarstwo“, która w swej ostatniej części u- 
kazała zmierzch starych Niemiec i tragedię 
współczesnych. 


(Dokończenie nastąpi). 


Berlin u progu sezonu 


Przedewszystkiem teatr. Zwłaszcza, a może 
jedyne dla przybywającego z Polski, stanowi 
on tak silne przeżycie. W tej dziedzinie u nas 
nigdy nie było zbyt różowo. A teraz jest stra- 
sznie, Chaos į zamieszanie. Nieróbstwo. A tu- 
taj? Wre i kipi w samowarze Melpomeny. Se- 
zon rozpoczęty. I to, jak najlepiej i staranniej. 
Wprost paradoksalne zjawisko. Bo wszędzie 
tutaj nędza, ograniczenia i oszczędności. Tylko 
na Scenie przepych i arcybogata wystawa. Jak 
za najlepszych czasów. Ale tylko pozornie pa- 
radoks, W istocie bowiem czystą spekulacja 
kupiecka i znajomość ludzi. By dzisiaj w 
Niemczech wyciągnąć komuś monetę z kiesze- 
mi, trzeba naprawdę zaimponować.  Czemś 
wielkiem. Inaczej marka pozostanie w kiesze- 
ni na czarną godzinę, zimę. I stąd sadzą się 
teatry na najlepsze Sztuki obsadę i wystawę, 
by przecież utrzymać frekwencję. Im gorzej 
w życiu, tem piękniej w teatrze. Scena zda się 
nie doznawać kryzysu. . 

Odczuwa go życie, Skurczyło się też i zma- 
lało w okropny sposób. Miasto wygląda, jak- 
by jakaś zaraza po niem przeszła, albo poło- 
wa ludności z niego uciekła. Wszędzie bo- 
wiem, na każdym kroku, w każdej dzielnicy, 
z niskich i wysokich pięter uderza oczy jedno 
— „do wynajęcia. Niema prawie domu bez 
tej klepsydry. Nic też dziwnego, że wszystko 
jest jakby w żałobie. Narzekania i żale. A 
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przytem obawa o przyszłość. Brak bowiem 
cienia nadziei na poprawę, (Coraz też gorsze 
redukcje. A zima zbliża się coraz rychlej. Do- 
tychczas było głodno, a raczej głodnawo. Mo- 
że przyjść czas, że będzie j chłodno. Głód i 
mróz. Aż strach pomyśleć, do czego to może 
doprowadzić. I stąd obawa. 

Mało jest tylko takich, co mimo okropny 
czas dzierżą humor i wiarę, I o nich opowia- 
da całe miasto. Utrzymują oni ducha. Wyra- 
ża się to w najrozmaitszych napisach i rekla- 
mach. I tak śmieje się konfekcja męska tęczo- 
wym napisem żarówek, — „mags kommen wie 
es will, wir halten durch und still“, — a obok 
damska galanterja uzupełnia „mensch mach 
keen son mies jesicht besser wir darum doch 
nicht“. Zarobki spadły do minimum. A chęć 
ich uzyskania jest tak wielka, że ciężki i rze- 
czowy w swej reklamie Berlińczyk, chwyta 
się niezwykłych mu zgoła środków, bo humo- 
ru i śmiechu. 

Ilustruje to n. p. wystawa jednego ze skle- 
pów Z obuwiem. Mieści się tutaj wiersz „halt 
jeder seine Beute zu, dann's geht mir bald 
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wie diesem Schuh“ — a pod nim olbrzymi 
but z niemniej wielką dziurą w podeszwie i 
bez obcasa; albo dowcipna uwaga jednej 
uczelni obcych języków, że „nawet jąkała 
uczy się u nas płynnie mówić po angielsu". 

Ale nie nie pomaga. Małe obroly i jeszcze 
mniejsze zyski. Ma to zaś — zwłaszczą dla ob- 
cych — jedną dobrą stronę. Taniość. Jeśli isto 
tnie Berlin był dotychczas drogiem miastem, 
tu teraz można się tu stosunkowo tanio urzą« 
dzić, į nieżle żyć. Spadek cen w porównaniu 
n. p. z r. 1928 znaczny i wręcz uderzający. Po- 
drożała tylko komunikacja. Frekwencja bo- 
wiem używających środków komunikacyj= 
nych tak spadła, że albo wiele z nich należa- 
ło znieść, albo podnieść ceny. Chwycono się 
faktycznie obydwu sposobów. I ceny podsko- 
czyły, i wiele autobusów i kolei uległo reduk= 
cji. 

Tak jak całe życie. | nawet nie trzeba być 
uczonym ekonomistą, by obliczyć o ile. Bez 
wykresów j tabel. Wystarczy tylko chętnie 
słuchać. Jeśli w pralni się skarżą, że przy tej 
samej ilości klijenteli i równym czasie cyfrą 
kotnierzyków oddawanych do prania spadła 
o 50 procent; jeśli fryzjer gorzko płacząc 
twierdzi to samo o ilości goleń, to snadnie ła- 
two wyciągnąć, wniosek, że stopa życiowa 
spadła o połowę. Conajmniej o połowę. 

Mówi się tu ogólnie w całkiem ostatnich 
dniach, że na tem koniec. Krąży bowiem po 
kawiarniach z rąk do rąk diagram jakiegoś 
(nie pomnę nazwiska) uczonego angielskiego, 
wykazujący, że tak samo jak zjawiska w przy 
rodzie ulegają cyklom i perjodom, tak samo 
ma się rzecz z plazmą gospodarczą. Otóż szczyt 
krzywej kryzysu, jaki obecnie świat przeżywa 
wypada na koniec b. roku. A od tego czas 
stała poprawa. Spadek krzywej, Tak chce 
uczony. Ale narazie ci, którzy z konieczności 
od niedawna co drugi dzień zmieniali kołnie- 
rzyk- zaczynają go dopiero po tym czasie od- 
wracać na drugą stronę. Szczęśliwi, którzy 
wierzą, 

Pomaga im w tem słońce, które po ostatniej 
depresji, ma znowu okres dobrej konjunktu- 
ry. I nie baczne na ostatnio tak modny pro- 
blem auryzacji i gromadzenia złota, szafuje 
szczodrze i hojnie monetami swego szłachet- 
nego kruszcu. Świeci i grzeje. Wszędzie jest 
jasno. A po sznurach jego błyszczących pro- 
mieni wspinają się ku niebu gorące życzenia 
wielu miljonów — „obyś najdłużej nam tego 
roku świeciło". A raczej grzało. 


Jak zmora bowiem błądzi przed oczyma ty- 
sięcy pozbawionych pracy widmo — mrozu. 
O chłodzie i głodzie.... 

Berlin, wrzesień 1931. 


Dr B. O. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
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„Kabała i milość” w dzisiejszej 
Moskwie 


W teatrze Wachtangowa grają „Kabałę i mi- 
łość Schillera — w nowoczesnej inscenizacii 
Pawła Amtokolskiego. Zamienił on przed dwo- 
ma, czy trzema laty biurko pisarza na stół 
Teżysera, a teraz przy sposobności oscyluje Z 
nad nowego warsztatu pracy ku poprzednie- 
mm. 

Myślę sobie: ile inscenizacyj tego dramatu 
Schillera widziałeś już! He realizacyj chociażby 
tylko Maksa Reinhardta: począwszy od owej 
pierwszej, w której Łucja Hoeflich była pło- 
wą. niby pszenica Luizą, a Emanuel Reicher. 
jako prezydent wnosił jeszcze w prozę Schille 
Ta pierwiastki naturalizmu — aż po ową osta- 
tnią inscenizacię z całkiem innym profilem 
zwięzłego prezydenta w ujęciu Rudolfa Forste 
ra. 

Mimoto idę na to przedstawienie. Chcę tylko 
oglądnąć kilka scen, ponieważ nie mam zupeł- 
nie wyobrażenia o tem. jak Schiller wygląda 


dziś w rosyjskim teatrze. 

Ale nie mogę opuścić miejsca, aż póki kurty 
na zapadła po ostatnim obrazie. Siedzę tu nie- 
mal przez cztery godziny, może niezawsze ją- 
ko zwyczajny widz, opanowany grą i insceni- 
zacją; ale właśnie dlatego, że sztukę widzia- 
łem w tylu reprezentacjach, czekam niecierpli- 
wie i z zaciekawieniem od obrazu do obrazu, 
co też teraz wpadnie Antokolskiemu» czem 
zupełnie różnić będzie się w dalszem rozwinię 
ciu dramatu od tego, do czego przywykliśmy 
dotąd. 

Od pierwszego pólścia w górę zasłony — 
rzut oka na widownię, zajętą do ostatniego 
miejsca. Gdybym dostał się tu, nie wiedząc. że 
teatr ten znajduje się w nowej Moskwie, wi- 
dzów tych z pewuiością nie poczytałhym za 
„proletarjackich*. Wyglądają raczej, jak drob- 
nomieszczanie. dla których teatr nie jest niczem 
uroczystem i którzy — nie robiąc wielę cere- 
gieli i nie przebierając się też wcale — między 
dwa wieczory w klubie albo w lokalu zebrań 
włączają jeden wieczór w teatrze. Kilku mło- 
dych chłopców uznało za rzecz zbyteczną u- 
brać kołnierz i krawat, jeden z nich zakrywa 


widocznie brak ten rosyjską bluzą; u widzów 
płci żeńskiej widać naogół wyraźniejsze stara= 
nie okazania się „jakoś ubranym“. Szmer wapół 
głośnych rozmów w teatrze, ustaje matych- 
miast z chwilą podniesienia się kurtyny. żądne 
spojrzenia wszystkich ku kwadratowi sceny, 
Świadczą wyraźnie o niezużytym entuzjażmie 
teatralnym. 

Oio ma się zacząć gra. Będzie to chyba, jak 
w Niemczech, izba muzykusa Millera? Nie: to 
kolisto-okrągła, srebrem połyskująca olbrzymia 
tarcza, piętrząca się od przodu ku tyłowi coraz 
wyżej aż po sklepienie sceny — wypełnia w Zu 
pełności przestrzeń sceniczną. W pośrodku tar- 
czy, a więc w połowie wysokości sceny, Stoi 
muzykus Miller i — jako przygrywkę — dziko 
gestykulując. dyryguje skrawkiem  rewolucyi- 
nej muzyki. 

Potem dopiero pokój u Millerów. Ale do po- 
kou włączono tu na scenie również kawał li- 
cy. ulicy przed domem, w którym mieszka Mil- 
ler. Dzięki temu rozszerzeniu sceny zakończe- 
nie drugiego aktu zyskuje pełną efektu grada- 
cię: zrożźbę prezydenta, że uwięzi Lulzę i prze- 
ciwgroźbę Ferdynanda, że opowie w stolicy 
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Bank Wypiat Międzynarodowych 


kontroluje pożyczki Ligi Narodów 


„Buseler Nachrichten“ podaje, że oficjalny 
związek między Komisją Finansowa Ligi Na- 
irodów a Bankiem Wypłat Międzynarodowych 
stał się faktem dokonanym. Liga Narodów 
‘bowiem uchwaliła rozszerzyć zakres działania 
'Komisji Finansowej. Stworzono mianowicie 
'nowy mechanizm dla Pożyczek Międzynarodo- 
wych emitowanych pod patronatem Ligi Na- 
irodów. Komitet Finansowy w każdym przy- 
ipadku będzie zasięgał opinji fachowców. 
„Przedstawiciele zaś Ministerstw Skarbu w grę 
,wehodzących państw oraz Banku Wypłat 
IMiędzynarodowych będą zapraszani do prac 
przygotowawczych dla każdej pożyczki. W 
razie różnicy zapatrywań między rządami, a 
kredytobiorcami, rolę sądu rozjemczego obej- 
mie Komitet Finansowy Ligi Narodów. Jest 
to nowy sposób kontroli nad pożyczkami, ja- 
je na zlecenie Ligi Narodów mają być emi- 
towane. Kontrola ta będzie miałą wielkie zna- 
czenie. Chodzi jeszcze tylko o znalezienie ela- 
stycznej formy, któraby odpowiadała uczu- 
ciom narodowym. Komitet Kredytowy zapro- 
ponował narazie Radzie Ligi Narodów, by 
kontakt między zaciągającemi kredyt Rząda- 
mi a Organizacją Finansowa Ligi Narodów 
utrzymywany byl automatycznie. 

" Jako najlepszy środek do utrzymania 


tego 


| kontaktu pomieniony komitet zalecił perjodycz 
ne opracowanie t. zw. expose o sytuacji fi- 
nansowej państw, które pod patronatem Ligi 
Narodów, zaciągnęły pożyczki. Ministerstwa 
Skarbu tych państw muszą stworzyć praktycz 
ne układy, mocą których zobowiązują się mia 
nować delegatów, którzy wspólnie z Komisją 
Finansową Ligi Narodów będą omawiali pe- 
rjodycznie wydawane expose. Gdyby ta me- 
todą była już istniała, to dzięki niej dałoby 
się naprzykłąd uniknąć załamania się Wie- 
deńskiego Creditanstaltu. W chwili obecnej, 
oczywiście, mowy jeszcze niema o Pożyczce 
Międzynarodowej, nawet pod patronatem Li- 
gi Narodów. Narazie jednak stworzono już 
podstawy dla organizmu finansowego, który 
odegra ważną rolę, skoro atmosferą politycz- 
na Europy będzie oczyszczona. Zaznaczyć na- 
leży, iż Komitet Kredytowy bynajmniej nie 
wziął pod uwagę finansowanie wielkich robót 
publicznych w myśl projektów Alberta Tho- 
masa i Francqui'ego, Sprawę tę odroczono na 
termin późniejszy, Komitet otrzymał nato- 
miast zlecenie, by zbadał kwestję poprawy 
cyrkulacjj Międzynarodowych Papierów War 
tościowych, posiadających dla „giełd szczegól. 
ne znaczenie. 
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251.444 bezrobotnych 
w Polsce w dniu 19 bm. 


Według danych państwowych urzędów  pośre- 
drictwa pracy liczba bezrobotnych zarejestrowa- 
nych na terenie całej Polski w dniu 19 bm. wyno- 
"siła 251,444 osoby, co w porównaniu ze stanem z 
przed tygodnia wykazuje nieznaczny spadek li- 
czby bezrobotnych, mianowicie o 45 osób. 


Motywy pociwyższenia 
nacdntku EC ina 


Rada Ministrów na ostalniem posiedzeniu poza 
projektem nowelizacji ustawy o podatku od piwa, 
uchwaliła również projekt noweli do ustawy © 
podatku od wina i miodu syconego, Projekt ten 
podwyższa stawki podatkowe, które pochodzą z 
roku 1925, a więc z tego czasu, kiedy pmodukcja 
win krajowych wyrnagała specjalnej opieki. Ta 
potrzeba ochrony rozwijającego się przemysłu 
wyraziła się wówczas w ustaleniu "niskich stawek 
podatkowych tzn. 20 i 10 gr. od jednego litra wina 
owocowego. Od tego czasu produkcja win owoco- 
wych w kraju rozwinęła się bardzo znacznie. W 
1924/25 r. wynosiła ona tylko 1,250,000 litrów, a 
w 1929/30 r. przekruczyła 7 miljonów litrów. Ten 
duży wzrost produkcji win owocowych wskazuje, 


Do tej baissy przyczyniły się także pogioski, że 


nych stawkach podatkowych. Zresztą projekt usta- 
wy przewiduje zwalnianie od podatku win, wyra- 
bianych we własnem gospodarsiwie na własny 
użytek, a nie na sprzedaż — oczywiście do pew- 
nych ilości, których granica została w projekcie 
ustawy określona. — Pozatem projekt mowej u- 
„stawy przewiduje zrównanie tak zwanych wia 
rodzynkowych z temi winami gronowemi, które 
żawierają do 16 proc. alkoholu oraz wprowadza 
zmpemie nowe postanowienia, mające na celu za- 
pobieżenie nadużyciom: fałszowania i rozcieńcza- 
nia Wina poza wytwórnią. 


Spadek akcyj Kreugera 


„Nieuwe Rotterdamsche CGourant* w korespon- 
dencji ze Sztokholmu wywodzi co następuje: 

Od kilku dni giełdy skandynawskie znajdują się 
pod znakiem silnej baissy, spowodowanej pogło- 
skami o wstrząsie, jakiego doznał szwedzki kon- 
cern Kreugera, W związku bowiem z temi pogło- 
skami nastąpiła silna podaż akcyj iego koncermu, 
która wywołała gwałtowny spadek ich karsu. 


| że przemysł ten może egzystować przy normal- 


z powodu spadku kursu akcyj Kreugerowskich li- 
czne banki szwedzkie zmuszone były wyzbyć się 
dewiz, tak, że zapas złota Szwedzkiego Banku 
Narodowego spadi z 400 do 150 miljonów koron. 
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Według wiadomości zaś z Nowego Jorku toczą 
się tam rokowania o pożyczkę dolarową, która 
to pożyczka, według przekonania szwedzkich kół 
ką pd. A W ej jest właśnie dla koncer- 


"Kola te Br. 4 ponadto, że Szwedzki Trust 
Zapałczany ma w latach 1932 i 1933 zapłacić Skar- 
bowi Polskiemu tytułem dzierżawy monopolu za- 
pałczanego sumę 32 miljonów dolarów. Fakt ten 
T. w niemałej mierze miał wpłynąć na spa- 
dek kursu akcyj Kreugera. Tymczasem jednak 
Szwedzki Trust Zapałczany ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że pomieniona suma już w roku 
bieżącym została wypłacona Skarbowi Polskiemu. 
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HOOVER PRZECIW OBNIZCE PŁAC. Ze 
względu na ciężką sytuację gospodarczą większe 
przedsiębiorstwa amerykańskie postanowiły przy 
stąpić do redukcji płac w swych przedsiębior- 
stwach. Akcja ta spotkała się z potępieniem przez 
prezydenta Hoovera. Przypomina on przemysłow- 
com przyrzeczenie, jakie mu dali przed dwoma ła- 
ty w sprawie nie obniżania płac. Redukcja płac w 
przemyśle metalowym i stalowym wynosi 10 do 
20 procent. 

PODWYŻKA PŁAC ROBOTNICZYCH W RO- 
SJI, Najwyższa rada gospodarcza i centralna ra- 
da związków zawodowych Rosji sowieckiej ko- 
munikują, że wydały rozporządzenie przewidują- 
cz nową podwyżkę płac w przemyśle hutniczym 
i węgłowym. Wedle nowych stawek zarobkowych 
przeciętny robotnik w zakładach hutniczych bz- 
dzie pobierał 13 rubli dziennie zamiast dotych- 
czaswych 7 rubli. Pensja miesięczna werkmistrza 
będzie wynosiła 450 do 650 rubli a inżyniera 500 
do 100 rubl. Rozporzadzenie przewiduje poza tem 
dalsze podwyżki zarobków w formie premij, któ- 
re będą przydzielane tym, którzy wykażą się lepr 
szemi wynikami pracy aniżeli przewiduje plan. 
PO a a 
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„MERMES” J.Pilcha w Krakowie 
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SZKOŁA 
PRZYSPOSOBIENIA HANDLOWEGO 
Roczne ko AROSA 


dzieje, jak się zostaje prezydentem, — przenie- 
siono z pokoju na ulicę. przyczem wypowiada 
się je publicznie przed gromadą obywateli, któ- 
rzy zbiegli się. 

Wogóle rozbito w zupełności schilerowski 
dualiżm „przodu“ i „tyłu“ sceny. Reżyser stwo- 
rzył nowe miejsce akcji. Szczególnie zdumiewa. 
że Lady Milford nie przyjmuje odwiedzin Lui- 
zy we „wspaniałej sali u Lady“. ale — w tera- 
sowatym, zaśnieżonym ogrodzie przed iej do- 
mem! A pod koniec mrożącego djalogu znika 
Lady w saniach z obrazu. 

Niemniejszą niespodziankę naprzykład dla 
Niemca w parterze teatru stanowi fakt, jeśli 
potem wśród fałdów aksamitnej zasłony zau- 
waża wywieszkę gospody: srebrnego lwa Po- 
tem zasłona aksamitna rozdziela się. ujawnia 
się wnętrze „Srebrnego Lwa“: scena bąnkieto- 
wa z muzyką i ze śpiewaląceni kobietami; u 
stołu siedzi Ferdynand. niedaleko niego mar- 
szałek dworu von Kalb, — wzrastający między 
nimi konflikt podsyca Śpiew i brzęczące pu- 
hary. 

Nie zauważam sceny z kamerdynerem. Kile- 
dy potem w rozmowie z Antokolskim wyraz 


dałem przypuszczeniu, że nietylko pod wzglę- 
dem miejsca akcji, ale również i w tekście tro- 
chę zanadto samowolnie się gospodarował, od- 
rziuca reżyser Sowiecki takie podejrzenie obu- 
rzony: Nietylko. że uszanował każde słowo 
Schillera, ałe i porządek scen; wszystko inne, 
co można było zauważyć, ma korzenie w zmia 
nię miejsca akcji. 

— Ale dlaczego, panie Antokolski, skreślił pan 
scenę Kamerdynera. scenę, o jakiej Niemca u- 
SRA w szkole, że jest sceną rewolucyjną w sztu- 
ce: 

— Nie byłaby taką u nas! U nas, to znaczy 

w «cieniu naszej rewolucji, słowa kamerdynera 

stały się blade i nie działają. Dlatego skreśl. 

łem figurę pokojowca i cała tę scenę. 
Reasumując: Tutaj widzieć można. jak mł? 

dy Rosjanin, który za czasów rewolucji był 

mniej więcej w tym samym wieku, co Ferdy- 

naad w dramacie... jak taki młody Rosjanin w 

dzisiejszej Moskwie czyni z inscenizacji drama- 

tu Schillera, sztukę sukcesową. Niemiecki widz 
przeżywa od obrazu do obrazu niespodzianki 
Ale jak bardzo jako Niemiec zagranicą byłaby 
się skłonnym powiedzieć innym, jakby to nale- 


Żało zrobić, żeby było lepiej, to jed1ak nigdzie 
nie można stwierdzić, że reprezentacja ta wy= 
kracza przeciw duchowi dramatu. Sztuka gra» 
ra jest wręcz przeciwnie, niż w tradycyjnych 
naszych formach. Reżyser wyzyskał wszystkie 
szanse. Przy jakiejś sposobności, kiedy prezy» 
dent opuszcza furtkę ogrodową swego do:nu, 
reżyser wykonywa — do tekstu Schilłera! — 
antymilitarystyczny żart: Policzek w twarz 
grenadjera, stojącego na warcie. Ale nigdzie je- 
dnak inscenizacja ta nie kłóci się z Schillerem. 
A trzyma tak w napięciu. że nawet i ten „który 
sztukę tę zna dokładnie z licznych niemieckich 
przedstawień, zna w najmniejszym nawet szcze 
góle, że nawet ten. kto przybył tu z zamiarem 
pozycia tylko przez chwilę, ten nawet nie opu- 
szcza widowni przed ostatnim obrazem przed- 
stawienia. 

Ostatni obraz pokazuje znowu okrągłą tar- 
czę srebrną, piętrzącą się ku tyłowi. W pośro- 
dku niej stoi znowu muzykus Müller i znowu 
dyryguje: widzowie opuszczają teatr wśród 
dźwięków tej samej rewolucyjne; muzyki, jaką 
rozpoczęła się ta sztuka w. obecnej moskiew- 
skiej inscenizacji 
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Londyn (ŻAT) Na ostalniem posiedzeniu 
pariamentu angielskiego zgłoszona interpela- 
cje co do losów wniosku w sprawie przekaza- 
mia Międzynarodowemu Trybunałowi w Ha- 
tze sporu między Francją a Anglją o prawa 
eksploatacji bogactw naturalnych Morza Mar- 
twego. 

W imieniu rządu odpowiedział na interpela- 
cję kapitan Eden, który oświadczył, iż roz- 
strzygnięcie sporu nie będzie przekazane Mię- 
dzynarodowemu Trybunałowi. Rząd angielski, 


Sensacyjna proces o zamordowanie 
siedmiu Zydów 
Wsfrząsający lisf matki Je boy pf kid de bigi Obrony 


Jak już donieśliśmy. rozpocznie się dnia 29 go 
września przed sądem przysięgłych w Pradze 
proces b. legjonisty kaprala Karola Hceraka, któ- 
ry w r. 1919 

zamordował 7 Żydów, 


4.ch braci Fleischer i 3-ch braci Lewkowicz. W 
owym czasie dokonano też innych  bestjalskich 
mordów rabunkowych, które pozostały nieukara- 
ne, jak morderstwo małżonków Sobeł, studenta 
Moskowicza, kupca Weissa i innych, 

Morderca Horak został przez sąd wojskowy Ww 
Filźnie w r. 1924 uniewinniony Wyrok len za- 
iwierdzony został przez najwyższy sąd wojsko- 
wy. Później Horak znów został aresztowany i 
przekazany cywilnym władzom sądowym. Na żą- 
danie jednak 
ministerstwa wojny Horak uzyskał „urlop“, któ- 
ry wyzyskał w tym celu, aby uciec do Ameryki. 
Dopiero przed paru miesiącami Horak zrów się 
ukazał w Czechosłowacji, gdzie go aresztowano i 
osadzono w więzieniu w Preszowie. Na skute 
interwencji ministerstwa wojny proces odbędzie 
się w Pradze. 

Matka 4-<ch zamordowanych braci Fleischer, któ- 
ra też jest siostra 3-ch zamordowanych braci Lew 
kowicz w związku z nowym terminem procesu 
zwróciła się do „Ligi Obrony Praw Człowieka” w 
Czechosłowacji 
e listem pełnym bólu i cierpienia na skutek utraty 

synów i braci 

eraz gniewu przeciwko bestjalskiemu mordercy. 
Pani Fleischer opisuje strasziiwe wydarzenia z 
przed 12 laty i domaga się sprawiedliwości 

. W r. 1910 pani Fleischer została wdową z 10- 
giem dzieci w wieku od 1 do 18 łat, Jedynym ży- 
wicielem rodziny był najstarszy syn. który był 
adwokatem i powrócił z wojny światowej jako 
stuprocentowy inwalida. Również dwaj inni sy- 
nowie powrócili z wojny schorowani i osłabieni. 

Dalej nieszczęśliwa matka pisze w swym li- 
cie: „Przyszedł rok 1919 oraz inwazja  bolsze- 
wicka. Wraz zaś z inwazja największe nieszczę- 
keie jakie kiedykolwiek dotknęło serce matczyne. 
Któżby się spodziewał, że lata powojenne będą 
Jeszcze okropniejsze niż lata wojny. Jakżem się 
miała spodziewać, że Opatrzność, która zwróci- 
ła mi po wojnie mych synów, aczkolwiek inwa- 
lidów i schorowanych, uczyni to jedynie po to, 
aby potem zadać sercu matczynemu ranę. która 

Ż nigdy się nie zagoi? Niemam słów, aby wy- 
razić swój ból. 

W szeregach armji czechosłowackiej znalazła 
Się bestja w postaci żołnierza nazwiskiem Karoł 
Horak. Dzieki niecnemu kłamstwu udało się mor- 
lercy wywabić mych synów z domu 
rzekomo na mocy rozkazu władz wojskowych, 
które stacjonowały w przyległej miejscowości. 
Morderca wyprowadził mych 4-ch synów i trzech 
braci, 7-min niewinnych ludzi, którzy nie spodzie- 
wali się niczego złego, w otoczeniu żołnierzy 

wszystkich 7-miu za miastem zamordował. 

Gdy zastrzelił ich jak dzikie zwierzęta, zwłoki 
zostały zbezczeszczone, 

Obrabowano ich doszczętnie, zdarto ubrania a na- 
wet obnwie. 

Starszy mój syn miał przy sobie 30.000 koron, je- 

den z braci 9.000 koron oraz biżuterję. Zbezcze- 

szczone zwłoki wrzucono do naprędce wykopa- 

nego grobu. 

Kilka osób z mojej gminy, m. in. również sę- 
dzia gminny 


Koncesja na eksploatację M 
osfafecznie załatwiona 


„NOWY DZIENNIK” sobota 26. 9. 1931, 


Morza Martwego 


oświadczył p. kpi. Eden zaproponował rządo- 
wi francuskiemu przekazanie Trybunałowi 
Rozjemczemu nietylko sprawy koncesji przy 
Morzu Marlwem, lecz również inne sprawy 
sporne między Anglj. a Francją. Zgłaszając 
ię propozycję stwierdzono, że jeśli nie uzyska 
się odpowiedzi do końca lipca rb. należy uwa- 
żać wniosek angielski za cofnięty. Ponieważ 
Francja w przewidzianym terminie odpowie- 
dzi nie udzieliła, należy wiec obecnie propo- 
zycję tę uważać za nieaktualną. 


szedł za bestjalską grupą i był świadkiem hanicb- 

nego czyni. 
Gdy sędzia się przekonał, *akie są zamiary mo-- 
derców. błagał ich ze łzan.i w oczach, aby nie 
czynili nic złego niewinnym ludziom. Lecz te be- 
stje w ludzkiej postaci obrzucili sędziego pogróż- 
kami Ci właśnie świadkowie opowiedzą praw- 
de o mordercach. Świadkien tej okropnej sceny 
był ktoś jeszcze — oficer Tesser. który znajdo- 
wał się w odległości 300 kroków od miejsca mor- 
du. Oficer nie zbliżył się. aczkolwiek, jak się pó- 
Źniej okazało, mógłby nie dopuścić do nieszczę- 
śia, gdyby lego chciał. Ów Tesser jest obecnie ka- 
pitanem w służbie czynnej i ma w procesie ode- 
grać rolę świadka obrony. 

Zamordowani są: 1. Dr. Aladar Fleischer. mój 
rajstarszy syn, jedyny żywiciel swej matki i 9 
braci i sióstr. <s 

2. Szymon Fleischer, mój drugi syn, żołnierz, 
powrócił z wojny. 

3. Wilhelm Fleischer, żołnierz, chory 
wity. 

4. Meinhert Fleischer, liczący zaledwie lat 14 
kył on wówczas chory i wyciągnięto go z łóżka. 

5, Wiktor Lewkowicz mój braą. prawnik 

6. Artur Lewkowicz, student medycyny, oraz 

7. Józef Lewkowicz, ułomny, żywiciel naszej 
matki i młodszych braci i sióstr Matka nasza 
mieszka w Koszycach. 

Taki był los tych 7 niewinnych dzieci, tak też 
smutnie skończyła inna ofiara, N. Moszkowicz 
z Beztotowcy, którego mordercy pod tym samym 
pretekstem wywabili z domu i zamordowali. 

Niewinnie przelana krew i zrabowane mienie 
nie wystarczały jeszcze Horakowi. Horak powró- 
cił jeszcze do naszej wsi, 
aby zamordować i obrabować mnie i pozostale 

dzieci. 

Jedynie dzięki pomocy naszych sąsiadów udało 
ram się ujść z życiem. Cały nasz dobytek stał 
sie pastwą zbrodniarza. 

Straszliwe te zbrodnie po dzień dzisiejszy po- 
zostały nie ukarane. Fakty Świadczą, że były to 
morderstwa w celach rabunkowych. Gdyby za- 
mordowanym można było zarzucić jakiekolwiek 
wykroczenia, wówczas stanęliby oni przed są- 
dem i byliby surowo ukarani. Lecz ponieważ nie 
można było na tych niewinnych ludzi rzucić po- 
dejrzenia, a jednak chciano ich obrabować. więc 
doszło do tego wszystkiego". 

Następnie złamana ciosami losu matka podaje 
szczegóły o przebiegu procesu w sądzie wojsko- 
wym, o „urłopie” Horaka, o jego ucieczce do A- 
meryki i powrocie po 10 latach 

„Jestem prostą kobietą — pisze dalej nieszczę- 
śliwa matka — i nie jestem w stanie dokładnie 
zrozumieć. na czem polegają zadania „Ligi Obro- 
ny Praw Człowieka". Rozumiem jednak tyle, że 
Liga założona została z tego powodu, iż na świe- 
cie przemoc panuje nad prawem. Wiele już sły- 
szałam o działalności Ligi i to mi dodało otuchy 
do napisania tego listu. 

12 lat upłynęło od chwili, gdy utraciłam moich 
najbliższych, od chwili gdy bestja wbiła w me 
Serce siedem noży. 12 lat minęło, lecz nie dla 
mnie: W sercu mem ból jest tak wielki, jak w 
chwili popełnienia zbrodni Nie szukam też uko- 
jenia dla mego krwawiącego serca, pragnę jedy- 
nie małej ulgł, aby móc żyć jeszcze parę lat dla 
mych pozostałych przy życiu dzieci, 

Psią jednak mogę złagodzić mój ból, gdy wi- 
że 


i słabo- 


i 
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z powodu Śmierci błp. Brata, Inż. B. Zimmere 
mana, wyrażają słowa naiglębszego współ- 
Regentowie. 


czucia, 


French zwiedza kolonie 


żydowskie 

Jerozołima (ŻAT) Dyrektor palestyńskiego 
Planu Rozwojowego p. Lewis French oraz je- 
go asesor p. Kishing odbywają obecnie w to- 
warzystwie członka egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej dra Chaima Arlosoroffa podróż po 
kolonjach żydowskich w Północnej Palesty:=. 
nie. 


Skrajni nacjonalści arabscy zrywają 
z rządem palestynskim 

Jerozolima (ŻAT) We wtorek 22 bm. odbył 
się w Nablus szumnie zapowiadany „palestyń 
ski kongres arabski“. Egzekutywa arabska 
zaprosiła na kongres 750 osób, notabli arab. 
skich z różnych części Palestyny, Zaproszenia 
przyjęlo zaledwie około 250 osób. Członkowie 
i zwolennicy opozycji nie przybyli. Wśród 
nieobecnych było również kilku bardzo wpły- 
wowych członków egzekutywy, m. in. sekre- 
tarz egzekutywy adw. Moghanann-effendi, Fa- 
radż-bey oraz członkowie rodziny Naszaszi-. 
lich. 

Jednocześnie z odbytym w Nablus „kongre- 
sem* przywódcy opozycji odbyli w Jerozoli- 
mie i innych miejscowościach zebrania, na 
których miałą być zorganizowana ostra opo- 
zycja przeciwko obecnemu kierownictwu egze- 
kutywy. Tak więc „kongres* nabluski prze- 
kształcił się w zgromadzenie jedynie najbar- 
dziej krańcowych nacjonalistów arabskich. 

Naczelny mufti Jerozolimy, Hadż Amin el 
Husseini, główny inspirator zebrania w Na- 
blus, osobiście na kongres nie przybył. Poglą- 
dy jego grupy były reprezeniowane przez se- 
kretarza egzekutywy arabskiej, bratanka muf- 
tego Dżemala el Husseini'ego. W obradach 
„kongresu“ brał udział znany antysemita, 
Anglik George Antonioss. „Kongres“ w Na- 
blus uchwalił następujące rezolucje: 

Proklamuje się zasadę niewspółpracy („Non- 
corporation“) z rządem palestyńskim aż do 
czasu wywalczenią przez kraj absolutnej niee 
podległości. Arabowie palestyńscy obowiązu- 
ja się nie używać żadnych towarów importo- - 
wanych z zagranicy zą wyjątkiem towarów, 
sprowadzanych z krajów arabskich. Żadne 
porozumienie ze sjoniStami nie jest możliwe, 
jak długo nie zostaną zanulowane aspiracje 
sjonistyczne w Palestynie. 

Wbrew oczekiwaniom nie poruszono na 
kongresie wniosku o proklamowanie hasła 
„biernego oporu", niepłacenia podatków itp 

Głównym referentem rezolucji był Dżemal 
el Husseini, który, uzasadniając rezolucję o 
bojkotowaniu importowanych towarów, Za- 
znaczył, że cła imporiowe stanowią główne 
źródoł dochodów rządu palestyńskiego, i że 
dzięki tym wpływom utrzymywana jest ko- 
sztowna adminisiracja oraz cały aparat, któ- 
ry ma za zadanie wykonanie postanowienia 
mandalu, przewidującego utworzenie Żydow- 
skiej Siedziby Narodowej w Palestynie. 
| Er O PO Z A 
związki legjonistów i ministerstwo wojny bronią 

mordercy? 
Gdy widzę, że przenosi się sprawę do Pragi, aby 
Stanął przed łagodniejszym sądem, aby karę mu 
złagodzono lub nawet umiewiniono. Tego zbrodnia 
rza ogłasza się za bohatera, ponieważ 
za jednym zamachem wymordowa!l 7 niewinnych 
Żydów. 

Wiem o tem — kończy swój list p Fleischer 
— że nie zwrócicie mi mych synów i braci, lecz 
w imieniu Wszechmogącego proszę Was, abyście 
uczynili wszystko, żeby sprawiedliwość poczęła 
działać. 7-miu ludzi, w tej liczbie 13- 14-letnich 
zamordowano. Nie chce wierzyć, że w państwie, 
na którego sztandarze wypisano słowa „Wolność, 
równość i braterstwo", można mordować niewin- 
rych ludzi jedynie dlatego, że są Żydami. Nie 
chcę też wierzyć, że w odpowiedzialnych instao" 
cjach znaleźć się mogą ludzie, którzyby mogli po- 
traktówać łagodnie osobnika, który popełnił te- 
go rodzaju czyny”. (ZAT). 
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Francja chce Niemcom oddać 
Kamerum i Togo? 


„News Chronicle“ ogłasza artykuł redaktora 
naczelnego „Matin“ p. Lausanne'a o możliwo- 
ściach porozumienia między Niemcami a Fran 
cją. Zdaniem tego doskonale poinformowane- 
go dziennikarza francuskiego, Francja zdaje 
sobie sprawę z tego, że porozumienie z Niem- 
eami nastąpić może na podstawie zupełnego 
równouprawnienia, wobec czego Francja go- 
towa jest też zapłacić nawet wysoką cenę, by 
to porozumienie doprowadzić do skutku. Prze- 
Gewszystkiem Francja zgodziłaby się na po- 
ważną redukcję reparacyj nie miałaby nic 
przeciwko ewentualnemu oddaniu Niemcom 
kolonij afrykańskich, tj. Kamerunu i Togo, 
oraz przyczyniłaby się do tego, by uregulować 
sprawę korytarza. Olo cena, jaką Francja za- 
płaciłaby gdyby miałą pewność, że Niemcy 
szczerze pragiią pokoju. Niestety, apetyty nie- 
mieckie są znacznie poważniejsze, o czem 
świadczą wpadki z ostatnich lat. Artykuł koń- 
czy się twierdzeniem, że Francja musi w każ- 
dym razie okazać swą dobrą wolę, lecz i 
Niemcy muszą udowodnić, że przyznane im 
ustępstwa będą dla nich dostateczne. 


Socjalna demokracja niemiecka 
przed rozłamem? 


Najwyższa instancja partyjna niemieckiej 
socjalnej demokracji uchwaliła onegdaj, że 
przynależność do organizacji i współpraca w 
akcjach odrębnych, nie wychodzących z łona 
miemieckiej socjalnej demokracji, są niezgo- 
dne z przynależnośią do partji socjalno-demo 
kratycznej. Ta sama uchwała tyczy się przy- 
mależności do Niemieckiego Towarzystwa Po- 
ikojowego i do współpracy w czasopiśmie pa- 
cyfistycznem „Das andere Deutschland". Ta 
rezolucja egzekutywy partyjnej niemieckiej so 
cjalnej demokracji zwrócona jest głównie prze 
ciwko opozycji lewicowej w łonie samej par- 
tji. Jak wiadomo, dziewięciu posłów socjalno- 
demokratycznych głosowało swego czasu w 
iReichsiagu przeciwko  gabinetowi Briininga 
wbrew wyraźnej uchwale frakcji socjalno-de- 
pa ocznci w parlamencie. Już dnia 14 lip- 
a 
im 


br. egzekutywa partyjna potępiła to wyła- 

anie się z pod solidarności frakcyjnej, a po- 
(słowie Rosenfeld, Seydewitz i Stróbel przy- 
irzekli imieniem opozycji bezwzględne posłu- 
szeństwo na przyszłość. Mimo to opozycja nie 
przestała swej agitacji i propagandy, zorgani- 
zowała niedawno nakład pt. Freie Verlagsge- 
sellschaft oraz założyła tygod„ik własny „Die 
iFackel*. Wreszcie z łona Niemieckiego Towa- 
'rzystwa Pokojowego („Deutsche Friedensge- 
sellschaft“) wyszła inicjatywa powołania do 
życia lewicowo-socjalistycznej wspólnoty pra- 
„cy, którą się wyraźnie wypowiedziała przeciw 
ko taktyce oficjalnej niemieckiej socjalnej de- 
mokracji.  Egzekutywa partyjna niemieckiej 
socjalnej demokracji postanowiła tej propa- 
gandzie pulożyć kres, dlatego wystąpiła pod 
adresem opozycji ze swem ultimatum. Dia o- 
pozycji nic innego nie pozostaje, jak albo pod- 
dać się, albo wystąpić z partji i utworzyć no- 
‘we stronnictwo socjalno-demokratyczne. 


ORIA D J O 


PIĄTEK, 25 WRZESNIA 

Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy. 1158 Sy- 
grał, hejnał. 1210 Gramof. 1310 Kom, meteor. 
1450 Kom. gosp. 1525 „Pijaństwo i pijacy w u- 
tworach Szekspira“ — dr. Kopczyński. 15:45 Dla 
krótkofalowców. 16 Gramof 1645 Dla żeglugi. 
1650 Pogad. liter. franc. 1715 Gramof 17:35 Od- 
czyt 18 Muz, lekka, śpiew. 19 Rozmait., kom. sport 
Irzegl. turyst. 1920 Gramot. 1940 „Współcz. ma- 
larstwo franc.“ — dr. Brzzkowski. 1955 Kom. me 
teor, dziennik pras. kom. sport. 2015 Koncert 
Filh. warsz., dyr. Berdjajew: Sz. Goldberg (skrz.) 
Weber, Beethoven, Kreisler. 2230 Dziennik pras. 
komun 2245 Koncert pp. Roszkowskiej (sopr.), 
Kopycińskiego (baryt.), Pastówny (mzsopr.), Mi- 
kulskiego (wiol) i Sacewiczowej (fort.): Haen- 
del, Mozart, Brahms, Prokofjew. 2345 Muz. tan 

Katawice (408.7) 11'40—1565 p. Kraków. 1555 


„NOWY DZIENNIK, sobota 26. 9. 1931 tr. g 


wmsnasłi + FS AB. 


ME <a || | 
anma DZIŚ NA EKRANIE KINA „ŚWIATOWID“ (Starowiślna 21) S2ELSSA 


Po raz pierwszy w Krakowie najpoiężniejszy i najśmielszy fiim XX. wieku! 


Film o mężczyźnie i kobiecie ZSZTCTRR"===L Film o powstaniu człowieka 


ŚWIATŁA I CIENIE M ACIERZYŃSTWA 


Ze zrozumiałych względów nie możemy w anonsie podawać szczegółów tego nadzwyczajnego filmu, kióż 
ry musi obejrzeć każdy, aby poznać najtajn:eisze, nie przeniknione tajemnice narodzin dziecięcia. — Film ten 
został zrealizowany przez szwajcarską wytwórnię Praesens w klinice ginekologicznej w Zurychu, — 
Prasa całego Świata wyraża się o tym filmie z nadz wyczajnem uznaniem. -+ Film tylko dla dorosłych: 
Film tylko dla ludzi o silnych nerwach! — Zniżki i wo!ne wstępy vdwołane, Przedstawienia codziennie 


o godz, 5, 7 i 9, w niedzielę od godz. 3 popołudniu. 


600 ROCZNICA BTWY POD PLŁOWCAMI 

Z okazji uroczystego obchodu 600-lecia bilwy 
pod Plowcami w dniu 27 bm. komitet obchodu za- 
projektował palenie symbolicznych ogni na ob- 
szarze całej Rzeczypospolitej wieczorem w sobo- 
iè 26 bm. 

HOŁD DLA PROCHÓW WILEŃSKICH 

W Bazylice wileńskiej u wejścia do nowoodkry 
iej krypty, mieszczącej zwłoki królewskie, zebra- 
li się onegdaj przedpołŁ wyżsi duchowni dostojni- 
cy wileńscy: ks. arcybisku Jałbrzykowski, ks. 
biskupi Bandurski i Michalkiewicz, p. wojewoda 
wileński Beczkowicz, marszałek senatu Raczkie- 
wicz, reprezentanci władz itd. celem oddania hoł- 
du pamięci złożonych iu przed wiekami króla 

jeksandra Jagiellończyka i królowych. W nawie 
głównej przy krypcie pełnią straż honorową Żoł- 
mierze piechoty pułków wileńskich w pełnem u- 
zbrojeniu Nad wejściem do krypty pod wysoko 
uioszącym się baldachimem z pupurowej drape- 
rji na wzniesieniu, które przedstawia jakby sar- 
kofag przykryty złocistą materją, ustawiono na 
poduszce symboliczną koronę królewską. Pod nią 
widnieje srebrny orzeł jagielloński, przed któ- 
rym ustawiono kryształowy krzyż daru Gasztol- 
da. Dekoracje te projektował prof. U. S. B. znany 
artysta malarz Ferdynand Ruszczyc. Wszystko to 
nie w świetle świec woskowych i zieleni. Na we- 
zwanie metropolity wileńskiego, ks. arcyb. Jał- 
brzykowskiego wszyscy zebrani ukląkłszy odmó- 
wili krótką modlitwę, poczem rozległy się dźwię- 
ki organów i uderzono w dzwony. Uroczyste na- 
bożęństwo odbędzie się w terminie późniejszym, 
kiedy szczątki królewskie zostaną umieszczone 
w trumnach, a grobowce doprowadzone do porząd 
ku. Na tem uroczystość zakończyła się. 


ZGON B. MINISTRA ST. NOWODWORSKIEGO 
We wiorek zmarł w Warszawie, po dłuższej 
chorbie serca, wybitny prawnik Stanisław Nowo- 
dworski, przeżywszy lat 57. Zmarły był dwukro- 
tnie ministrem sprawiedliwości (w latach 1920 i 
1923); w r. 1925 zajmował stanowisko prezyden- 
ta m. Warszawy; w r. 1926 przyjął mandat sena- 
tera z ramienia Ch. D. W sądownictwie zajmo- 
wał stanowiska: sędziego Trybunalu Administra- 
cyjnego, członka Najwyższego Sądu Kouupetencyj- . 
rego, ostatnio zaś — sędziego Sądu Najwyższego. | 
SKANDAL NA POSIEDZENIU KOMISJI SKAR- : 

BOWEJ MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO $ 


Jak wiadomo, rada miejska w Warszawie u- | 
chwaliła ostatecznie załaiwić konflikt w sprawie 
płac między magistraiom a urzędnikami W tym 
celu rada poleciła komisji finansowej wyszuka- 
nie źródeł dochodu, by przynajmniej częściowo 
zedośćuczynić postulatom urzędników. Komisja 
miała to uczynić w ciągu czterech dni i sprawa 
miała przejść na posiedzenie rady celem jej osta- 
tecznego załatwienia. Przebieg posiedzenia komi- 
sji finansowej przybrał atoli sensacyjny charak- 
ter, Na posiedzeniu zjawił się bowiem prezes za- 
rządu miasta i zażądał zdjęcia z porządku dzien- 
nego sprawy płac dla urzędników, oświadczając, 
że kasy magistratu są puste i że zamiast 175.000 
zł, które powinny wpływać do kasy magistratu, 
wpływa obecnie zaledwie 11000 zł Wnicsek pre- 
zydenta zyskał 11 głosów przeciw 11 głosom. 
Wówczas przewodniczący komisji były minister 


Dla dzieci: „O koleżankach”. 1610 Gramof. 1650 
—19 p. Kraków. 19 D. c powieści. 1920—23 p. 
Kraków 23 Skrz. poczt. franc. 

Lwów (370.8) 11'58--1630 p. Kraków 1630 „Mu- 
zyka, a psychika dziecka“.  16'50—2245 b. Kra- 
ków. 2250 Muz tan 

Sztutgard (360.1) 15'45, 1705, 22'30—0'30 Muzyka 

Rzym (4412) 1310. 1730 Muz. 21 Operetka 

Wiedeń (5164) 16 Muz. 1930 Opera. 

Oslo (17014) 18'30, 20, 2215 Muz 
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CI Z KRAJU 


Michalski postanowił urządzić ponowne głosowa- 


« nie, Na to lewica odpowiedziała burzliwa obstruk 


cją poczem radni socjalistyczni opuścili 
dzenie. 


UCIEKINIERZY Z BOLSZEWJI I 2 LITWY 

Z Wilejki donoszą, iż onegdaj w rejonie Dol- 
chinowa przedostała się na teren Polski grupa 
włościan z dwoma strażnikami sowieckimi. Zbie- 
gowie pochodzą z okręgu  zasławskiego. gdzie 
byli zatrudnieni w pracach w kolektywach. 

Na odcinku granicznym Troki zatrzymano 9 żoł 
nierzy i podoficerów armji litewskiej, którzy zbie 
gli z szeregów. Zbiegowie skamżą się na brutal- 
ne traktowanie żołnierzy przez oficerów litew- 
skich. 


CZY SPRAWCA ZAMACHU NA. POCIĄG POD 
RUDAPESZTEM? 

Aresziowanego w Zawierciu Kiszely Lajosa, po 
dejrzanego o zamach na pociąg budapeszteński, 
sprowadzono do urzędu śledczego w Kielcach i 
przesłuchano przy pomocy tłumacza. Kiszely © 
świadczył, że pochodzi z Kiszpet koło Budapesztu. 
skąd wyjechał do Austrji i przybył do Wiednia. 
W Wiedniu poznał Węgra, który odwiózł go da 
Bogumina i tu kupił dla niego bilet do Warsza* 
wy. W drodze do Warszawy Kiszelyemu skradzia 
nv dokumenty. Po powrocie na dworzec w War- 
szawie w dniu 16 września nie meldował nikon 
o kradzieży, ale pieszo udał się w drogę powro* 
tną, idąc torem kolejowym i po 3 dniach przybył 
do Piotrkowa. Zmęczony zemdlał i zmajdował siej 
"przez kilka godzin w szpitalu. W Piotrkowie kus 
pił bilet do Dziedzic i dalej już odbywał podróż 
kcłeją. W Zawierciu został zatrzymany i przy ne" 
wizji okazało się, że nie posiada żadnych dokuw* 
mentów. Do czasu ustalenia tożsamości jego oso 
by, Kiszelyego eddamo do dyspozycji władz sa- 
dowych. 


posie- 


NIEUDAŁY ZAMACH NA POCIĄG + 
Nocy onegdajszej nieujawnieni sprawcy dokona 
F zbrodniczego zamachu na pociąg pospieszny W 
dyrekcji Wileńskiej, pomiędzy stacjami  Wolko- 
v.yskiem a Zelwą. Nad ranem idący do pracy, 
robotnicy kolejowi, znaleźli na szynach w niema- 
cznej odległości od stacji Zelwa, ogromną bary- 
kadę z kamieni. Za chwilę torem tym miał przejść 
pociąg. Barykadę na szczęście w porę zdołano 
usumąć. Z przeprowadzonego dochodzenia wynika 
1ż jacyś tajemniczy zamachowcy, korzystając 
z mroków nocy, na szynach położyli 2 słupy sy- 
gnałowe, które następnie zarzucili wielką ilością 
kamieni. Obok toru leżał ogromuy głaz wagi oko 
ło 150 kilogramów. 


ZABÓJSTWO NA TLE PGLITYCZNEM, WZGL. 
ZAWODOWEM 


Sąd okręgowy w Warszawie rozpatrywał one- 
gdaj jeszcze jedną sprawę z kategorji zabójstw 
politycznych. Na ławie oskarżonych zasiadł Sza- 
lim Szpiro, działacz na terenie związków traga- 
rzy, który w dniu 4 marca 1924 r. w bazarze Ja- 
nasza kilkoma strzałami rewołworowemi zabił 
swego przeciwnika politycznego, Majera Popow- 
skiego Wedle zeznań świadków Szpiro spowodo- 
wał swego czasu rozłam związku tragarzy, po- 
zestającego pod wpływami PPS-Frakcji i uwo- 
rzył związek zbliżony do PPS-CKW, W tym cg- 
ise powstał trzeci związek tragarzy. zwiazek ka 
munizujący, figurujący pod nazwa oddziału 7-80, 
którego legalizację następnie cotnięto. Na czele 
oddziału 7-go stał właśnie zabity Majer Popowski 
a Szpiro był również członkiem tej grupy. Wyni- 
kie mwaśni i nieporozumień, któer na tem tle 
powstały, były śmiertelne strzały, Szpiro dowe- 
dził że nie chodzi tu o sprawy polityczne. Był 
szykanowany przez kierowników Związku. gdyń 
jak twierdzi. nie chciał im płacić łapówek za 
otrzymanie dobrego punktu w mieście. Na tem tle 
wynikła między nim a Popowskim scysja. Popow 


Sir. 10 


ski sięgnąć miał do kieszeni po broń, Szpiro zaś 
uprzedził go wyciągnąwszy wpierw rewolwer. 
Szpiro skazany został na 6 lat ciężkiego więzie- 
nia 

6 LAT WIĘZIENIA ZA KOMUNIZM 

Mieszkanka Warszawy, 22-letnia Irena Niemi- 
rowska wielką sysnpatją darzyła b. posła komu- 
nistycznego z poprzedniego Sejmu, Tkaczowa, któ 
ry ścigany przez władze bezpieczeństwa zmuszo- 
ny był salwować się ucieczką poza granice Polski 

Panna Niemirowska porzuciła wówczas dom 
redzinny, podążając 4a swą symaptją w nieznane 
kreje Pod wpływem Tkaczowa stała się tak gor- 
liwa komunistką, iż przed pół rokiem przybyła 
z Berlina do Polski z powierzoną misją. Niemi- 
rewska wędrując od wsi do wsi. aprawiała agi- 
tncię komunistyczną. Podczas tych prelekcyj zo- 
stala zaaresziowana i stanęła przed sądem okrę- 
gowvm w Radomiu, który skazał ją na 6 lat wię- 
zitnia Niemirowska jest zapisana na wydziale 
przyrodniczym uniwersytetu w Berlinie, 
KANDYDATKA POD SĄD DOGRAŻNY — NIE- 

WINNA! 

W związku z tajemniczym wypadkiem śmierci 
Tó-letnie staruszki Zimmermanowej, jaki miał 
miejsce onegdaj we Lwowie przy ul. Stasotande- 
tnej. śledztwo policyjne oraz sekcja zwłok wyka- 
zały, że nie zachodzi tu wypadek morderstwa lecz 
m gly skon wskutek wylewu krwi. W związku 
z tem zwolniono z aresztu sublokatorkę Zimmer- 
nianowej Kosakównę, która ponadto zdołała wy- 
kazać swoje alibi. 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU 
à ŻYDOWSKM 

Na cmentarzu żydowskim w Warszawie znale- 
ziono onegdaj zwłoki zwisające z drzewa. Zaw- 
zwany elkarz pogotowia ratumkowego stwierdził 
Już tylko śmierć. Jak się okazało, samobójca na- 
zywa się Natan Łoszyce i liczy 38 lat. Osierocił 
on Żonę i ośmioro małych dzłecł. Sarnobójca przed 
popełnieniem czynu zgłosił się u zarządcy cmen- 
tarza z zapytaniem, czy obok grobu jego ojca 
mrajduje się jeszcze miejsce na drugi gróh Kie- 
kdy otrzymał odpowiedź pozytywną, prosił, aby 
w razie jego Śmierci pochowano go obok ojca. 
W kieszeni zmarłego znaleziono 44 zł. Ogólnie 
przypuszczają, że powodem samobójstwa był zły 
stan materjalny samobójcy. 

TRAGICZNE RUNIĘCIA BALKONU 

W czasie gdy ulicą miasta Lachowicz (Wołyń) 
przechodził oddział straży pożarnej z orkiestrą, 
na balkon jednego z domów wybiegł 4-letni chłop 
oryk w towarzystwie swej matki. Spróchniała 
podłoga balkonu załamała się, chłopczyk spadł 
z wysokości I piętra na bruk, ponosząc śmierć 
na miejscu, 

ZASTRZELIŁ SIĘ Z REWOLWERU WŁASNEJ 
KONSTRUKCJI 

17-letni Aleksander  Miranow. bedac zajęty 
przy robotach ziemnych na kolonji .Słcńce" w 
Mokotowie, manipulował rewolwerem własnej 
konstrukcji tak mieostrożnie, że broń wypaliła, ra 
niąc Miranowa w czaszkę Rannego przewiezło- 
no do szpitala w Warszawie, gdzie wkrótce 
zmarł 


EE PB 
Wiec antyreligijiny w Kol Nidre 

Moskwa (ŻAT) W wigilję Jom Kipur odbył 
się w Moskwie wielki wiec anty-religijny, na 
którym uchwałono rezolucję, aby domagać się 
od rządu przekstałcenia gmachu wielkiej sy- 
nagogi w klub robotniczy. Zgłaszając tę reza- 
lucję, pewien robotnik żydowski opowiedział, 
że gdy delegacja złożona z robotników żydow- 
skich przed rokiem zwróciła się z tem samem 
żądaniem do przewodniczącego sowietu mo- 
skiewskiego, wówczas otrzymano odpowiedź, 
że dopóki nie zarekwirowamno „Chramu Spasi- 
tiela“, nie można też skonfiskować wielkiej 
synagogi. 

Obecnie, oświadczył mówca, „Chram Spa- 
sitiela' ma być skonfiskowany a więc i syna- 
gogę należy przekształcić w klub robotniczy. 

Inny znów mowca opowiedział, iż sowiet 
moskiewski twierdzi, że cerkwi jest w Mo- 
skwie dużo, więc gdy się kiłka konfliskuje 
wciąż jeszcze wiele zostaje. Bóżnic zaś jest 
zaledwie kilka, więc nie można ich zamknąć, 
nie obrażając uczuć wierzących. Wiec entyre- 
ligijny odbył się w sali kolumnowej gmachu 
związków zawodowych w obecności 2.000 o- 
ób przeważnie fiłodzieży. 

„Atrakcją“ części koncertowej był słynny 
dawniej kantor Szułman, który przed pewnym 
czasem oświadczył publicznie, iż zrywa z re- 


ligję. 
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DZIEŃ POLITYCZNY 


W pierwszych dniach bieżącego tygodnia wszedł 
w życie nowy statut organizacy;ny ministerstwa O=- 
Światy, w związku z czem vdbywa się reorganizo- 


tuag powo ij 


wanie peszczególnych działów tego ministerstwa i | 


dostosowanie ich pracy do postanowień nowego sta- 
tutu, 

Nowy statut organizacyjny wprowadził podział 
ministerstwa na pięć departamentów: J, ogólny, H. 
szkulnictwa ogólno-kształcącego, III, szkolnictwa za 
wodowego, IV. nauki i sztuki i V. wyznań; skaso- 
wano zatem jeden departament dotychczas samo- 
zdielny, mianowicie departament sztuki. Pozatem u- 
tworzono podlegające bezpośrednio ministrowi biuro 
personalne, oraz pozostał nie wchodzący w skład 
departamentów wydział Archiwów Państwowych, 
podlegający również bezpośrednio ministrowi, 

W poszczególnych departamentach zaszły nastę- 
pujące zmiany: 

1. Departament ogólny składa się z 5-ciu wydzia= 
łów: 1) organizacyjno-prawncgo; 2) budżetowo-ra= 
chunkowego, 3) polityki oświatowej, 4) programowe 
go, 5) wychowania fizycznego i higjeny szkolne; 
pozatem w skład departamentu ogólnego wchodzi se 
kretarajt ministerstwa. W departamencie tym ska- 
sowano zatem wydział prezydjałny, którego funkcje 
przejął wydział organizacyjno-prawny, wydział bu- 
downictwa szkolnego przydzielony został do wydzia 
łu programowego, wreszcie skąsowany został wy- 
dział sprawozdawczy, a utworzony wydział polityki 
oświatowej, 

Il. Depattament szkolnictwa ogółno-kształcącego 
składa się z trzech wydziałów: 1) szkolnictwa po- 


SESJA BUDŻETOWA SEJMU ŚLĄSKIEGO 

Jak donoszą z Katowic, sesja budżetowa Sej 
mu śląskiego wyznaczona została na dzień 1 
października rb. Czołowym punktem porząd- 
ku dziennego jest wybór członków rady woje- 
wódzkiej i sprawa redukcji budżetu na rok 
1931-32. Komisja budżethwa Sejmu powzięła 
już odpowiednie uchwały i wnioski. 


OBROŃCY WIĘŹNIÓW BRZESKICH 


Akt oskarżenia przeciwko byłym więźniom 
brzeskim jeszcze nie wszystkim oskarżonym zo 
stał doręczony, zwłaszcza oskarżonym. zamie- 
szkującym na prowincji. Do tej pory nie zgło- 
szono ani jednego sprzeciwu ze strony posta- 
wionych w stan oskarżenia. Sprzeciw taki na- 
leży składać w ciągu siedmiu dni od daty da- 
ręczenia aktu oskarżenia. 

We środę odbyło się zebranie obrońców, któ 
rzy będą występować w tej sprawie. Są to adw 
L. Berenson, Benkel. Graliński, Śmiarowski, 
Szumański, Szurlej i adw. Woźniakowski z 
Krakowa. 

Grono obrońców powiększy się jeszcze o kilka 


Rejestry karne skazanych 
sądownie 


W myśl zarządzenia ministra sprawiediwo- 
ści, w ministerstwie tem prowadzony będzie 
centralny rejestr karny dła całej Polski, w któ 
rym rejestrowane będą prawomocne wyroki 
skazujące. Rejestr karny obejmować będzie pra 
wormocne skazania za przestępstwa, o których 
donosić będą do ministerstwa zapomocą t. zw. 
„kart karnych* sądy, a mianowicie: 1) sądy 
grodzkie: o skazaniach za przestępstwa popeł- 
nione z chęci zysku. z wyjątkiem skazań za kra 
dzieże leśne i polne: 2) sądy okręgowe w każ- 
dym wypadku skazania. z wyjątkiem spraw 
karno- administracyjnych, w sprawach karnych 
skarbowych zaś o niektórych przestęp- 
stwach; 3) sądy pracy: o skazania na karę po- 
zbawienia wolności ponad 3 miesiące. Ponadto 
nadsyłane będą do rejestru karnego zawiado- 
mienia o listach gończych, wydaleniach z gra- 
nic państwa. „Zatarciu* skazania i uchyleniu 
zawieszenia. 

Rejestr karny udzielać będzię wyciągu o ka- 
Talności poszczególnych osób, na żądanie są” 
dów, prokuratur, policji, władz administracji o- 
gólnej, innych władz administracyjnych. podle- 
gtych bezpośrednio władzom centralnym oraz 
władzom wojskowym; wiadomości z rejestru 
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Ministerstwa Oświaty 


wszechnego, 2) szkolnictwa średnięgo, 3) oświaty 

pozaszkolnej. W tym departamencie skasowano wy 

dział kształcenia nauczycieli, którego funkcje przy- ` 
dzielono do wydziałów: szkolnictwa powszechnego, 

względnie średniego, pozatem wydział organizacyj= 

no ~ programowy przeniesiono do departamentu I-go 

ogólnego, jako wydział programowy. 

III, Departament szkolnictwa zawodowego po- 
dzielony był dotychczas na 3 wydziały: 1) kształce- 
nia techmicznego, 2) dokształcania zawodowego | 
szkół handlowych, oraz 3) wydział kształcenia i dow, 
kształcania kobiet. Obecnie pozostały nadal trzy wy 
działy, lecz zostały przekształcone w sposób nastę- 
pujący: 1) wydział szkół techniczno-przemysłowych, 
2) wydział szkół rzemieślniczo-przemysłowych, oraz 
3) wydział szkół handlowych i gospodarczych, 

IV. Departament nauki i sztuki przejął funkcje do- 
tychczasowych dwóch departamentów, a mianowi= 
cie: departamentu nauki i szkół wyższych (który 
dzielił się na wydział nauki i wydział szkół wyż-, 
szych) oraz departamentu sztuki (składającego się 
z wydziału plastyki i zabytków, oraz wydziału 'ite- 
ratury, muzyki i teatru). Obecnie departament nauki 
i sztuki podzielony został na dwa wydziały: 1) nau- 
ki i szkół wyższych i 2) sztuki, 

V. Departament wyznań składa? się dotychczas z 
trzech wydzialów: 1) wyznania rzymsko-katolickie= 
go, 2) wyznań chrześcijańskich niekatolickich i 3) 
wyznań niechrześcijańskich, Obecnie podział depar= 
tamentu wyznań na wydziały został skasowany, 

W myśl statutu kierownictwo departamentem ogól 
nym i jednym z pozostałych departamentów obej- 
mują podsekretarze stanu. 


nazwisk. W tym kierunku odbywają się kon- 
ferencje. 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE MORDU TRUS- 
KAWIECKIEGO 

Śledztwo w sprawie mordu truskawieckiego 
znajduje się w głównej fazie. Sędzia śledczy 
dla spraw szczególnej wagi, Skórzyński, przy- 
stąpił do przesłuchiwania przebywających w 
więzieniu śledczem w Drohobyczu aresztowa- 
nych, jako podejrzanych o udział w zbrodni: 
Eljasza Butryma, Senyszyna, Lwa Kryśkę, Mie 
czysława Kobilnika. Ostatnio zezwolono im 
ną dostarczanie do więzienia jedzenia, odzie- 
ży. pościeli i książek. , 

PROF. GŁĄBIŃSKI PRZENIESIONY NA 

EMERYTURĘ 

Jak donoszą 4 Warszawy, ma być przenie- 
siony na emeryturę profesor Uniw. Jana Kazi. 
mierza we Iwowie dr. Stanisław Głąbiński.. 
Jak wiadomo, profesor Głąbiński, jeden z czo- 
łowych przywódców endecji, był długoletnim 
prezesem Kola Polskiego w Wiedniu. 


Oszust, a n'e sprawca katastrofy 
pod Bia Torbagy 


Donieśliśmy już w telegramach, że w Leoben 
aresztowano nieinieckiego obywatela, niejakiego 
Hermana Waltera  Riesena jako domniemanego 
sprawcę straszliwej katastrofy kolejowej ped Bia 
Torbagy. Policja budapeszieńska przypuszczała, 
że aresztowany Riesen jest identyczny z poszuki- 
wanym przywódcą komunistycznym  Lelpnikiem. 
Qkazuje się jednak, że Riesen jest zwyklym afe- 
rzystą. We Wiedniu grasował jkao inżynier Wał- 
dau, w Grazu nazywał się Brfckner, a najprawdo- 
podobniej obecne jego nazwisko jest też fałszywe. 
Niedawno poznał Riesen ‘ve Wiedniu 17-letnią 
córkę pewnego urzędnika policji kryminalnej, 
którą uwiódł i uprowadził do Grazu W dzień 
przed katastrofą, tj. 14 września zrobił z nią Wy- 
cieczkę do Steinmanger leżącego obok Bia Torba- 
gy. Tam się jednak ze swoją narzeczony pokłócił, 
cdesłał ją do Wiednia, a sam wrócił do Styrji, 
gdzie go aresztowano w Leoben. Jak z tego wy- 
nika, aferzysta ten niema chyba nic wspólnego z 
katastrofą kolejową pod Bia Torbagy. 


karnego udzielane będą także urzędom gmin- 
nym i komisjom wyborczym w celu ustalenia 
list wyborczych, Osoba nienotowana w reje- 
strze karnym będzie mogła również o tem otrzy 
mać zaświadczenie z rejestru karnego. 


PRZEGLĄD TECHNICZNY 


Wywiad z Edisonem 


O nowych wynalazkach i o — umiarkowaniu 


Poniżej zamieszczamy interesujący wy- 
wiad z genialnym wynalazcą, którego stan 
zdrowia budził ostatnio niepokój. Obecnie 
Edison ma się lepiej. Red. 


EXTERIEUR SĘDZIWEGO WYNALAZCY. 


Osiemdziesięcioczterdletni Edison jest dziś 
tak czerstwy i gorliwy, jak gdyby naukową 
karjerę rozpoczął był za prezydenta Wilsona, 
a mie za prezydenta Hayesa. Postać Edisona 
jest wyższa, niżby można to przyjąć, oglada- 
jac fotografję. Krok jego jest sprężysty: chos 

zi, nie uświadamiając sobie ani w najmniej- 
szej mierze brzemienią lat: fakt, którego za- 
zdrościć mógłby mu człowiek młodszy od nie- 
go o 20 lat. Twarz, która tak zażyle znamy z 
foiografji, ujawnia tak przyjazną żywość, ja- 
kiej kamera oddać nie może. Białe jego wło- 
Sy, na przodzie trochę przerzedzone, są jeszcze 
bujne. Brwi stoją krzaczasto nad parą oczu, 
które właśnie bierne jeszcze, a oio już żywo 
połyskują kiedy właściciel uczynił trafną 
uwagę. Częstokroć uśmiechają się równocze- 
śnie z wargami. Szkła, osadzone dość nisko 
na nosie, przydają mu profesorskiego wyglą- 
du, który pozostaje w zupełnej sprzeczności 
z serdecznym śmiechem, z prostą naturalno- 
ścią tego człowieka. Pozostają też w sprzecz- 
ności z dowcipem i z esprit ożywiającem tak 
jego odpowiedzi. 


KU NOWYM DZIEDZINOM WYNALAZKÓW 

— Czy sądzi pan, że praca pańska byłaby 
łatwiejsza, gdyby ja pan teraz miał rozpo- 
cząć, w czasie, kiedy świat handlowy gotów 
jest użyczać kapitału i ułatwień naukowej 
pracy badawczej? 

Odpowiedzi towarzyszy radosny błysk oczu: 

— Tak jest. Przez 45 lat męczyłem się zdo- 
hywaniem codziennego chleba, 

— Czy wynalazki wypływają „z konieczno- 
Sci“, jak to określa przysłowie, jako ich „mat- 
kę", czy też z naukowej ciekawości? 

— Większość wynalazców pracuje, by zaro- 
bić na tyle pieniędzy, żeby zapewnić rodzinie 
skromne utrzymanie — brzmiała praktyczna 
odpowiedź. — Dia nich samych trzeba tylko 
dość pieniędzy na doświadczenia. 

Tutaj skierowała się rozmowa na przyszłe 
dziedziny wynalazków. 

— Czy istnieją ściśle określone dziedziny, 
ku którym zwrócą się poszukiwania w przy- 
szłości? 

— Tak, zdrowie — poprzez biologję i che- 
mję. — Z zainteresowaniem dodaje bliższe 
objaśnienia: — Choroby nawiedzają teraz ro- 
botników bardzo ciężko. Trudno tym ludziom 
opłacić dobrego lekarza, a także potrzebna 
opieka jest kosztowna. Pozatem istnieje o wie 
le za dużo chorób. Będzie tu trzeba coś uczy- 
nić koniecznie — oto zadanie biologji i che- 
mji. 

EDISON ZWOLENNIKIEM MLEKA 
I UMIARKOWANIA 


W czasie kiedy mówi. wchodzi asystent i 
stawia cicho ną dużym stole za biurkiem Edi- 
sona metalową puszkę z śniadaniem, jaką mo 
że mieć najzwyczajniejszy robotnik w ołbrzy- 
mich laboratorjach. Z puszki wystaje flaszka 
thermosowa. W. H. Meadowcroft, który od 
blisko pięćdziesięciu lat stanowi łącznik mię- 
„dzy Edisonem a światem zewnętrznym i któ- 
ry jest młodszy od Edisona o pięć lat, oświad- 
cza, że wynalazca nie spożywa nic innego 
jak tylko mleko, conajwyżej niekiedy — pół 
pomarańczy albo szklankę soku pomarańczo- 
wego. 

Edison dodaje zaś: 

— Eksperymentuję od ośmiu lat, spożywa- 
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jac tylko mleko, W czasie ostatnich trzech lat 
nie prawie innego nie spożywałem, jak tylko 
mleko. Od mleka rozpocząłem — uśmiecha się 
przytem — i na tem zapewne zakończę. Jest 
to jedyne pojednane pożywienie, przygotowa- 
ne przez wielkiego chemika, kióry jest 
nad nami. 


T. EDISON, 


— Czy wiedza będzie nam również dora- 
dzałą mniej jeść, jak doradzała mniej pić? 

— Osiemdziesiat procent wszystkich wypad 
ków śmierci wytłómaczyć należy — prze je- 
dzeniem. Po 21.tym roku życia rozmaite i 
wielkie ilości pożywienia są zbyleczne. Wszyst” 
ke te rzeczy zapełniają żołądek i wytwarzają 
trucizny, Wymaga to odwagi, by nauczać 
umiarkowania, ale całe to jedzenie jest rze- 
czą niepotrzebną. Widzę, że waga moja pozo- 
staje ta sama, jeśli co dwie godziny piję 
szklankę mleka. Jeśli się je mniej, zauważa 
się, że waga nie zmienia się mimoto, i że 
człowiek czuje się lepiej. Pani Edison próbo- 
wała to į jadła coraz mniej i mniej, aż — oto 
wynalazca znów uśmiecha się — aż powie- 
działa, że teraz już musi skończyć z tem, bo 
w przeciwnym razie nie jadłaby już niczego. 
a jednak czułaby się dobrze... 


NIEOGRANICZONE MOŻLIWOŚCI ELEK- 
TRYCZNOŚCI. 

— Czy badania na polu zdrowia w. zakre- 
sie biologji i chemji oznaczać będą zmniej- 
szenie wysiłków w dziedzinie elektryczności i 
mechaniki? 

— Nie, rozwiną przed niemi nowe pola. 

— Ale co można jeszcze wynaleźć w zakre- 
sie elektryczności? 

— Możliwości jej są nieograniczone. Nie za- 
częliśmy jeszcze nawet porządnie tej sprawy. 
Nie wiemy przecież nawet, co to jest elektrycz 
ność. Sprawa ma się tu. jak ze świałlem. Po- 
siadaliśmy już wszakże teorję, ale przekona- 
liśmy się potem w praktyce, że teorja tą ob- 
situje w zbyt wiele wyjątków. Widocznie jest 
fałszywa. Zupełnie tak samo ma się sprawa 
z elektrycznością. Nie mogę dojrzeć, jakbyś- 
my dotrzeć mieli do kresu naszych odkryć. 
skoro nie wiemy nawet, cowięcej nie przeczu- 
wamy nawet, czem jest to zjawisko. 

— Czy nie zachodzi obawa. że życie stanie 
się zbyt skomplikowane, za pośpieszne, nadto 
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niespokojne — wskutek tak wielu nowych 
wynalazków? 

— Nie, ludzie żyć będą odpowiednio po te- 
mu. Mózg — jeśli się go tylko używa — po- 
siada nadzwyczajne zdolności. Ludzie nie prze 
czuwają nawet wcale, do czego zdolny jest 
aparat myśli. 

Edison zwraca się znowu ku mleku swoje- 
mu. Zakłada serwetkę za kołnierz i pije spo- 
kojnie. Kilka chwil polem znów pełen jest ży» 
cia: 

— Pokażmy im sprawy związane z kau- 
czukiem — powiada do Mr. Meadowcrofta, 


50 NIEPOWODZEŃ NA JEDEN SUKCES! 

Wdziewa kapelusz, nie bierze jednak sur- 
duta i prowadzi nas przez dziedziniec. Wcho- 
dzi do niskiego budynku, w którym asysienci 
kontynuują jego doświadczenia w kierunku 
zdobycia kauczuku z roślin amerykańskich. 

Edison zapytuje asystentów, dokąd już dotar- 

li j oświadcza, że eksperymentuje z mniejwię- 

cej 16,000 roślinami, z których 1.245 zawiera 

kauczuk w większych lub mniejszych ilo- 
ściach, W tem znajduje się 120 rodzajów rło- 

tej o zawartości kauczuku od 2--8 procent w 

najlepszych okazach. Ale rzecz jest niepewna 

i Edison kontroluje teraz dalsze jeszcze rośli- 

ny i usiłuje wyhodować takie, które wykazy- 

wałyby równomierną zawartość kauczuku. 

Sprawa nie będzie miała korzyści komercjal- 

nych — „cena nie będzie tu wiełe znaczyła" 

— ale ma być praktyczna i ma umożliwiać 

Ameryce (nawet, gdyby z powodu wojny od- 

cięta była od dowozu kauczuku, sama mogła 

się weń zaopatrywać. Mimochodem wspomi- 

na Edison, że pracuje jeszcze nad trzema czy 

czterema innemi sprawami. Jednakże na py- 

tanie, czy może powiedzieć nad czem, odpo- 
wiąda: 

— O nie, wolałbym nie. Wolę tego nasam- 
przód dokonać, a potem dopiero będę o temi 
mówił. Ale to powolna robota. Na jeden suk- 
ces przypada — pięćdziesiąt niepowodzeń a 
może nawet į więcej. Winę ponosi tu tylko 
nasza niewiedza. Częstokroć zaś rzeczy wła- 
śnie błahe stają się najważniejszemi, a nie te, 
nad któremi pracuje się. Czy wiecie, że więk- 
szości rzeczy nie wynajduje się ale że się je 
odkrywa, pracując nad czemś zgoła innem. 
W ten sposób odkryio promienie Roentgena i 
rad. I w ten sposób rozbudował Bell telefon. 
Rozwinął się z ubocznej sprawy. Ale trzeba 
wprawy, by zauważyć, te drobne odchylenia, 
które sa tak ważne. Przywodzi mi to na pa- 
mięć człowieka, który wziął chłopaka przed 
okno wystawowe, by pokazać mu zabawki. 
Powiedział chłopcu, żeby  przyglądnął się 
wszystkim rzeczom i zapamiętał je. Ale kiedy 
wrócili do domu, chłopak przypomnieć mógł 
sobie tylko trzy albo cztery rzeczy. Wobec te- 
go ojciec zabierał go wciąż znowu i znowu 
przed inne okna wystawowe, aż chlopak 
nauczył się zauważać wszystko i pamiętać, co 
widział. W ten sposób pracować musi nauko- 
wiec. Musi nauczyć się miarkować rzeczy, wo- 
bec których czlowiek przeciętny przechodzi 
mimo, nie widząc ich. 

Przypominają się słowa Jozuego Reynold- 
sa, jakie przeczytać można w pracowni Edi. 
scena na ścianie: „Niema środka, do. którego 
nie uciekłby się człowiek, by ominąć istotną 
pracę myślenia”. 

Edison pokazuje to zdanie oprawione w ra- 
my. — Tak -- powiada — tak ma się rzęcz 
z nami... H. B. i R. 85. 


Sfo milicnów ludzi czci pamięć Faradaya 


MacDonald wygłasza mowę 


Onegdaj cała prawie Anglja. a z nią cały świat 
cywilizowany uczciły pamięć Michała Faradaya 
i stulecie jego wynalazku tj. indukcji fal elektry- 


cznych, klóry to wynalazek miał mieisce w roku 
[ 1831, 
| Michał Faraday w zupełności zasłużył nu tę 
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cześć, którą mu obecnie oddaje cały świat cywili- 
zowany. Urodził się jako syn biednych rodziców 
i zmarł stosunkowo w biednych stosunkach. Jego 
wynalazki poslużyły jako patenty dla innych, przy 
ncszące im setki tysięcy funtów. Faraday uczynił 
silub, że nigdy żadnego swego wynalazku nie spie- 
nięży i swemu ślubowi pozostał wiernym aż do 
swej śmierci. Przez 30 lat był Faraday doradcą 
Trinity House, korporacji, założonej z początkiem 
XVI stulecia a mającej na celu strzeżenic intere- 
sów żeglugi, zwłaszcza latarń morskich. i pobie- 
rał 200 funtów miesięcznie. W swem życiu małżeń- 
skiem pył niezwykle szczęśliwy, chociaż małżeń- 
stwo było bezdzietne Faraday kochał dzieci i 
młodzież. i uważał za swoje zadanie życiowe SZe- 
rzenie wiedzy przyrodniczej Wygłaszał więc od- 
czyty przed młodzieżą, które potem wydane zosta- 
ły we formie książki. Sześć tych odczytów a mia- 
nowicie „Historja chemiczna świecy“, wydał W. 
Crookes, późniejszy słynny fizyk angielski, znany 
jako sir William Crookes. Chociaż jego wynalaz- 
kowi zawdzięczamy rozwój elektryczności. i pod- 
siawy naszej wiedzy nowoczesnej. pozostał do 
kcńca swego życia niezwykle skromnym człowie- 
kiem. 

Obecnie, w ramaeh uroczystości z okazji stule- 
cia lego wynalazku, urządzono w Queenshall w 
Londynie audycję, którą mikrofon rozniósł po ca 
łym Świecie Olbrzymia hala wypełniona była aż 
po brzegi. Zjawił się MacDonald w towarzystwie 
trzech ministrów, Royal Society zasiępywał jej 
prezydent, a prawie wszystkie akademje nauk i u- 
miejętności z całego swiata wysłały na tę uroczy: 
stość swe delegacje. Uroczystość zagaił MacDo- 
nald, który, chociaż Anglja przechodzi obeenie tak 
ciężkie przesilenie gospodarcze, uznał za stosowne 
wziąć w niej udział, 

„Nie mielibyśmy radja“, rozpoczął MacDonald 
swe przemówienie, „bez Faraday'a Mimo cięż- 
kich kłopotów, które ciążą obecnie na rządzie an- 
gielskim, nie zawahałem się zjawić się na tej u- 


roczystości, która ma uczcić pamięć największego l 
syna Anglji, Coś wzruszającego tkwi w życiu Fa- + 


reday'a. Nie szukał sławy a sława sa.na do nie- 
go przyszła. Nie dążył do wynalazków a stał się 
największym wynalazcą wszystkica czasów. Za- 
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Jak mogła kleić się rozmowa, kiedy sen powieki 
kleiłł A jednak szeptano: 

— Dlakzego akurat we dnie ma być zawsze raźno 
f wesoło, a w nocy tylko smutno i ponuro? 

-- Ha! Już kozę masz na myśli? 

— A jakże! Wpucić ją cichaczem do izby, niech 
Spoziera i słucha, jak nasi chrapią i pogwizdują. 
Ona gotowa przejąć się tą muzyką i odpowiedzieć 
po swojemu. 

— Co to, to nie. Jeszcze bractwo obudzi i w 
sennej imaginacji posądzi kozę © to, że jest urzę- 
dnikiem podatkowym. Ładna mi to wesołość! 

— A może wpakujemy zwierzę niższej rangi? 
Kaczka byłaby w sam raz. 

— Bzdury! Kaczki łażą gromadą. Weźmiesz je- 
dnę, przyjdzie druga i dziesiąta. Nacóż wszystkie 
krzywdzić ? 

— Więc jak? 

— Odłóżmy to na — dzień.. Czy nie widzisz że 
Jedno moje oko już śpi? Najtarafniej będzie. ieżeli 
zastąpimy te zwierzęta i pokładziemy się w na- 
szym pokoju, Patrzaj! Już drugie oko... 

Po tym przekonywującym argumencie rozmo- 
wa się urwała. Któż bowiem z kolonistów zdobył. 
by się na ten fantastyczny wysiłek, by w nocy 
oprzeć się zatrzaśniętym w klin powiekom i zwai- 
czyć sen? Znam wprawdzie kilka takich rzadkien 
wypadków, a opowiadać » nich znaczy tyle, co opie 
wać bohaterski czyn. 

Była nocna wycieczką. 

Wiekliśmy się ciemnym i uzębionym szlakiem po 
górskich grzebieniach, wsłuchując się zapamięta £ 
w pacierz nocny, jaki chórem zawodziły drzewa i 
trawy przy nastrojowyin blasku księżyca. I chc- 
ciaż serca wzbierały zachwytem. to jednak wszy- 
scy z całą Świadomością przyspieszali kroku, aby 
czemprędzej podzielić się wspaniałemi wrażeniatn 
— z łóżkiem. Kiedy wróciliśmy na kolonię, kilku 
tylko mie myślało zasnąć: księżyc. rzeka, zegar 
pies gospodarza, 

A przecież nadeszły czasy, że do tej niestrudzo- 
nej gromady dołączyli się i inni: koloniści! Ktoby w 
to uwierzył? A jednak tak było. Mieszkańcy 9ko- 
licznych will przeżywal: ciężkie, pełne obawy 
grozy chwile. Mienie ich padało ofiarą ustawicz- 
nych włamań i kradzieży, następujących po sobie 
z wyrafinowaną konsekwencją. Początkowo gadały 
b tem kumoszki, później zabrała głos inteligencja, 
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zdroszczę Faraday'owi, powieważ wciąż przypo- 
minać sobie muszę jeden epizod z jego ubogiego 
we wydarzenia, ale tak bogatego w przeżycia ży- 
wola, a mianowicie ów moment, kiedy Faraday 
przesłał przez pozbawioną powictrza rurę strii 
mień PW oł i ujrzał w lej rurze błysk 
świala. „O , gdybym mógł*. miał wtenczes Z1wo- 
łać, „Wiecznie żyć w tej minucie”. Doprawdy ży- 
czę Anglji, hy znowu przeżyła taką minutę, życzę 
każdemu z nas, by miał laką minutę, o którejby 
mógł powiedzieć, że chciałby żyć w niej wiecz- 
nie”. 

Po MacDonaldzie zabrał głos książę Broglie, 
laureat nagrody Nobla z dziedziny fizyki. Broglie 
jest, jak wiadomo, twórcą nowej teorji światła i 
temu właśnie wielkiemu uczonemu przypadł za- 
szczyt wygioszoenia mowy określającej zasługi 
Faraday'a dla nauki. „Faraday nie był matematy- 
kiem, a to być może uważać należy za szczęście. 
Zachował bowiem bezpośredniość dziecka wobec 
zjawisk natury, których istotę miał zbadać, Od o- 
wej chwili, w której Faraday'owi się udało zapo- 
moca magnesu ruchomego wywołać w zwoju dru- 
cianym ełekiryczność, od owych urodzin naszej e- 
lektrolechniki, wiele sie zmieniło na świecie i w 
nauce. Żadnej jednak nie ulega wątpliwości, że 
wśród wszystkich duchów XIX stulecia żadenby 
się nie mógł tak bez reszty zorjentować w nauce 
naszych czasów, jak Michał Faraday“. 

Uroczystość zakończył senałor Marconi, wygła- 
szając mowę o zasługach Faraday'a jako pionic- 
ra i telegrafu bez drutu. Bez jego eksperymentów 
nie doszłoby do prac fizyka Heriza. które stały 
się nodwaliną radja, Chór instrumentów dętych 
odegrał na cześć Faraday'a kantatę. 


Zgon wynalazcy nowoczesnej 
łodzi podwodnej 


Obok Londynu zmarł w 88 roku życia sir Ho- 
ward Grubb, wynalazca peryskopu dla łodzi pod- 
wodnych. Sława Howarda Grubba. który wyna- 
lazł sadzi kia R wiam 1% NEK) (MA | E dla łodzi podwodnych, nie jesi tak po- 


aż wreszcie wypadkami temi zajęły się gazety, A 
co na to kolonia? Zareagowała, jak przystało, 
Pod hasłem: mienie w niebezpieczeństwie  (k.eś 
mógłby doprawdy posądzić nas o mienie; jako takie 
ubranko, dwa kostiumy gimnastyczne, pantofle i -- 
gwizdek) zorganizowano straż nocną. Kto nie pła- 
kał ieszcze nad niedoią ludzką, ten uczyniłby to 
po raz pierwszy, patrząc na to „stróżujące bieda- 
ciwo", podobne strachom na wróble. Najbardziej u- 
cierpiaty ręce. One to musiały trzymać w ryzach 
powieki, szykuiące się z nicwbłaganą skwapliwo- 
ścią do ataku na gałki oczne. I wywołano wilka z 
łasu. Przyszedł złodziej i zdumiał się. Może po raz 
pierwszy w życiu spotkał się oko w oko z taką 
ofiarnością i bohaterstwem. Napatrzywszy się tedy 
ostrożnie śpiącym wartownikom, zapłakał ze wzru- 
szenia i odszedł. Niczem scena pomiędzy zbójcami 
i dziećmi w „Powrocie taty“. 

Ze względu na to, że dwie dalsze noce upłynęły 
spokojnie, postanowiono zlikwidować straże. Myśl 
tę podchwycowno radośnie, conajmniej jak dwie por- 
cje melonu i odtąd sen nstał się nieodwołalnym u- 
działem wszystkich kołonistów, 

Po nocy następuje dzień. O tem wiedziała biblja. 
a niemniej nasi koloniści. Z biblią byli oni o tyle 
tylko w sprzeczności, że zdaniem ich nie słońce jest 
zwiastunem dnia, ale trąba. — Charakterystyczinem 
podczas dnia było to, że każda czynność była z 
góry umówioną i bardzo rzadko doznawanQg TOZ- 
czarowania Dbali o to skrupulatnie instruktorzy. 
Swoim bystrym i nieomylnym wzrokiem zdoła" 
przewidzieć nietylko wo, co będzie za svdzinę, za 
dzicń. za dwa, ale nawet za — tydzień. Prorocy, to 
mało! Co do wszystkiego więc się umawiano. I tak 
naprzykład postanowiilśmy wygrać match ping-pon- 
gowy z reprezentacją Rabki. I co; nie wygraliśmy? 
Ani jednego setu nie pozwoliliśmy sobie odebrać! 
Innym razem  przyrzekliśmy sobie, że najbliższy 
wieczór humoru (jak wiadomo, urządzony na zā- 
kończenie każdego tygodnia) ma obfitować w wer- 
wę i salwy śŚmiechu.Jak dalece to przyrzeczenie 
stało się prawdą, świadczy niekłarnany fakt, że na- 
wet sam autor w czasie wygłaszania swego utworu 
pokładał się ze śmiechu... 

Jak to bywało na tych wieczorkach humoru, wie- 
dzą doskonale rodzice wielu najmłodszych koloni- 
stów- (zwykle jedynaków). Często nas odwiedzali 


chociaż nie tyle nas, ile swoje dzieci. A te dzieci... < 


Kiedy rodzice pytali je, czy się dobrze bawią, czy 
są zdrowi, nigdy prawie nie otrzymywali wyczer- 
pującej odpowiedzi, predzej zato pytania, co też 
dobrego i ciekawego przyniesiono im z Krakrwa. 


wszechna, aczkolwiek w kołach fachowych zdają 
schie sprawę z iego, że bez tego wynalazkai bódé 
podwodna nie byłaby tem, czem jest obecnie. 

Kio właściwie jes twórcą łodzi poiiweGnej — 
tego dotychczas nie ustalili hislorycy t Pe» 
wacm jest lyłko, że Kornelius Drebbel z Holas“ 
dji jeszcze w pierwszej połowie XVII _ stulecia! 
skonstruował łódź, którą zanurzył się pad wodę. 
Pierwsza ta łódź podwodna była bardzo prysnity- 
wna, a konsirukcja polegała na tem, że łódź zapa- 
dala we wodę po wpuszczeniu do jej wydrążonyci 
części składowych pewnego zapasu wody, a wy- 
dobywała się z wody po wyrzuceniu z niej odpo- 

wiedniej iłości ciężarów i wypuszczeniu wody; Z 
części wydrążonych. Rozumie się samo przez się; 
Ż» ta konstrukcja nie była dostateczna, a przede- 
wszystkiem nie była bezpieczną. Później udosko+ 
nelił wynalazek Holendra Anglik Day, który fjed- 
nak poniósł śmierć w głębi oceanu. Pierwszym, 
który usiłował łodzią podwodną zaatakować sta- 
tek angielski, był Amerykanin Dawid Bushnell, 
atoli atak ten zupełnie się nie udał 

W roku 1801 uzyskał Amerykanin Robert Ful- 
ton rekord, przebywając na swojej łodzi podwo- 
dnej „Nautilus“ pięć godzin pod woda. Na nowo» 
czesne tory wprowadził konstrukcję łodzi podwo- 
drych Niemiec Wilhelm Bauer, który uskutecznił 
aż 134 wyprawy podwodne a nawet dokonał podł 
wodą pierwszych zdjęć fotograficznych Powie- 
trze wprowadzano do tych łodzi podwodnych za- 
pomocą rury skórzanej umieszezonej na słupku 
wyslającym ponad powierzchnię morza, 

Jak z tego widzimy, łódź podwodna aż do wy- 
nelazku peryskopu tkwiła jeszcze w powijakach. 
Dopiero Howard Grub» zapomocą swego perysko- 
pu uczynił stumilowy krok naprzód. Wynalazek 
swój tak udoskonalił, że zapomocą peryskopu mo- 
żna niejako objąć całą powierzchnią morza. Taką 
łódź podwodną z peryskopem porównać możma 
mniejwięcej ze ślimakiem; oczy jej tak samo jak 
ze ślimaka nie tkwią w jamach ocznych, lecz u- 
mieszczone są niejako na długich łodygach. 


Zamknięcie „Przeglądu Technicznego“ 


NEWW S KIE" = | R ten proceder przywitania kończył się na 
tem, że jeżeli był jakiś upominek, wówczas ta'uś, 
czy mamusia byłi kochani t dobrzy, a jeżeli rodzica 
nie przywieźli ze sobą niczego, natenczas po krót- 
kiem „całuję rączki“ ruszało dziecko do swych co- 
dziennych zabaw. Sprawa była jasna. Zacni go- 
ście musieli sie z losem pogodzić, Nie trudno też 
odgadnąć, kto komm bardziej brakował: czy dzie- 
cko rodzicom w domu, czy rodzice dziecku na K9- 
lonji,.. 

Warto zauważyć, że pogoda w tym roku nieko- 
niecznie dopisywała i grzeszyła zbyt często przesa= 
dnym kaprysem. Jeszcze lipiec, wpatrując się w 
słońce, śmiał się doń, jak głupi dv sera; był jasny 
i pogodny. Sierpień zapowiadał się początkowo nie 
źle, później jednak stawał się coraz bardziej niem- 
rawym i wilgoinym, a przedewszystkiem niepew= 
nym i złowrózbnym, jak dzisiejsze interesy, Skoń- 
czyło się przeto, jak było do przewidzenia, na ban- 
kruotwie. Ostatnie dni stały pod znakiem ulewy I 
słoty. 

Toteż w pierwszym miesiącu zainicjowano z pO- 
wodzeneim szereg wspaniałych wycieczek, których 
ukoronowaniem była ostatnia w Pieniny. Chabówka 
—Nowy arg—Czorsztyn, a raczej zamek czorsztyt- 
ski. Siąd dopiero rozpoczyna się clou wycieczki: 
6-cio godzinna jazda łódkami, Niczem film „Afryka 
mówi... Wokół nas przesuwał się odludny i dziki 
krajobraz, a brumatnych cyganów, tkwiących nie- 
ruchomo w nurtach rzeki i przygrywających pisk! - 
wie wycieczkxwcom można była podejrzywać Śm:2 
ło o przynależność do jakiegoś muzykalnego plemie- 
nia czarnego kontynentu. Nadto szum spienionego 
Dunajca, jego jaszczurcze przełomy, a wreszcie ma- 
jestat gigantycznych ścian skalnych zdumiewały 
wszystkich | upajały swym czarem. Widziałem, jak 
kilka osób płakało. 

To była najpiękniejsza wycieczka. druga bowiem 
urządzona do Zakopanego, ustępowała PA pod 
wieloma względami. 

A na kolonii jeszcze wciąż się wmawiano. I rzadko 
doznawano zawodu. Na wszystko potakiwano gło- 
wą, jakkolwiek dia jednego faktu nie można było 
wywalczyć zgody. Był to wyjazd z kolonii. Nie my- 
Ślano o tym czychającyam Mesjaszu, który kolonistów 
z ich miejsca letniego pobytu wyprowadzi, oraz ©ta- 
rano się go pomijać i unikać, Niestety! On zrawia 
się wtedy, gdy najmniej jest spodziewany i proszo- 
ny, Kiedy zatem nadszedł dzień wyjazdu, byli za- 
skoczeni wszyscy i wtedy to właśnie doznali pierw- 
szęgo i zarazem ostatniego rozczarowania. 

E. Brenner, 
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Tow.Reginie Zimmermannowej 
i Drowi Judzie Zim mermannowi 


członkom naszej Rady Centralnej. wyrażamy 
„głęboko odczuty żal i bói z powodu zgonu 
„nieadżałowanej pamięci bip. INŻ. BERNARDA 
. ZIMMERMANNA, wiernego syna 
narodu. 1014x 
Egzekutywa Org. Sjonistycznej dla 
Zach. Małopolski i Śląska w Krakowie, 
——0Z$0—— 


Drogiej członkini Wydziału 


REGINIE ZIMMERMANNOWEJ 


wyraża głębokie i naiszczersze współczucie 
z powodu śmierci Jej błp. Męża 

Wydział Zjednoczenia Kobiet Żydowskich 
1017x (Wizo) w Krakowie. 


oddanego i 


MALLU 


KRONIKA | 


Wrzesień 


Wschód 2 5 Zachód 
słońca słońca 
5 m. 25 Piątek 17 m. 31 
14 Tiszri 5692 


— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN- 
NIKA“ ZAWIERAĆ BĘDZIE 20 STRON DRUKU. 
——$— 

QI . 
Sprawa podwyżki ceł 

Krakowskie Stow. Kupców prosi nas o zamie- 
szczenie następującej nolatki: Towary objęte osta 
„nią podwyżką stawek celnych, obowiązującą od 
dnia 26 bm., o ile zostały zadeklarowane do dnia 
25 bm, opłacają jeszcze dawne, t. zn niższe 
stawki celne, Towary te przewiezione z Urzędu 
celnego do Składów Wolnocłowych mogą na skła 
dah tych zalegać przez dwanaście miesięcy, 
przyczeem przez ten cały okres może być jeszcze 
uiszczone cło zniżone (nb musiałyby te towary 
być zadeklarowane przed 26-1ym bm.) 


Jak wyglądać będzie formularz 


powszechnego spisu ludności? 


1 PAP komunikuje: W Głównym Urzędzie Staty- 
stycznym opracowane już zostały typy formularzy 
do powszechnego spisu ludności. Formularz zasad- 
niczy, dotyczący właściwego Spisu ludności, obej. 
"mue cztery strony, które zawierają rubryki do wy- 
pelmienia, oraz obszerne wskazówki i wyjaśnienia, 
w jaki sposób rubryki te należy wypełniać. 

Na każdym formularzu wyszczególnione będą da- 
ne, dotyczące jednego mieszkania, Po rubryce, obej. 
mnującej dokładny opis mieszkania, następuje rub- 
„tyka zasadnicza: spis wszystkich osób, zwykle za- 
„mieszkałych w danem mieszkaniu, oraz przebywają 
„cych w niem czasowo. Rubryka ta obejmuje 27 pun- 
lIktów, dotyczących wszelkich danych personalnych 
lokatorów. 
| Formmlarz ten wymełniony będzie, zgodnie z tre- 
ścią rozporządzenia Rady Ministrów, pnzez komisa- 
tzy spisowych, na podstawie bezpośrednio otrzyma» 
tych od ludności informacyj W tych jednak wypad- 
łach, kiedy poziom umysłowy podlegających spiso- 
wi gwarantować będzie dokadiie wypełnienie przez 
fich rubryk, komisarze będą mogli pozostawić im 
Arkusz spisowy do własnoręcznego wypełnienia w 

rzededniu spisu, następnie zaś obowiązani będą do- 

ładnie sprawdzić wszystkie poszczególne rubryki. 

Sprzedaż alkoholu w restauracjach 

kolejowych- 

W jednym z ostatnich numerów dziennika urzędo 
wego Min. Komunikacji ukazało się rozporządzenie 
w sprawie sprzedaży napojów alkoholowych w bu- 
fetach kolejowych i wagonach restauracyjnych. — 
W myśl tego rozporządzenia sprzedaż napojów al- 
'kohołowych dozwalana jest restauracjom I-ej i H-ej 
klasy na stacjach węzłowych, końcowych i granicz- 
nych. Rozporządzenie zawiera zakaz podawania lub 
sprzedaży napojów alkoholowych po upływie pół 
godziny od odejścia ostatniego osobowego pociągu 
wieczorowego lub nocnego, przyczem sprzedaż na- 
polów może być rozpoczęta nie wcześniej, niż na 
godzinę przed odejściem lub przybyciem najbliższe- 
go osobowego pociągu rannego, Zakazana jest sprze 
daż napojów alkoholowych w dni świąteczne ud go- 
dny zakaz sprzedawania napojów alkohólowych pra 
bownikom kolejowym znajdującym się na służbie. 


mae! DAR DZIENNIK” sobola 26. p: KR 


Str. 13 


Opodatkowanie pracowników 
umysłowych i fizycznych 


przez Miejski Komitet dia walki ze skuikami bezrobocia 


Onegdaj odbyło się posiedzenie komitelu wy 
konawczego Miejskiego Komitetu dla walki ze 
skutkami bezrobocia pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenia miasta Dr. Klimeckiego i w 0- 
becności wicewojewody Bileka, na którem po 
wyczerpującej dyskusji i po pc rozumieniu się 
z Wojewódzkim Komitelem postanowiono zmo 
bilizować pomoc całego społeczeństwa m. Kra 
kowa dla bezrobotnych między innemi w na- 
siępujący spożób: 

1. Wszyscy pracownicy umysłowi j fizycz- 
ni winni przez 7 miesięcy od 1-go paździer- 
nika br. począwszy wpłacać od 1 do 8 procent 
przy placach wynoszących od 500 zł. dla žo 
natych i 400 zł. dla samolnych wzwyż, zaś 
przy niższych płacach conajmniej pół procent 
z tem, że tylko wyjątkowe położenie pracow- 


nika uzasadniać może datki groszowe. 

Do zbierania dobrowolnych deklaracyj po- 
wołani są przedsiębiorcy i kierownicy odnoś- 
nych instylucyj i urzędów. 

2. Pracdawcy winni dopłacać niemniej jak 
pół do 1 i pół procent sumy plac wypłacanych 
swoim pracownikom umysłowym i fizycznym. 

3. Wszyscy inni nieopodalkowani w powyż 
szy sposób winni składać przez 7 miesięcy od 
1 pażdziernika br. dobrowolne dalki we wyS0= 
kości 1 procent swego dochodu gotówką wzgl. 
przez zakupno nalepek. 

Przedsiębiorsiwa, oraz instylucje publiczne 
i prywalne wezwane zostały do bezzwłocznej 
akcji tak, aby w dniu 1 października br. za- 
częły wpływać zmobilizowane środki do Głów 
nej Kasy Miejskiej w Ratuszu na I. p. 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12 Dietla 36 i Kalwaryjska 27. 

— PRZED PRZYJAZDEM P. PREZYDENTA. 
W niedzielę dnia 27 bm. w godzinach popołudmio- 
wych p. Prezydent Rzpliej zwiedzi Dom Wyciecz- 
kowy w Oleandrach, dalej budowę Domu im. Mar- 
szałka Piłsudskiego, tudziez Dom Akademicki 
Swego imienia oraz fabryke chemiczno- farma- 
ceulyczna dra A. Wandera przy ul. Mogilskiej 

— PRZYBÓR WODY NA WIŚLE I DOPLY- 
WACH. Wskutek ulewnych deszczów, zwlaszczą 
na Podkarpaciu, ponownie zwczęły przybierać 
górne dopływy Wisły. Skutkiem  gwaltownego 
przyboru dopływów, poziom wody na Wiśle pod 
Krakowem podniósł się o 175 cm., pod Zawicho- 
stem o 96 cm. 

— KOMISJA DLA MIEJSKICH ZAKŁADÓW 
ZAKŁADÓW CERAMICZNYCH na ostatniem po- 
siedzemiu pod przewodnictwem wiceprezydenta m. 
dra Ducha ukonstytuowała się, wybierając prze- 
wodniczącym wicedyrektora Izby handł. dra Ra- 
dzyńskiego, zastępca przewodniczącego radcę inż. 
Sı. Strojka. Dyrektor. Zakładów inż. Menasche zło- 
żył wyczerpujące sprawozdanie o sytuacji gospo- 
darczej Zakładów za okres 8-miesięczny i udzie- 
lał wyjaśnień na temat obecnej sytuacji w prze- 
myśle budowlanym. W dyskusji poruszono rów- 
nież kwestje propagamdy, połanienia i kredytów 
wyrobów Miejskich Zakładów Ceramicznych. 

— KONFLIKT W PRZEMYŚLE KRAWIECKIM 
W KRAKOWIE. W przemyśle krawieckim w Kra 
kowie doszło do konflikiu Przedsiębiorcy obniży* 
1 płace robotnikom o 10 do 30 proc, W odpowie- 
dzi na to wybuchł strajk, Na konferencji u inspek- 


| 


tora pracy przedsiębiorcy zgodzili się cofnąć ża- 
danie obniżki płac, natomiast zaczęli wymawiać 
pracę robotnikom. Wobce tego konflikt irwa w 
dalszym ciągu. 

— ZNALAZŁ DOLARÓWKĘ na uł. Basztowej Ta- 
deusz Błoniarz i złożył ją w wydziałe Śledczym, 
przy ul, Kanoniczej. 

— PIJANY DORÓŻKARZ WJECHAŁ NA CHOD- 
NIK. Feliks Wójcik, doróżkarz, będąc 'w stanie peja 
nym wjechał ma chodnik, przy uł, Diugiej, wyrzuca. 
jąc z doróżki jadących pasażerów. 

— TAJEMNICZY KWESTARZ, Policja krakowa 
ska aresztowała Wisradłę  Smreczyńskiego, który 
zbierał w gminach okolicznych datki na budową 
kościoła, nie mając żadnego pozwolenia, 

— OKRADZIONY DYMEK, Zdzisławowi Dymko» 
wi skradziono z przed gmachu PKO rower, warto: 
ści 200 zł, Tensam los spotkał Edwarda Wojcie- 
chowskiego, któremu na placu Wolnica skradzione 
Tower, wartości 400 zł. 

——o$0— 

— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BLP. INŻ. 
B., ZIMMERMANNA Składają inż, Łazarzowie Ben 
gierowie zł 25— na Żyd, Dom Gimnastyczny. ` 


— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BLP. INŻ, 
BERNARDA ZIMMERMANNA złożył Wydział „Wła 
za“ 100 ZA, na Fumdusz Narodowy. 1018x 

oi 

— ŻYD. SOC. PARTJA ROBOTN. „POALEJ 
SJON“ (Zjedn. z CSP), Dziś, w piątek o 7.30 wiecz. 
ul. Podbrzezie 4. Referat tow. Ch. Heniga nt, Rola 
Poalej Sjonu w sjoniźmie i w międzynarodowym sa 
cialiźmie. — W sobotę, dnia 26 bm., o godz. 3 zebra 
nie członków: Sprawy organizacyjme. 


Z SAL! SĄDOWEJ. 


Epilog ponurego morderstwa 


pod murami cmentarza rakowickiego 
Otwarcie postepowania dowodowego 


Kraków, 25 września, 

Na wczorajszej rozprawie w procesie o zamoJrdo 
wanie Ś. p. Ginalskiego przesłuchiwano w dalszym 
ciągu oskarżonego Ręczmienia, który odpowiadał na 
zadawane mu pytania. Na 'wstępie pokazuje przewo- 
dniczący oskarżonemu młotek jak również inne dro- 
bne przedmioty, znalezione na miejscu zbrodni. — 
Oskarżony twierdzi, że przedmiotów tych nigdy nie 
widział. 

Przechodząc do chwili aresztowania, pyta proku- 
tator oskarżonego: Gdy. się pan dowiedział, że stoi 
pan pod zarzntem zamordowania Ginalskiego, 


NESSLER NIE MÓWIŁ PAN ODRAZU O HISTO- 
RJI ZE SMOLARSKIM, 
o tem, że nakłaniano pana do akcji komunistycznej? 

Oskarżony: Obawiałem się zemsty ze strony Smo 
larskiego, który mówił nieraz, że zabije moją żonę i 
dziecko, jeśli go kiedykolwiek zdradzę. 

Prokurator: A dlaczego powiedział pan Strączkó- 
wnhej, że został pan pobity w jakiejś restąuracji na 
Kaźmierzu, bratu znów mówił pan, że pobito pana 
we Lwowie, wreszcie teraz znów tlumaczy się pan, 
że było to podczas awantury ze Smolarskim? 

Oskarżony: Gdyż nie chciałem, aby sprawa ze 
Smolarskim wyszła na jaw. 

Wobec sprzeczności zeznań oskarżonego w śŚledz= 
twie z zeznaniami, złożonemi na rozprawie. wnosi 
prokurator o odczytanie zeznań, złożonych przez 0- 


skarżonego w śledztwie. Trybunał przychylił się do 
wniosku prokuratora i zeznania te zostały odczy» 
tane. 

W dalszym ciągu zadaje obrońca Dr, Rappaport 
szreg pytan. 

W pewnej chwili przedkłada obrońca trybunałowi 
pudełko, zawierające kilka wiecznych piór do pisa» 
nia, a identycznych z piórem, jakie znaleziono u Re 
czmienia. Zaznaczyć należy, iż 


PIÓRO TO JEST JEDNĄ Z PODSTAW AKTU 
OSKARŻENIA, 
gdyż świadkowie zeznałi, iż pióro to widzieli wcte» 
śniej w posiadaniu Ginalskiega Obrona dąży do wy 
kazania, iż można pióro takie nabyć w każdym Skłte 
pie. Obrona wnosi o dopuszczenie świadka Jana Fl- 
Szera, kupca w Krakowie, na powyższą okoliczność. 

Na tem ukończono przesłuchanie oskarżonego, po 
czem zarządził przewodniczący 20-minutową prze- 
Twę. 

Kiedy oskarżony wyckodzi podczas pauzy na ki- 
rytarz Spotyka tutaj żonę, która została wezwana 
na rozprawę w charakterze świadka i oczekuje swej 
koleiki, siedząc na kurytarzu wraz z kilkulet. 
nim chłopczykiem, dzieckiem oskarżonego, 

Oskarżony podchodzi do syna i wita się z nim. 
Matka wybucha w tej chwili! głośnym płaczem. Wo 
bec czego zarządza się opróżnienie kurytarza, gdz 
zostają ty.ko Ręczmień wraz z dzieckie „, rzewnie 


Sfr. 14. 
mma" 
płaczącem, 
Po przerwie zeznaje jako pierwszy Świadelć 


ŻONA OSKARŻONEGO 
JADWIGA RĘCZMIENIOWA 

Przedstawia ona koleje swego życia z mężem, któ 
Te było zgodne i szczęśliwe. Wyszła zamąż w Toku 
1921. Mieszkaii z początku w Grudziądzu. Po prze- 
niesieniu męża do Czortkowa ona wyjechała do 
Niecieszy, gdzie ma kilka morgów pola i prowadziła 
tam gospodarstwo. W r. 1925 udało się jej dostać 
mieszkanie w Czortkowis, toteż przeprowadza się 
tam, Pc reku, gdy on zostaje zwolniony z wojska, 
wiacają do Niecieszy j tutaj mąż pomaga ici w pro 
wadzenin gospodarstwa na roli. W r. 1927 zostaje 
Ręczmień z powrotem przyjęty do służby "wojsk 
wej i wyjeżdża do 6 putku artylerji w Stanisławo- 
wie, Ona starała się tam również zamieszkać, musia 
ła iednak zaniechać, gdyż mie mogła tam dastać 
mieszkania. Ostatnim razem widziała go w listopa- 
dzie 1930. Ręczmień przyjechał do Niecieszy 10 li- 
stopada wieczorem. Powiedział jeł, iż teraz zosta- 
nie "2 na stałe w domu i zajmie się gospodarką na 
roli Pa tygodniu jednak, kiedy dowiedziała się o 
chorobie swej siostry Zawadilowej, która mieszka- 
w Górce k. Konstantynowa w Lubelskiem, wystara 
ła się o pieniądze na podróż i wysłała tam męża, 
aby się dowiedział o stanie zdrowia siostry. Od tej 
chwili nie widziała go więcej. 

Prokurator: Czy wiadomo pani, że mąż jej utrzy- 
mywał stosunki z iakąś kobietą w Stanisławowie 
czy starała się pani temu przeszkodzić? 

Świadek: Słyszałam o tem i wyjechałam do Stani 
słąwowa, gdzie rozmawiałam z tą panią, prosząc ią, 
aby zerwała ten stosunek. 

Prokurator: A czy przypomina sohie pani, że mąż 
groził jej zastrzeleniem, o ile nie wyjedzie z Stani- 
„sławowa? 

Świadek: Groził mi, ale uważałam to za żart, Wy 
mikło to na tem tle, iż nie mogąc znaleść mieszkania 
«w Stanisławowie mówiłam do męża. iż będę wobec 
tego spała na sali, gdzie Śpią podoficerowie, na co 
mąż zagroził hi rewolwerem. Uważałam to wszyst 
ko jednak za żart. 

Z kolei zadaje obrońca szereg pytań, idących w 
kierunku ustalenia, czy oskarżony miał przy Sobie 
sztylet, który następnie znałeziono w jej mieszkaniu 
w Niecieszy, 

Świadek: Sztylet ten kupił mąż w Grudziądzu na 
stępnie zabierałam go ze sobą wszędzie, nigdy jed- 
mak nie był w posiadaniu męża Przez czas mego po 
bytu w Niecieszy 


SZTYLET LEŻAŁ SCHOWANT W SZUFLADZIE 

Obrońca: Czy. oglądała pani walizkę po przyjeździe 
męża i czy zawważyła pani krew za walizce? 

Świadek: Widziałam walizkę, ała nie było na niej 
krwi. 

W tem miejscu świadek wybucha głośnym pła- 
czem, kończąc przerywanym glosem Swe zeznania. 

Z kolei mają nastąpić oświadczenia biegłych — gra 
$ologów. Zabiera głos prof. Król, który prosi o odło 
żenie zeznań grafologów do dnia jutrzejszego. celem 
możliwienia im sporządzenia kalkowych odbitek, 
na których sędziowie przysięgli będą mogli obser- 
wować podkreślene przez biegłych punkty. 

Obrońca sprzeciwia się bardzo ostro wnioskowi 
prof. Króla, Zdaniem jego miarodajnem jest orzecze 
nie wydane na podstawie oryginalnych dokumentów. 
przedłożenie zaś przysięgłym kalkowych odbitek, 
nr gacych zupełnie zmienić charakter pisma, a co 
dalej podkreślenie na nich tego, co biegli uważają 
za obciążające. przy niepodkreślaniu cech rozbież- 
nych, iest sprzeczne z procedurą. 

Trybunał postanowił po naradzie odmówić %nio= 
skowi biegłych. dając m 1 godzinę czasu do Ypraco 
wania orzeczenia na podstawie przediożonych im 
oryginałów. 

Z kolej zeznaie Eugeniusz Łodziński, zam. przy ul. 
Szlak 63 u p. Kazakowei. a więc w tem mieszkaniu, 
gdzie $, p. Ginalsk: Oskarżonego bliżej nie znał Wi 
dział u niego dwukratnie iakiegoś osobnika, zauwa 
żył również iż w pokoiy było wtedy bardzo dużo 
dymu (jest ío ważna okoliczność, gdyż Ś, p. Ginalsk: 
nie palił tyteniu, podczas gdv Ręczmeń był namiet 
nym pałaczem). Po zamachu na marsz. Piłsudskie- 
go przyniósł dc domu gazetę, którą pokazał Gi'nal- 
skicmu. Ten oburzał się bardzo. wychwałając rządy 
marsz. Piłsudskiego. Przyrsunnieć należy, że Ręcz- 
mień zeznał. iż Ginalski był komun'sta. 


KRYTYCZNEGO DNIA O 4 PGPOŁUDNIU 
świaack zauważy?, iż w pokoju Ginaiskiego bawi ja 
ktš osobnik. Ma wrażeuie. iż iest to iensam. którego 
już ram widział dwa razy. Rozmawiali pə oichu 
przez dluższą chwilę, poczem obaj wyszli. Nowym 
szczegółern w sprawie jest zeznanie świadka. :ż stróż 
ka powiedziała mu, że około. 10-tej w nocv przy- 
szedł Ginalski do demu. nie mógł iednak dostać się 
do pokoju, gdyż nic mia] klucza, Prosił ią wtedy 


„NOWY DZIENNIK", „ sobota 26. $ 26. 9. 1931 
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Feimwehra PA 
nowy zamach 


Wiedeń 24. 9. PAT. „Arbeiter Ztg.“ dono- 
si, że Heimwehra przygotowuje nowy zamach 
Dowodem tego jest m. in. mowa ostatnio wy- 
głoszona przez ks. Starhemberga. Heimwehra 
rozporządza wielkiemi zapasami broni, która 
po nieudałym zamachu w dniu 13 września, 
zostałą znów ukryta w rozmaitych towarzy- 
stwach i przedsiębiorstwach Alpine Montane. 
„Arbeiter Ztg. twierdzi, że Alpine Montan 
może w każdej chwili uzbroić około 3.000 
członków Heimwehry. 


Powrót Curtiusa 


Berlin 24. 9. (Sch) Niemiecki minister spraw 
zagranicznych Curtius powrócił dziś popołu- 
dniu z Genewy do Berlina. 


Min. Rollin o wizycie berlińskiej 
Lavala i Brianda 


Genewa 24. 9. (L) Na dzisiejszem posiedze- 
niu przedpoładniowem Zgromadzenie Ligi Na 
rodów po krótkiej dyskusji przyjęło sprawoz- 
danie rady związkowego Motty w sprawie dal 
szego utrzymania komisji europejskiej, Pod- 
czas dyskusji nad sprawozdaniem komisji gos 
podarczej francuski minister handlu Rollin w 
mowie swej podkreślił, ż kardynalnym warun 
kiem pomyślnych rezultatów w dziedzinie gos 
podarczej jest przywrócenie międzynarodowe- 
go zaufania i dodał: „W chwili gdy premier 
Laval į minister spraw zagranicznych Briand 
przygotowują się do przekroczenia tej granicy 
która przeżyła tyle udręczeń i cierpień, moż- 
na się spodziewać, że ta podróż, w którą wy- 
bierają się ministrowie francuscy mimo wie- 
lu trudności, zostanie należycie zrozumianaą | 
oceniona. Mamy nadzieję. że następstwem jej 
będzie uczciwe i trwałe zbliżenie, jako padsta- 
wa porozumienią i pokoju". 


Anglja nie przestała być 
wierzycielem... 


Genewa. 24. 9. PAT. Na dzisięjszem posiedze 
niu drugiej komisji Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów, przedstawicieł Wielkiej Brytanji, sir Sal- 
ter, domagał się ad Ligi Narodów poświęcenia 
całej uwagi obecnemu kryzysowi finansowemu. 
Mówca oświadczył. że Anglia, pomimo ostat- 
nich wydarzeń nie przestaje być. jak dawniej, 
iednym z naiwiększych krajów wierzycielskich 

— ogo— 

Londyn 24. 9. (L) Z Tokio donoszą: Zwoła- 
no dziś nadzwyczajne posiedzenie rady mini- 
strów w ceļu ustalenia odpowiedzi ng apel Ra 
dy Ligi Narodów i notę Stimsona. 

KE Eoo o | | SRSTOEWWNYNA OOZEECRNENOYONNĄ 
JDPOWIEDZI REDAKCJI 
J. Q. JAROSŁAW: Nie nadaje się do druku. 


PRAWNIK: Żyd. Tow. Emigracyjne |Jeas we 
Lwowie, Wiśniowieekich 4. 
„SUBOTA: Musiałby pan uzyskać specjalne 


zezwolenie ze strony dyrektora szkoły Dyrekcja 
udziela takich zezwoleń w wypadku gdy ojciec 
dziecka jest rabinem. asesorem rabinarkim itp. W 
Krakowie na Kazimierzu szkoły są w. sobotę wo- 
góle nieczynne, ponieważ większość dzieci jest 
wyznania żydowskiego. 
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EIKE NEII 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 24, 9. Akcje utrzymane. Dolar lekko słą+ 
biej. 

Akcje przemysłowe: Chybie 14.50. 

Papiery procentowe: 4 i pół proc. oblig, komunale 
ne Banku Krajowego 36.50, 4 proc. obligacje kólejo. 
we B. Krajowego 32. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do kupna. 
Większość efektów bez tranzakcji. W niewielkich 
ilościach robiono jedynie Chybiem po kursie nieco 
Słabszyui i z papierów procentowych 4 i pół pr 
obl, kom, B. Krajowego i 4 proc. obl. koiejowymi B 
Kraj. bez zmiany. Ruch słaby. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 3 Proc,j 
Pożyczkę Budowlaną 30—30.25 przy Sniejszem Zza 
interesowaniu i nieco większych obrotach. 

s 


= > 

Waluty i dewizy vficjainie bez notowań. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych nastrój dla dolara efektywnegw 
łekko słabszy. Popyt większy, przy dostatecznej ilo 
ści materiału. W Krakowie dolar gotówkowy 8.92 1i 
pół do 8,94 i pół. Czeki bankowo 8.91—8.53, Z im- 
nych walut wykazał w dalszym ciągu nastrój moc 
niejszy frank francuski przy większem zapotrzebo»=' 
waniu. Reszta bez zmiany przy nastroju wyczeku lą- | 
cym i drobnem zainteresowanin. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 24. 9. PAT. Akcje: Bank Polski 113, Lil: 

pop 12 i trzy czwarte. Pożyczki: 5 proc, konwersyjl 
na 43 i trzy czwarte, 8 proc. L. Z. Banku Qospa 
darstwa Krajowego 94, Waluty: dolar 8.91, 8.93; 
8.89. Dewizy: Gdańsk 173.55, 173.98, 173,12, N. Jork 
8.925, 8.945, 8.905. N. Jork telegr, 8.929, 8,949, 8.909, 
Paryż 35.15, 35.24, 35,06, Praga 26.44 i pół, 25.51, 
26.38, Szwajcaria 174,20, 17463, 173.77, Wiedeń 
125.40, 125.71, 125.09 Wochy 46.30, 46.42, 46.18. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


KAWA 24. 9, PAT. Giełda: Paryż 20.15, Londyn 
. N. Jork 5.21 i pół, Belgja 71,40,  Wiochy 26, 
Fh 3.70, Praga 15.17, Warszawa 57.40, Budapeszt 
90.02 i pół, Białogród 9.03, Ateny 6.08. 
——ogo— 
„NIESPODZIEWANY CIOS“, Pod tym tytułem 
omawia p. dr. Trink w „Gazecie Handlowej“ zam 
krięcie granie francuskich dla importu drzewa za 
granicznego, co szczególnie uderza w Polskę. Na 
drzewnictwo polskie spadła nowa dotkliwa xlę* 
ska. Przygotowane już dostawy dla Francji stają 
sie zupełnie bezwartościowe. gdyż nie nadają się 
do użytku w innem pańlswie. 


——0O$0— 
INFORMATOR GOSPODARCZY. 


„AGAR“: Pracownie rzemieślnicze są wolne od 
obowiązku wykupienia patentu tylko wtedy, gdy. 


zatrudniają najwyżej jedną silę nazemną. 
| KR 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „X — 27* Marlena Dietrich) 
CORSO: „Moje słoneczko”. 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
chcę hrabiego" (H Liedtke) 
ŚWIATOWID: „Światła i 
siwa“ 

SZTUKA: 
przyszłości). 


UCIBCHA: „Levy i Spólka“. 

WANDA: „Sekretarka osobista”. 

WARSZAWA: „Postrach Garnizonu“ (Warwik' 
Ward, Paweł Richler) oraz występy artystów. 


ja 


macierzyń- 


„Papo, 
cienie 


„Świat w 1980 roku“ (Małżeństwa 


by zaczekała z zamknięciem bramy. ponieważ ofi żo 
stawił klucz prawdopodobnie u kolegi i za chwilę 
go przyniesie. 

Świadek Frano.szek Filus mieszkał razęm z oskar 
żonym Ręczmieniem, który zgłosił Się na anons i- 
mieszczony przez Filusa w gazecie, Ponieważ Ręcz 
mień nie miał pieniędzy na opłacenie mieszkania, za 
stawił zegarek i temi pieniądzmi opłacał czynsz. Wi 
dział u niego nieraz pióro do pisania barwy ciemnej. 
Pióra prążkowanego (takiego. jakie miał Ś.p. Ginal 
Ski, a iakie później znaleziono u Ręczmienia) u oskar 
żonego nie zawważył. Dnia 2 listopada zwrócił się 
świadek do Reczmlenia z żądaniem zapłaty czynszu. 
Ręczmłeń przyrzekł sprawę załatwić. Na drugi 
dzień zabrał iednak rzeczy z mieszkania ! więcej 
się nie pokazał. 


Po krótkiej przerwie ogłasza trybunał uchwałę, 
dopuszczalącą jako Świadków Jana Fiszera oraz 
stróżkę domu, gdzie mieszkał ś.p, Ginalski. 

Następnie paru świadków przytoczyło znane Mż 
szczegóły z Życia zamordowanego, 

Wreszcie uchwalił trybuna dopuścić dowód. Z 
świadka Bednarskiej, właścicielki szynku naprzeciw 
cmemntarza *rakowickiego. Swiadek ten miał opo- 
władać Łodzińskiemu, iż 7 listopada przyszł. do szyn 
ku dwaj osobnicy. z których jeden napil się wódki, 
poczem wyszli w stronę cmentarza. Niedługo po- 
tem słyszała Bednarczykowa od strony cmentarza 
ijakleś krzyki i widziała, jak 'echał stamtąd doróżką 
jeden z tych właśnie vsobników, którzy byli u niej 
w szynkt. 

Na tem odroczono rozprawę do dnia dzisiejszego. 


+ 


Unus bene merentium... 


Odszedł od nas w zaświaty.. A nam Została 
się żałoba.. Mowa o kochanym Bernardzie 


Zimmermannie. 


Dopiero we wtorek, dnia 15 września br. brał 
udział w posiedzeniu Egzekutywy parti: tii- 
tachdut dla zach. Małopolski i Śląska, na któ- 
rem był obecny i tow. Werber. Przyniósł na 
nie swój elaborat: plany budowy domu chalu- 
cowego w Bielsku, położył swój podpis pod 
statut stow. Beth Chaluc przygotowane przez 
innego towarzysza. Objaśnił nas co do szczegó 
łów planów. Widzieliśmy wszyscy, po raz 
pierwszy, że wśród swei skromności tak go ce 
chującej, promieniował i cieszył się jak ojciec, 
który swe dziecię otoczeniu okazuje. „Dom cha 
luca musi stanąć na naszym gruncie, Za Nasze 
pieniądze. Musi być naszą wyłączną własno- 
ściął Tego wymaga prestiż partii". Pamiętamy 
wszyscy te słowa. Są dla nas i muszą być dia 
nas ostatniem życzeniem zmarłego... Spelnimy 
hko koo fo a 

Tow. Zimmermann był jednostką niepośled- 
nią, a w ruchach społecznych i politycznych, 
gdzie niestety zakrada się dość dużo niepożą- 
danych osadów — mało spotykaną, Bez naj- 
aninimalniejszych aspiracyj na wodza, stał się 
nim faktycznie. Zyskiwał sobie uznanie wśród 
towarzyszy, jakkolwiek starał się być iedynie 
szarym żołnierzem. Flołdował widocznie staro- 
greckiej maxymie: kto «chce umieć rozkazy- 
wać, winien nauczyć się słuchać. Interesował 
się sprawami naidonioślejiszemi, ale nie zanied- 
bywał nigdy również najdrobniejszych. O 
wszystkiem pamiętał. Był przez kilka lat rre- 
zesem partji w naszym okręgu. ale nie zanied- 
bywał równocześnie starań, by ten lub ów cha 
iuc nie był bez pracy. 


Charakteryzowala Go ofiarność bezgranicz- 


na. Nie zdarzyło się. by nie wyczuł sam braku. 


funduszów w kasie partyjnej i takowych nie uzu 
pęłniał wedle potrzeby. Od siebie realizację 
haseł zawsze poczynał. Objazdy „snifów'* pro 
wincionalnych, czy uczestnictwo w  ziazdach 
okręgowych — zawsze były iego udziałem. 
Tak głośne w latach wojny. i powojennych czę 
ściowo, hasło „Dienstpflicht“ rzucone przez sio 
nistów niemieckich — znalazło w osobie Zmar 
łego swą inkarnacię. Rzuca w Krakowie posa- 
dę w wydziale budownictwa miejskiego po kil 
kunastu latach służby, jedzie w 1924 r. do E- 
Tec ze swą żoną. Pracuje 3 lata w „irjih'* Tel 
Awiwu na odpowiedzialnem stanowisku kierow 
nika wydziału budowl. Względy rodzinne zmu- 
szają go do powrotu z ciężkiem, aleniezłamanem 
sercem; z pełnią nadziei do osiedlenia się w 
przyszłości na stałe w Erec. Wróciwszy do 
Krakowa, zgłasza się odrazu do pracy w par- 
tii, jak żołnierz, który wrócił z urlopu. Na po- 
wierzonych mu posterunkach (ostatnio w roku 
1930 jako przewodniczący Egzekutywy zach. 
Małopolski i Śląska) wytrwał aż do ostatniego 
wprost tchu w piersiach. Oddał ducha ze sło- 


wami na ustach: ,Oddaicie plany domu chalu- 
cowego Menaschemu".. 
e e Ld 

Czy jest przyjaciel i towarzysz w stanie pod 
bezpośredniem wrażeniem strasznego ciosu, 
zobrazować człowieka i jego dzieło? Czyż dła 
wiący go żał nie odbiera mu wprost możności 
sprawiedliwej i trafnej oceny kochanego Zim- 
mermanna jako człowieka, jako społecznika w 
najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu, jako 
publicysty? 

Perspektywa dopiero okaże nam lukę, jaka 
powstała przez odejście od nas na zawsze tego 
druha, który przez lat 8 dzierżył wysoko 
sztandar Hitachdutu. 

Dlatego słusznie stwierdziły Egzekutywa i 
Komitet Okręgowy naszej zach. Małopolskiej 
partji na żałobnem posiedzeniu 22 września br. 
iż Dow Zimmermann dobrze się zasłużył sioniz 
mewi. żydowskiemu ludowi pracy i pracującej 
Palestynie. 

Dr. O. Menasche 

Kraków, 23 września 1931. 
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inż. B. Zimmermanna 


przez Komisję Lokalną Zyd. 
Faduszu Narodowego w Krakowie 


Parę dni dzieli nas od chwili. gdy z naszych 
szeregów został wyrwany nagłą i niespodzie- 
wanga Śmiercią jeden z naszych najbardziej 
oddanych Towarzyszy, błp. Inż, Bernard Zim- 
mermann. 

Celem uczczenia w wyjątkowo godny i uro- 
czysty sposób pamięci naszego zmarłego Towa 
rzysza, postanowiła Komisia lokalna Keren 
Kajemet Leisrael w Krakowie ufundować na 
imię Zmarłego gai na gruntach Żydowskiego 
Funduszu Narodowego w Palestynie. Ogród 
taki. będący trwałym dowodem przywiązania 
społeczeństwa żydowskiego w Krakowie do 
Zmarłego składa się z 1.000 drzewek po 
ZŁ 13.50 za drzewko. 

Mamy nadzieję, żę każdy z Krewnych. To- 
warzyszy, Kolegów i Znajomych Zmarłego, 
chcąc w należyty sposób przyczynić się do u- 
wiecznienia pamięci Jego, weźmie udział w tej 
akcji ufundowania ogrodu przez złożenie odpo 
wiedniego datku, dając tem samem wyraz Swe 
go przywiązania i uwielbienia dla nieżyjącego 
już Towarzysza, a zarazem pomnażaiąc dzieło 
wyzwolenia Ziemi, któremu to ideałowi Zmar 
ły całe Swe życie poświęcił. 

ZA KOMISJE 
"YD. FUNDUSZU NARODOWEGO 
W KRAKOWIE 
Siisser, sekr., Hecht prezes 

Datki na ten cel składać można w biurze ŻFN 
przy ul. Stradom 15., lub przekazywać czekiem 
PKO Nr. 404.041. 


——— 


Japonia przyrzeka wycofać swe wojska 


z Mandżurii 


Genewa. 24. 9. (K) Rada Ligi Narcdów na 
dzisiejszem posiedzeniu pouinem zajmowała się 
ponownie koniliktem chińsko-iapońskim. Na ju 
tro zwołane zostało posiedzenie iawne. Słychać 
že Japonia zgodziła się na pewne ustępstwa i 
przyrzekła wycofać wojska z pewnei części 
„Mandżurii, 


Nowy Jork. 24. 9. (R) Ambasador japoński w 
Waszyngtonie złożył dziś wobec sekretarza 
stanu Stimsorna zapewnienie, iż Japonia wycofa 
swe wojska z Mandżurii. 

r —— 
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Nankin i anton podają sobie 
dłań w nieszcześciu 


Londyn 24. 9. (L) Rząd narkiński przesłał 
wczoraj rządowi japońskiemu trzecią nolę, u- 
trzymana w tonie energicznym, w której żą- 
da wycofania wojsk japońskich z Mandżurji. 

Komitet wykonawczy Koumintangu w Nan 
kinie wydał proklamację, w ktśrej zwraca się 
z apelem do wszystkich partyj, aby poparły 
rząd centralny w konflikcie z obcym najeż- 
dźcą. Na proklamację rząd kantoński odpo- 
wiedział że bez względu na dawne różnice 
udzieli rządowi nankińskiemu wszelkiego po- 


Si.. jus 


nek 


Uchwały komitetu 
ekonomicznego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 9, Sin, Na dzisiejszem wieczor 
nem posiedzeniu Komitetu. zkonomicznego Ra 
dy Ministrów rozpatrywaon m. in. sprawę rae 
cionalizacji i reorganizacji drukarń państwoe 
wych. Sprawa rest napozór błaha. nabiera jed- 
nak znaczenia, gdy się zważy, że min. komuni 
kacji posiada 1200 różnych rodzajów druków. 
zaś min. skarbu 1600. Pozatem nchwalione środ 
ki dalszego finansowania akcji na rzecz bezro= 
botnych. 

— W piątek odbędzie się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem ostatecznie uchwalone 
zostaną projekty ustaw. które mają być przed- 
łożone Sejmowi. 

— Półurzędowo zaprzeczają pogłoskom. jako 
by rada Banku Polskiego postanowiła zwięk= 
szyć obieg banknotów oraz podwyższyć słopę 
dyskontową. 


— W Warszawie wybuchł newy konilikt tea 
tralny na tem tle, iż aryści odmówili podpisania 
umowy z p. Krzywoszewskim. 


Aresztowanie oszusta 
asekurscvinego 
Bruksela 24. 9. PAT. Zaaresztowano przeby 
wającego tu za falszywym paszporiem pod fat 
szywem nazwiskiem Włocha kpt. Tiłetti. Przed 
kilku miesiącami zniknął on z pokładu okrętu 
udającego się do Afryki. a żona jego zażąda- 
ła asekuracji w sumie 800.000 lirów, na jaką 


byt on ubezpieczony, 
|. ONG U nic OWO Z 


Prasowany alkohol 


„Sucha*' Ameryka : ma niesłychanie rozwinięty 
zmysł wynalazczy, jeśli chodzi o szmugiel alko- 
holu. Jednym z najnowszych wymalazków w tej 
dziedzinie jest „suchy“ alkohol, wyrabiany w pra- 
sowanych cegielkach, Taka cegiełxa, rozpuszczo- 
na w wodzie — robi z niej wódkę, wprawdzie 
kiepską, ale zawsze wódkę, Glówną dostarczyciel= 
ką tych cegiełek jest Kalifornja, gdzie istnieje ©% 
gromna fabryka należąca do towarzystwa akcyj- 
nego z dużemi kapitałami, 
lower O RY 


W PARU SŁOWACH 

5S-MIU LEKARZY POLSKICH NA MIĘDZYNA- 

RODOWYCH KURSACH DOKSZTAŁCAJĄCYCH 
W KARLSBADZIE. 


W «dniach od 13 d o19 bm. urządzone były w 
Karlsbadzie międzynarodowe kursy dokształcają- 
ce dla lekarzy- balneologów 

Kursów tych wysłuchało ogólem 573 lekarzy, 
w lej liczbie 286 lekarzy czeskosłowackich, 141 — 
z Niemiec, 58 — z Polski, 23 — z Austrji, 13 — Z 
Węgier, 9 — z Jugoslawji, 7 — z Lotwy, 6 — z 
Rumunji, 5 — z Rumunji, 5 — z Holandji, 4 — ze 
Szwajcarji, 3 — z Sianów Zjednoczonych A. P., po 
2 — z Gdańska, Anglji, Estonji, Francji, Italji i 
Lichiensteinu, wreszcie po jednym z Belgji, Litwy, 
Norwegji, Palestyny, Rosji sowieckiej i Szwecji. 
Ogólem w kursach wzięli udział przedstawiciele 21 
państw europejskich i 2 pozaeuropejskich. 
GAJ OZ 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIK, 

— SMACZNE POŻYWIENIE, Na pogotowie rta- 
tunkowe zgłosił się wczoraj Franciszek Ważydrąg, 
zam. przy ul, Gertrudy 2. który spożył w chlebie kii 
ka kawałków szkła, raniąc sobie podniebicnie i gal 
dlo. 

— WÓZ CIĘŻAROWY ROZBIŁ TAKSÓWKĘ. Na 
mł, Basztowej najechał wóz ciężarowy na przejeżdża 
iącą taksówkę i wybił szybył w samochodzie, ni- 
szcząc również karoserię. Szkoda 1.600 zł. 

— Z CODZIENNEJ GALERJI. W dniu wczoraj- 
szym aresztowała policja: Jawdochę Rembisz (lat 21) 
posługaczkę, za kradzież garderoby na szkodę pra- 
codawcy Adolfa Braciciowskicge. zam. przy u. 
Grodzkiej 17, — Stefana Pereckiego za kradzież 83 
czki teru na szkodę Leopolda Dinera. przy ul, Mogil 
skiej 33. — Huberta Stanisława za kradzież obuwia 
wartości 110 zł. na szkodę Abrahama Franka w No 
wym Sączu. — Śchiiia Bernarda i Blaua Salomo- 
na za kradzież biżuterii, wartości 500 zł. na szkodę 
Józefa Feldsteina, zain. przy ul. Czarneckiego 14. 
| EE 


parcia. Rząd nankiński wzywa ludność aby 
zachowalą spokój i nie dopuszczała się aktów 
gwałtu w stosunku do obywateli japońskich. 


Str. 16 
REPARUJEMY OBUWIE, 


nawet nie u nas kupiłonć, wi 
warsztacie, urządzonym według 
E M T 

nowszych zdobyczy, techniki. 


i Fason 2945-11 
Praktyczny i wygodny panłofelek na paseczku,z 
o nego lub bronzowego boksu, na półwysokim 
obcasie. 


NAJWIĘKSZA FABRYKA OBUWIA 
w EUROPIE OTWIERA 
W DNIU 26 WRZEŚNIA 


w Tarnowie, 


PRZY UL. 


KRAKOWSKIEJ 11 


skiep. 


rzesze na całym świecie. 


WYSOKIE TATRY 


TURYSTYKA Kuraeje wysokogórskie 


SPORTY ZIMOWE 


, Jesień — to najpiekniejsza pora roku w górach. 
Pierwszorzędne klimatyczne uzdrowiska wysokogórskie i sanatoria. 5000 zniżki na ko- 
lejach czechosłowackich, Tatranska Lomnica państwowe nzdrowisko wysoko- 
Ls Stary Smokovec Tatia-Altschmecks Grand Hotel i Sanatorjum Tatra. 

ovy Śmiokovec Neuschmecks „Palace” sanatorjum Nr. Szontagh'a. Tatranska 
Poiianka schronisko Weszterheim. sanatorum Dr. Cuhr. Strbske pleso pań- 
slwowe uzdrowisko wysokogórskie. Tatransky Domov „Iattai eim Fensjon*. 
Informacji udzielają dyrekcje poszczególnych miejscowości. lowarzystwo .ł eskiden- 
vereint w Bielsku, Góra Zamkowa 14, oraz Juljusz Sperling, Kraków. Szewska 5. 


POSAD POSZUKUJA SPRZEDAŻ 
| o Ć Sol T r m 
POSZUKUJE posady to 
warzyszki do starszej pa 
ni, ewentnalnie guwer- 
nerki do 1—2 dzieci w 
wieku do lat 3, Zgłosze- 
nia pod „Październik“ 
do Adm. „N. Dziennika“ 
487bp 


NOWOOTWARTA pra- 
cownia gorsetów poleca 
gorsety w wielkim wy- 
borze po cenach najtań- 
szych: Nussbaum, Gro- 
dzka 32. 488g 


WÓZKI DZIECIĘCE 
naitanjej od zł. 60 poleca 


INKASENTKA złoży kau | Fabryczny Skład, Kra- 
cię, poszukuje posady | ków, wl, ZWIERZYNIE- 
Zgłoszenia do Adm. „N.| CKA 6. 972x 
Dziennika" pod. siika- | EEN. anaa T 
sentka“, ; 483g SPECJALNOŚĆ do nDo- 


wych mieszkań firanki 
kapy. wyrobu weneckie 
go poleca: M. Strzegc- 
wski, Kraków. ul. Stra 
dcm 25 w podwurcn. 
4723 


LOKALE 
E FORM 


POSZUKUJĘ zastępstwa 
dając zabezpieczenie hi- 
poteczne na Zł. 20,000 
Branża obojętna, Obe- 
znany dobrze w Małopol 
sce. Zglszenia pod „Za 


bezpieczenie'* do Admin 

„N. Dziennika“. 
i 
i 
| 


MAGISTER farmacji po- 
Sszukuje praktyki. Zgło- 
szemia pod „Praktyka“ 
do Adm. „N. Dziennika” 

819x 


MIESZKANIE przy uż 
Florjańskiej, II, piętro, 2 
do 3 obzesrne pokoje z 
pełnym komfortem, na- 
daące się na biuro han- 
dlowe, adwokackie łub 
dla lekarza, natychmiast 
do wynajęcia. Zgoszenia 


PROZELITA  (chrześc - 
janin, który przeszedł né 
żydostwo), młody, zdo:- 


ny, zdrowy,  uczcjwy | pod „Biuro“ od Admin. 
człowiek, kawaler, po- | „N. Dziennika”, _ 1011x 
siadający gimnazjalne 


POKÓJ kawalerski na- 
tychmast do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Teufel, ul. 


wykształcenie i wyższe 
studia handlowe. poszu- 


kuje jakiejkolwiek „bądź Grodzka 6. 1015x 
pracy, za najmniejsze | - PRA z wani: 
nawet wynagrodzeniem | POKÓJ dobrze umeb!o- 
Zgłoszenia pod .Uczc- | wany, dła 2 lepszych pań 
wy A. S.“ do Adm. „N.| do wynajęcia: ul, Ja- 
Dziennika". 4595r | sna 10, m. 22. 267bp 


PRENUMERATA: w Krekon: 


w Krakowie z odnoszen. dc doma = 
Na prawincjł z przesylka pocztowa = 
Zagranica + nrzesylke pocztowe = 


| A W 


DLA akademika (czku) 
pokój forniowy z komior 
iem, w śródmieściu, do 
wynajęcia. — Zgłoszema 
pod „Inżynier* do Adm 
„N. Dzienn:ka'*. 984x 


POKÓJ frontowy Z u- 
trzymaniem, dła dwóch 
panienek do wynajęcia 
Fortepian do dyspozy- 
cji. Wiadomość: Długa © 
lI. piętro. 475 


POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep w dzielnicy ul. Gst 
trudy, Sebastjana, Starc 
wiślmej, Zielonej. Adre- 
sować pod „M, K.* do 
Adm. „N. Dziennika” 
451bp 


MIESZKANIE przy ul. 
Jasnej, III. piętro, 2 du- 
że pokoje o rozmiarze 
ponad 40 metrów kwadr 
przedpokój, kuchnia, — 
z pełnym komfortem na- 
tychmiast do wynajęcia. 
Zgoszenia pod „Miesz- 
kanie* do Admin. „Now. 
Dziennika“, 1011x 


POKÓJ z osobnem wej- 
ściem, frontowy, tanio 
do wynajęcia, Zgłoszen!a 
ul. Powiśle 9, m. 4, 484£ 


POKÓJ umeblowany dla 
2-ch panienek, z utrzy- 
maniem lub bez dc wy- 
najęcia od 1 październi- 
ka. Zgłoszenia: Apteka, 
ul. Grzegórzecka 9. 485g 


DZIURKOWANIE, end/o 
wanie, mereżkowanie, ha 
ftowanie, wykonuje nal- 
łepiej, najtaniej „EGA“ 
Fabryka bielizny, Kra- 
ków, Szewska 4. 968 


KRAWCZYNI przyjmuje 
wszelkie roboty, wchc- 
dzące w zakres 
skiego krawiectwa. Wy 
konanie pierwszorzędne 
ceny bardzo umiarkowa 
ne: ul. Jasna 10 m. 22. 
473bp 


TROCHĘ HUMORU 


— Jaki numer bucika mogę służyć? 

— Właściwie mó jnumer jest 35, ale uważąm, że 
wygodniejszy będzie 36. 

— No, to w takim razie ten numer 37 będzie Zz pe- 


wnością dobry! 


mow nmassięczn. ZŁ 600 kwarai ZŁ 180C 


v 6% . = 1860 
» 6'60 æ „ 198 
„ 19'660 = » 300% 


NOWY DZIENNIK” wschcdz cecdzienn'e także w powecziałk! | dn! pośw a 


Wydaawca: Za Spółkę Wva 


___„NOWY_DZIENNIE* sobota 26 września 1931 


Polecamy nasze modne, trwałe, eleganckie i wygod- 
ne obuwie po jednolitych cenach. Posiadamy stale na 
składzie obuwie w półnumeracjach i kilku szerokoś- £ 
ciach, dzięki czemu każdy ma możność dobrania od- 
powiedniego bucika. Obuwie B A T A noszą miljonowe 


dam- | 


WIĘCEJ POŃCZOSZEKI 


Do każdego stroju - na każdy dzień 

-inne pończoszki. Otrzymacie je u 

nas we wszystkich modnych kolorach 

i odcieniach. Korzystajcie z naszego 

bogatego wyboru. Radźcie się na- 
szych sprzedawców. 


34:90 


Fason 6637-21 
Półbuciki z bronzowego lub czarnego boksu, na 
skórzanej podeszwie. Elegancki i wygodny krój. - 


Dyw WE 5-3 "yy owy jynayk 
róww"y 


YDP TYWYNY, 


DYNI IVT N DD 
„r 1 jybESp Dyn yan Tyztycyt RÓ PIRI 97 
(YID BD 79) 
1% TYDÓWON jynn 7! jpanWybYNI BD 


„Lwiszen Windmiblen”, | raków, Borajewskiege 9. 


P. K. O. 411.960 

IWPYOR'TAI ps TYD"OV"RDDINBNY “yTy TRO 
ENIN 250/0 

DIPY PYN WIÝYVWNI FOÝAMYYYIDMNAYD TY) 


Do pielęgnewania 


chorych i położnic, w miejscu, jak i w okolicach, po- 
lecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki. —- 
Przełóżoua: Anna Jakób, Kraków 14, ul. Józefińs 
ska 29, i. piętro. Telefon 120-44. Fionorarium umiar» 
kowane, 


Zdolny i energiczny kupiec 


z branży wytwórczo-papierniczej 
obejmie posadę kierownika w fabryce tejże brauży. 
„głoszenia pod „Papier“ do Biura ogłoszeń i reklamy 

1. Roth Kraków, Tomasza 15. 992x 


fak ubierać dzieci, 
elegancko, tanim kosztem? 

Szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. „Ognisko 
Pracy“ w Krakowie otwiera w dniu l-go paździer- 
nika kursa kroju i szycia bielizny i konfekcji dzie- 
cinnej. Wpisy i informacje w kanncelarji szkoły 
przy w. Mikołajskiej 9, w dniu 23 į 24 b. m. od godz. 
10—2 popol, Teelfon 158-21, 


WPISY 


do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 

„OGNISKO PRACY“ w Krakowie, przy ul. Mie 

kołajskiej 9, II. piętro, na działy: 

krawiecki, — bieliźniarski, — gospodarstwa 
domowego 

odbywają się dodatkowo codziennie w kance- 

iarji szkoły między godz. 11—l. — Uczenice 

ubozie i sieroty otrzymać mogą miejsce bez- 

płatne- 


ELEGANCKĄ BIELIZNĘ 


męską, damską. dziecinną. pościelową, oraz 
wszelkie zamówienia w zakres bieliźniarstwa 
wchodzące wykonuje szybko i starannie wedle 
najnowszych żurnali, — pracownia „Ognisko 
Pracy“, Kraków. uł. Mikołajska 9, Il. piętro, od 
godz. 11—1. Telefon 158-21. 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń !est 1 milimetr wjednym lamie. — Strona w 
fekScie i nedesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 ła* 
mów pc 37 miim — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst I'— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujacych pracy 0'10. — Gratula- 
che 1250. — Za zastrzeżenie mie!sca dolicza sie 25%. 


„Nowy Dziennik”. Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Bedabter odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiłjaca Eeldmana 


